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Prol. Kemmerer Opuszcza 
Polskę 

w nadchodzącą niedzielę 
Nasz warrsza:wsild lroresp. tełdoo1uje: 

Prof. Kemmem-er zaprosIł llJ8 1ooniH'en­
cję pos. Wiślickiego, celem poUrlQItnowa-, 
ula się o połoie.niu Jwpiectwa żydowskie­
go w Polsce .. Na całym świec i( 

Dowil8duiemy się, że prof. Kemmer~ 
o.puszcza Pc1skę w nadchodzącą niedzie.lę.. . 

DZień p. SkrzYńskiego 
Wczorajsza audjencja u premjera 
Nasz warszawski korelSt>ondent tele­

fonuje: 
Premjer przyjął w~zorai p. Michała 

Bobrzyńskiego w sprawie reorganizacji 
admiI'lsŁracji państwowej; p. Adama Tar­
nowskiego, b. posła ausŁro-węgierskie,go 
w Sofji i Waszyngtonie; b. posła Jana Sta­
pińskiego w sprawie legalizacji t. zw. ko­
ściola narodowego w Polsce, wreszcie pp. 
Kiedronia i Reymana w sprawie potrzeb 
przemysłu górnośląskiego. 

• • • 
Sekcja do spraw mmejSZOSCl woje­

wó2ztw wschodnich obradowała 'wczoraj 
pou ": zewodn:ct v/cm premjera p. Skrzyń­
skiego i uchwalHa regulamin swych prac 
i program ich na najbliższą przyszłość. 
Uchwalono także projekt zmiany przepi­
sów karnych na pOJ!raniczu wschodnim. 

Roboly pUbliczne 
z biłlłfliw tramwajowych 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Minister spr8!W wewnętrznych p. Racz­
kiewicz, konferował wczoca.j z prezyden­
tem miasta Warszawy, p. Jabłońskim, w 
sprawie zorgani;zowania robót publicz­
nych z 5 groszowych dodatków do bile­
~ów tramwajowych. 

Proces prasowy 
Witos contra WiBniawa-Dlugoszewskl 

Nasz warszawski korespondent teae­
~onuje: 

W dntu wczorajszym sąd okręg'owy 
rozpa'brywał sprawę o oszczerstwo z o­
skarżenia pOlsła Witosa przeciw redaMo­
rowi TadeUlSzowi Wien.ilawie,-Dłu~oslZow­
skiemu. 

S'Id skazał red. Długoszowskieogo na 
miesiąc więzienia. Uniewinnił go jeclna·k 
z zarzutu rzucenia świadomie fałszywego 
oszczerst'wa. 

Zamach na pociąg pod Gru­
dziądzem 

Umieszczono na szynach żelazny 
zator 

POZNAŃ, 5 stycznia. - Koło stacji 
Dragaż pod Grudziądzem rueznam spraw­
cy położyli że1aIZny zatOi' na szynach, na 
CIrodze na.dchodtząoego pociągu towarowe­
go. Szczęśliwemu zbiegOM okoliomości 
należy przypisać uMknięcie ka,tastroły, 

gdyż lokomotywa posuwała przed sobą po 
szynach ja1deś 30 metrów przes211rodę, któ­
J'Ia wkońcu spadła. Policja kOIlejOWJa zau­
waiyła dwóclt podetnallly~h osobników, 
kiórzy jednak zbiegli. 

rozpowszechniollY jest ide­
alny tłuszcz jadalny Ceres . 
Cieszy się on równem powo­
dzeniem u narodów Wscho- . 
du, którym rytuał zabrani;a 
używania tłuszcz II wiep. 
rzowego, jak i u mieszkań~ 
ców wielkich miast Zac 
chodll. Ceres Jest czystym 
lOO-Ofo-owym tłuszczem ko· 
kosowym e niezr6wnanej 
dobroci. Ządajcie tylko o· 
ryginalnego "Ceresu" i od­
rzucajcie bezwartościowe 

naśLadownictwa. 

Afe a węgiers ie fałszerzy pieniędzy 
F alsyłikaty pochodziły z państwowej drukarnia-Ujawnienie przvto· 
towań do zamachu stanu--Horthy miał zostać księciem monareilii 

, BUDAPESZT, S stycz.nia. Sprawa fa.ł- l BUDAPESZT, S stycznia. - Komuni-
szowamia bank,noŁów fra'IJkowycih ma kat poHcji budapeszteńskiej o dokona-
prZledewlszystkiean zna c z,eni e ,porri1:yczne. nyClh a'relSztowaniac'h i pTze,biel'łu śledzt-Na 
alPinja ptIJbIlkwa z.ostała zaSo1wczona stwie~dza.,że Windioclhgraeofz dopuścił się 

i fa,kiem d~isji mini'st.ra C z.aki e,g o , szwa- fałszerstwa nie d/I.a zysku, loe'cz z mo,tywów 
gra aresztowanego Janikowkza. NaczellY "patrjotycznydh". Pisma Lewicowe jednak 
dyr~Mo'r pOilic;! w Bud aipelS zcie, który od twierdzą, ie W!nd'isc1hgraetz byłc:dowte-
4 lat był pifZyjadell~m HortJhy',~go, Nad3.s- kiem leklkomyśqnym, J<,ardarzem, który fał 
sy. został areszto'WIany. Rz.eczoznawcy szował pieonLą,dzoe dJate:go, że mu były po· 
fl"ancthSoCy, Mórzy na mie;scu :prowadzą do- trzebne do płaceni,a długów ka1"cloanych. 
chodzenia, dos.zli do wni osik u, Ż~ banknoty W ten s\posólb użył 500 mili. lcoll'on na swo­
były talk dobrze falszowane, iż 'Podra'bi~- je własne <:e;k Badaonia Tellekye;go nie 
nie musj'ało być uskuteczniane alI/bo w dru- Wlp'l'OfWadziły do 'sprawy nic nowelgo. ~dyż 
karni lPaństwowej, albo w póbpań,s{wowej I kat~orycZl!liez.ruprzeoCza on wsz)'lStk~eanu. 
druka,rni illlStytutu kaTtogil'afj.czne~o. Przv- I 
pUJSz<:zeniaokazały się słUJS.zne W pańE,two BUDAPESZT, 5 stycznia. Jedno z 
wej dru!karni, w od dda'le , gdzie dostęp r pism węgims..kkh przynosi sensacyjną wia­
mi-elli tylI,ko 'l1aiwyżlSl wo'skowi 1 gdzie dru- domość, że dr;7Jęhi wykry-om fałszerstwa 
ko'Wano na;tap;e;,gze 1T0zkazy f dolKumeniy, został udal'emniony zamach stanu, przygo-
zm.ał,exi,ono 3000 szbuk 1000 ... franlk6W'",'~ towany na dzień BO!Żego Nar~ 
przy,gotowanyclt do drułku. 

Ar>elSztow.ano z tej okaZ'ji jedne,go z cL.·'1- Zamach. stanu miał być dokODanlY na 
karzy. korzyść arcyksięcia Alberla. 

Wczooraj po a.resrlowanlu WiIlodiscb- Do jakiego stopnia były opracowane 

sklej oraz wznowiony specjalnie dla niego 
tytui palatyna. 

Według ostatnich wiadomości BethIen 
pcdobno był poiuforIł1owany o zamac1tu, w 
ostatniej jednak chwili wycofał si~ z całej 
afery. 

I BERLIN, 5 stYClZ:nia. - Według nade­
szłych tutaj 'w~ado1\llcści, doszło do ostre­

'I go s łal"Cia m~ędlZy BethleiDt2m a HorlhyDl 
na tle all'erszto:wanlLa Wtnld:ischgl"8~tIZa. Hor­

, thy broDił z cnel"gją Wiudischgraełz.a, mIl­
sial jedna1k ustąpić przed zdecydowana 
pOlSltaiWą Be,tMcatoa.. 

PHĄGA, 5 styoznja. - ,,Nuodni U-
sty", poda,ią~ szczegóły o aferze bud'apesz-

I 
teńs.kiej, st"'rjerd~,a,ją, że chodziło tutaj o 
zama.ch na Cze.ch(llst.orwację i o reSItaura.cję. 

I ziem, ode,b~ai1llYch od lroll'o!I1ty św. Szczepa­
I na. Poutem szczegółem lromkz,nym w teJ 

sprawie fest bkt, że fałSZOlW'an.e franki 
przesyłali JegitY!r',:"-:~i w~i.ency eks-cesa ... 
I'ZOłw<ei Zycie na UJtn.ymanie jej i lej dom1L g.retz.a BetMen oświadczył że n:e pozosta- szczegóły zamachu i dalszego postępowa­

nie na swojem &tanowh:ku ani clrwilli dłu- nia, świadczy znalezienie formuły prLysię­
fe; don6ki cała af.e'1'a 111e zostanie wyświc- 14i, jaką Albert miał złożyć w kościele św. 
tlona i W5ZySCy winni ·aresztowani. Bethkn. Mateusza. W fonnule opuszczone jest 
uzyslkał w tej Sipl"awie ipolParde róW1tlież 0- zdanie, odnoszące się do samod'Z'ielnośd 
pozycji. Węgier. Prawdopodobnie w ten sposób 

lliS.&1Jł'l\H ! 1!t(SUJ9POd t -sr Aresztowano między innymi b. minis~.n d,ciano l'ozyskać inne państwa sukcesyjn~ 
.. IW!Stl~" o>iau sIP'!'aw zagr,ankznyoo dl1'. Gratza, ktMy je- dla wybQ.TU Alberla. 

~. 'mi 

BUDAPESZT, 5 srtYOmla. (.?at.) - Dm, 
siaj o godz. 12-ej zosłał przesłuchany ks. 
Wind~SlCh1!racfz Pl"ZeIL n!l"<llku.ralwT'a. We­
dług dOIO'!esień dz3enni,ków budapeszteń­
skich, książę oświad:czy~ że nie ma nic do 
powiedlZ'21l1a opróaz tego, że przyjął rut 
siebie Ze wZf;l~aów ,,'at,";f)ł(yczn-,'ch kOSlZty 
utwol1'U!Dia fabrykacji fałszywych bankn<J4 
łów. 

zo6znw n/odsaz <l!i\.\O)jUOIZJ dnak oświa'dczył ikate:~crycznie, 'Że 'lic 
'lauzOIUOWJill{'l,J ,{.qs;:mpo lal}!ZP9'ł IllUa!UlSI brał udziału w fałszerstwie. 
oi>alulał 0[;) ()r npo4:Jqo liZ8}jO z ~lIOO~W.\~ 'AU ŁącznoIść aferzystów z legitym1;stami 
'Z:l!UO~IU~S )J.l:J,lO~! JNozSna/lon( BU L\Ollld 7 wę,gie.rs'kimi potwierdza f~.kt, że obrony 
SBU ap1aI1lIQt\\:I. HZ .ou -li:!' lWI}] I{O}j<ll"Q 1 k B l 
'zS '~W<l!11l1;)!ZP <l!UZ:>':;pl<lS LU \7SJ<l!1l!N I 12h ...... szysfikich podjął sięaawo at 'Qa 
-----------____ ..1 Dooer. ~złon-elk legitymwtów .. 

Między Ho.rthym a Albertem uastapi10 
porozumienie, na mocy kłórego Horthy 
odda swą władzę AJberławi, wzamian zaś 
otrzyma triuł księcia, wielkie dobra ziem- l Na pytail!ie, j3kie są te wzgJędV pa-

kjotyczne, książę odmówit odIp'OIWiedzi. 



• 
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Któż opisze entuzjazm chłopskiej masy 
f'osyjskiej na niezmierzonych rozłogach od 
Oźwiny zachodniej do Wołgi i Donu, gdy 
pierwsze hasła zwycięskiej rewolucji so­
wieckiej przyniosły jej wieść o pokoju i 
wieść o zniweczeniu prawa własności 
wielkich posiadaczy ziemskich?! 

Pokój i Ziemia: w tych dwu słowach 
zawarty był cały program wsi rosyjskiej, 
cała treść jej dążeń, cały ogrom jej t~sk­
not. Na pokój czekał chłop rosyjski od lat 
trzech, ociekając krwią na nieskończonych 
linjach frontu bojowego, śród głodu, męki, 
nędzy i poniewierki. Na ziemię, na włada­
me rolą, na podział dóbr pańskich czekał 
od trzech stuleci. 

Nie radość, ale pożar radości wybuch­
nął z piersi chłopstwa i potoczył się prze­
btrzooiami dawnego caratu, druzgocąc 

władzę Kier-eńskiego i wywracając resztki 
tego, co trzymało się jeszcze mocą bez­
władu z budowy ctl.l's!dego ustroju. Jak 
we Francji, po rewolucji 1789, tak samo w 
Rosii w latach 1917-1918, w niepowstrzy­
manym huraganie wyładowały się wśród 
rzeszy włościańskiej siły i uczucia, nurtu­
jące, wzbierające od wieków. 

I, jak we Francji przed laty stu kilku­
dziesięciu, tak samo w Rosji chłop-rolnik, 
objąwszy w posiadanie zagon po vrygna­
nych dziedzicach, po raz pierwszy w swem 
iyciu chwycił za pług z uciechą i zagłębił 
~o w ziemię z upajającem przeświadcze­
niem człowieka, który orze rolę pod plon 
własnej doU, własnej samodzielności. włas­
nego dobrobytu! 

Ale oto nadbiega nowy goniec, wy­
słannik Moskwy, i mówi: 

- Ziemia nie może stanowić własności 
prywatnej. Ziemia należy do wszystkich, 
to jest ... do państwa. 

a 

6.1. GŁOS POLSKI. 1926 1". 'N't. n 
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ZYCIU I 

Fantastyczna radość ustąpiła pola dzi­
kiej i tępej rozpaczy. Dłonie cofnęły się od 
rękojeści pługa. Miljony, miljony rąk opa­
dły i znieruchomiały w niemym buncie 
pracy. Nastąpił strejk, jakiego świat dotąd 
nie widział: strejk roli, strejk urodzaju, 
bezczynne założenie rąk siewcy i żniwia-
rza. 

Przyszła gwardja czerwona i jęła wy­
rzynać lub z ogniem puszczać całe wsie. 
Zarumieniło się niebo od łun i pola ugorne 
od krwi: napróżno! Chłop strejkował, i 
ziemia slrejkowała. ... 

Poniechanie pracy na roli spowodowa­
ło głód, który pociągnął za sobą wzmożo­
ną śmiert~lność wsi i miast, Sl>ychając lud­
ność w odmęt pierwotnej dzrkości, w od­
męt gorszego od dzikości - zdziczenia. 

Rząd komunistyczny patrzył spokojnie 
na wymieranie, dziesiątkami tysięcy, lud­
ności w całych połaciach kraju; wzdrygnąć 
się jednak musiał na widok ludożerstwa. 
na widok handlu mięsem człowieczem.. ... 
Kapitulował. 

W szechwładny rząd sowietów kapitu­
lował przed postawą chłopa. Musiał po­
godzić się z indywidualną własnością drob­
nego rolnika. Musiał uznać niepodrdelnaść 
jego władania w granicach osady wiejskiej. 
Co więcej: zeszedłszy raz ze stanowiska I "zasadniczego", rząd pogodzić się musiał i 

, z tern, że chłop sprawniejszy i bardziej 
przedsiębiorczy wydzierżawiać będzie zie­
mię od innych mniej sprawnych, posługu­
jąc się jednocześnie w gospodarstwie pra­
cą płatnego najemnika. Jedyny warunek. 
jaki rząd komunistyczny zdołał zastrzec 
wobec przedsiębiorcy rolnego, polega na 

I tem, aby w żadnern gospodarstwie liczba 
pracowników najemnych nie przekraczała 

• 

dwudziestu. Cóż znaczy ten uratowany l scy, kt6rzy usilnie poszukują kredytów za· 
drobiazg wobec zaprzepaszczonego ogro·" granicznych, zdolnych postawić na nogi 
mu "zasady"? .• I zniszczony przemysł rosyjskij ci wszyscy. 

Na sztandarowych godłach republiki którzy sądzą, że Rosja, gorzkiem nauczom 
komunistyczne; widnieją złożone na krzyż doświadczeniem, powinna poniechać na­
dwa naczelne pracy ludzkiej symbole: wracania innych na swoją ideę, a zai<lć si~ 
sierp chłopski i młot robotniczy. Godła te natGmiast własnemi sprawami; którzy go­
wszakże przedstawiają nie obraz rzeczy- towi są spożytkować wiedzę i talenty tech 

I 
wisty mocarstwa sowieckiego, ale obrarz nmów oraz spec;alist6w bez względu na 
intencii jego założycieli i prawodawców. to. do jakich należą oni stronnictw, i jakie 
W rzeczywistości młot komunizmu robot- wyznają wiary społecznej którzy uznają 
niczego rozbił się o nierównie odeń łward- nietylko' średnią klasę włościaństwa, ale 
szy i potężniejszy sierp stumlljonowej rze- także klasę, przez Stalina określoną, jako 
szy w~ściaństwa. lInowa bUfŻua:zja zamożnego chłcpstwa", , 

ów sierp rolniczy, biorąc górę nad mło- Masę, której znaczenia społecznego nie-
tem i czyniąc pierwszy wyłom w systemie wolno lekceważyćj słowem, wraz ze Sta­
ustrojt! komunisty~nego, dał początek te- linem, zwyciężyli ci wszyscy, którzy go-

I
i mu, Co - jeszcz2 za iycia Lenin<! - na- towi są do wszelkich z Europą mieszczań­

zwano lInową polityką ekonomiczną" NEP. s!-rą i demokratyczną komprom.isów, byle 
I Dziś, owa nowa polityka, po chwilo- tylko Rosję - to najobszemiejsze mocar­

wem załamaniu się, tryumfuje i, zda się, stwo świata, uczynić także mocarstwem 
tryumfuje w republice sowieckiej ostatecz- pol<;żnem, jednem z najbógatszych i najl'0-
nie dzięki zwycięstwu kierunku Stalina tężniejszych. 
nad kierunkiem Zinowjewa. Olbrzymia przewaga głosów (559 prze-

W osobie Stalina umiarkow~ie w obo- ciw!m 65) jaką wniosek Stalina pokonał 
zie sowieckim odniosło zwycięstwo nad wnioski Zinowjewa na ostatnim kongresie 
krańcowością, reprezentowaną przez Zi- komunistycznym w Moskwie, jest najzna­
nowjewa. Wymagania życia wzięły górę mienniejszem zdarzeniem schyłku ubiel!ł0a 
nad uroszczeniami doktryny. go roku, a stać się może fałdem równej do-

W osobie Stalina zwyciężyli w Rosji niesłości, jak fałd phrwszej kapitulacji ko­
ci wszyscy, którzy, wbrew nieprzejedna- munizI!1u na progu chaty wiejskiej. 

nemu stanowisku III międzynarodówki, u- Rosja, Rt'sja bolszewicka, zaczyna ro­
znają, że z rzeczywistością trzeba się li- zumieć, że komunizm nędzy jest nędzą ko­
czyć, i że należy wchodzić w układy z munizmu, i że ta rozumna część ideału ko­
przeciwnikiem, którego złamać niemożnaj munistycznego, której urzeczywistnienia 
zwyciężyli ci wszyscy, którzy wi~ że domagać się i oczekiwać należy, stanie si~ 
Rosja w stanie obecnego osamotnienia u- możliwą o tyle, o ile w kraju panować bę­
pada, i że wydźwignąć ją może z upadku dzie dostatek, zamożność, nadnrlar sił 
tylko nawiązanie gospodarczych stosun- środltów i zasobów produkcji. 
ków z resztą świata; zwyciężyli ci wszy- I J. przęmysld. 

• c a- o s 
Zagadniel'lie przymierza francusko-polskiego na tle stosunKów 

obu państw do Rosji sowieckiej 
Wywiad wysłannika "Głosu Polskiego" u ministra de Monzie i jego pochlebna opInia o talentach łódzkich 

. Paryż, w grudniu. I ~ wz.~lędlu na 1>aw:a~ę autoM - był nim l gancki pan w binoklach, uśmiechnięty - l mawiau'śmy tylko językiem pnyjaźni 
Nazwisko s>ena1l()ra de Mooz.lJe jest \ właśnie nie kto inny, jak senator de Mon- I rzekłbym jowialnie... Prezentacji mojej (langage de ł'amitie) i z tego właśnie za­

bezsprzec.z.nLe naj'PopUil,aa-rui'ejsZie!lD we I zie - ale przedewszystkiem ze względu na"weŁ nie wysłuchuie do końca - uśmie- l chowania się p~lskich mężów stanu za­
Francii i je<1nem z n;a,j,lepvej znan-y'ch naz- , na konsekwencje, jakie wizyta ta i spra- I cha się i przerywa. I czerpnąłem pozwolenia do prowad-zema 
wil'ik francusikkh w Europile. Jeden z wozdanie z niej za sobą pociągnęła. Jelżeijll I " •.• pan z łódlZkiego pisma1 a może I kampanji Za zbliżeni.em Fra.ncji do F.osji 
przywódców lewicy francuskiej, kilka-: duś w amha.sail.zń,e I"os-y'jsiki>e1 pl!'izy me l pan i sam łodzianin? ... " sowie ckir;j. Otrzyl11ałem bowiem zapew-
krotnie ohejm.ował te'ki mimisterj.alne, 00- l Gre:Il~He w Paryżu mveszlk'a pan dr. Ra-I Zdumiony ... potwierdzam... menie, że zbiiżer.ie to nie przyniesie naj-
'lbalruio koleino ośw.iaty, skarbu, a te·raz ~ kowslci, jeżeH w .,Sla~icZie,rwon~j" tej aro- " ••• a to pogratulować panu rodaków- I mnIejszej szkody przymierzu Francji z 
w gahime?e p. Ary®tydes'a Bri,arnda - .1"00-11 baasaJCly, pod pocbreobem LemJma pll'zyjmowd l' łodzian. pogratulować, przecież to miasto Polską. .. 
bót publicznych. bam, temu brzy 1:ygocLnrue, M-Em1liiIk,arzy p. pańskie wydaje artystów pierwszonęd- - A teraz, cóż pan minister sądzi o 

Ni,e tyllko clIhate,go ;edT1alk szukał,ero : C?JiJclZlerin, jeżeli fd{'tem i e,SIt , ŻJe już przed, nych - minister zapala się - panie! prze- politycznej sytuacji Polski? 
~pecial,ni,e sposobności r~zm?W~ z mini-; i dr. RalkowlSikim. U1"zęcLowaJł przy. me Gre- ! Cl~ż Szyk naprzykła~, Artur Szyk - pan " - Wiem, że stosunki polsko-rosyj~kie 
strem-sena'torenn de MonZ11e. ZJe jest on 1 : neHe parn Kra:sSll!l.l a pam.i Kil'.1ISS1lIl0lWa wy- ! Wie - malarz- panIe - to fenomenalny Idą ku lepszemu, coraz ku lepszemu 1 to 
był miniJstrem, ż,e ma wśród pM'lamen{a~ ! da'Wa~:a słylUl!e ba!l~ - to wSlzystllcile te fa.k~ I talentU mnie cieszy. Cieszy mnie to, że wówczas, 
rzystów fralt1>cUJSkid1 opj'nję }edncgo z naj: ty _ zewnętrzne znaki nawiązania sto- i A Ta.usman, Savoir, Rubinst~in .... ha! w 1923 ro'ku obawiałem się, czy nasze 
św1iatle-j.szych, jedne:go z najlhalT<hmeą po-: sunków pomiędzy republiką francuską a ! nie wiem czy to wszyscy, ale nie wiem zbIrżenie się do Rosji nie zagniewa poli­
stępowy>ch i narlepiJe~ w sitosun!kaJch rolę- Rosją sowiecką _ wywodzą się wprost od I czy jeszcze które miasto ma na obczyź- tyków polskich - a tymczasem Polska 
dzynal.'odowych z;oil'jerntowa1ne,go. I rezultatów wizyty senatora de MoDZie w I nie tyle sław, co pań,ska Lódź..... w swem zbliżeniu do Rosji poszła dalej 

Senator de MoOThZre, 1'es2'Jcze wówczas j Rosji. Nie mogę się nie przyznać, że połech- jeszcze niż Francja. Polska nas wyprze-
s~tlJator, a nie m1n1st,eJt" , ro;zsławił t,emu lat i Człowiek ten, mający niemal we wszyst-j ~any jestem nie~ykle m~le ... ekscelencji dziła, p,ertTakto,!a!~ jes~e pr~ed nami i 
kIilka szeroko SIWe naJ7JW!lJSko prz;ez swą i kich kołach francuskich wpływ jednakowy Jednak czasu za1mować me wolno - do oto dzis - w wlgiIJę naWlązatUa pertrak­
wydecz:~ę ~o sl()wi,eoki.ej Rosji: P.olffii.ę~o/ I i s;acunel'> wsz.ędzie ogromny _ człowiek, rzeczyl... R~zp?czynam. o~ pytań ~~tęp- t •. : f~.P~~Z nas zwracamy się ku Warsza­
slyn~eml ~owcz.as wYCJecz!kaml .meo!J,CjoJ- , ktory trzyma SIę przy tece ministeriaInej- , nyc~ o wraze~la rOSYJskie, o ~Pl~Ję. o WIe JUZ !lle 1,>0 zachętę, a}~ f;>'" przykład. 
neml, maJącem:l prz,:de~szysh~lIem z,noże bez czyruenia ustępstw ze swych zasad - l ROSJI,. s~aram. SIę ~ą~zyć te zagad.n~en1a la- I!o .mm.e ClP.SZY! -:- z':>lizenle ~olsko-ro­
charraJk;t~ podlI'óży dZI1enndik,att's'klch, WlJzyty przez cztery gabinety ministerialne _ I k~ mmlstr.ow; lepiej zn.ane. z mmeJ znane- sYfskie cieszy mnIe jako tego, ktory kocha 
rosyjski>e H. G. Wellsa i panny WeilS5 wy- człowiek taki potrafił sam pojechać do ml zagadme'I!laml polsklem1. . Polsh:ę naprawdę, kocha przez głos we· 
Jily się na pierwszy plan, ieżeli nie powa- Rosji, naocznie przekonać ~if( iak tam jest D~ ~onzle to jednak. c~arulący ca.u.se.ur wnętrzny, przez głos serca - ponad ro­
gą nawet s,amych osObi,Słośc1, które ie i w rezultacie swych' spostrzeżeń przeko- - mO":1 ~ładko,. po~azme, . po ChWllt je- zumowaniaf zabiegi i perswazje ... 
?rzedsięwzi'ęły - to przynajmnitej ... rezul- nać rządy francuskie, że nawiązanie i to dn~,k usmlecha S1ę, Jakby me c~cąc znu- Et puisque c'esł UD nouvel an c'est 
balami. Zaa-ówno We<Hs, :ak i panl!l.a Weiss jaknajrychlejsze nawiązanie stosunków dZIe słuchacza - puszcza słowko do- UD ... nouvel elan ... - kończy mój niezwy· 
()publilkowaJi pC' swym powro~ile do kra- francusko-rosyjskich jest koniecznością. wcipne... kle miły rozmówca. 
jów rod?Jinnych talk pochlebne sprawozda- Dlatego właśnie chciałem zdobyć wy- - "Kiedym we wrześniu 1923 roku był WIad. Besł. 
nia o tem ,co im danem bvło ujrzeć w da- wiad z ministrem de Monzie - dlatego w Warszawie w prze;eździe z Moskwy, 
wnem imperjum Romanowych, iJe rela,cje równie'ż, że jest to minister francuski, któ- , starałem się w rozm.owach z kierownika-
ich w ciągu króH::i,cpo c,z,alSu st.aly się ry zna dokładnie zagadn~enia wschodu mi poHtyki polshiej wyhadać ich nast oje 
orzedmi,otem ożywionej dyskusii i polemi- Europy, dlatego, że po powrocie z Ros:i wobec ,ewnego specjalnego kursu polity~ 
ki niemal w cał'ej pusi,e eUl"opeisldle:j. 0- był w Polsce, w Warszawie i w Sulejówku ki francuskieJ ... 
próc,z jednak tego "huc ZJku" , jaki sprawi- u marszał1S:8 Fi sudskiego, dlatego że we I - ... specjalnego kursu? ... 
ły w św::at!ku d'zienn~ikarskim, w którym Francji właśnie wszyscy - jak to już kil- - A ta,k, specjalnego, który właśn~e 
bląkały się nawet wcale nieukrywane kakrotnie podkreślałem - uważają za I reprezentowała m1lja osoba - kursu zbli­
wątpliwości, co do bezinteresowności o- swój obowiązek mówić o konieczności I żenia francusko-rosyjskiego. Chciałem zo­
bojga autorów pochlebnych sprawozdań - wsp6łżycia Polski z Rosją, a ntkt tych kra- I baczyć iak będzie się patrzeć na człowie­
ni(' mj,ały one żadnych n3stępstw poważ- jów nie zna lepiej niż". żelaznego wilka- : ka, który oficjalnie odwiedza Rosję so-
1I1i'e}szej na<Łury. Niemal j,ednak j'edno::zcś- natomiast minister de Monzie jest jednym wiecką ... 
n~le z przyjemnemi dla rządu komisarzy lu- z tych niewielu "na świecznil.u stojących", - I? - panie ministrze ... 
d.owych rdadami WeHsa i Wciss6wny - który ze znajomością rzeczy o sprawach - Nie zapomnę nigdy przyjęcia, jakie 
świat zyskał opinj~, która daleko wir:b7:c ,"':: 1 r-l,. l rj E t" r<1py mówić mdc!.. I zgotował mi minister spraw zagranicznych 
miała znacz,eIllite i t,o z.naczeni,e ni'e tylko Przyjmuje mnie wysoki, niezwykle ele- l Marjan Seyda i marszałek Piłsudski. Roz-

I\l'łlsztowanie aspiranta pollen 
politycznej \V Warszawie 

I Nasz warszawsld korespondent teJe 
I foncje: 

Nocy ubiegłej z polecenia pro~uratorB 
l sądu okręgowego został areszt cwany as­
I pirant warszawskiej policji politycznej p. 
! Pawłowski, pod zarŻułem dostarczania 
I organizacjom wywrotowym infOl1'1l1acji o i tajemnicach służbowych 
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P. Skłodowska \II akademii 

nauk 
Pierwsza kobieta w fotelu akade­

mickim 

Miejsce a o ski w radzie Ligi 
PARYŻ, S stycZlIlia. (pat.) - GrOiIllO 

1I!czonyC'h f.ran'ClUskidl ma zamiar postawić 
k::.ndydaJturę p. Ourie-Skłodowskdej przy 
zbliża;ącyC'h się wyborach do akade'lUl}i na­
uk. Wiadomość ta budzi wielkie zailIlŁere­
sowllnie w kolach, Zlbliżonyoh do akadelIllji. 
By!by to ,pderwszy w)'lpadek wejścia kC). 
biely w skład członków akadem~. 

Powinniśmy wejść równocześnie i na iednakowych warunkach 
z Niemcami 

Sekretarjat Ligi narodów nie jest życzliwie usposobiony dla Polski 
PARYż, s stycznia. - Kandyootura I plany samego minisfre. .Mm. Beoesz prapie w ten $p0s6b za,. 

Polski do rady ligi JlaI'OOÓWl aczlro1wdek I W kaidym rarie Fnmcia ~ jest be2pieozyć niejako stałe miejsce partne. 
dotąd tyJaro nlieoficj.dni.e poISItawWna,.za- do czyoo.cgo poparcia Polski.. rom małej mienty, gdyż po RumtU1ji przy. 

Kandydatura p. Ourie - Skłodowskiej 
byh JUŻ postawiona w roku 1911, pt':ly­
czem rodaczka nasza otrzylIuała 28 gło­
sów. Wówczas jeooak,że z,ostał wybrany 
do aJkademji znakomity fizyk f.r,ancu:ski 
Branly, który dokonał szerelgu dcmiosł)"Ch 
wY'nalazków w dzi~dzinie radio.telega:af1i. 

~ być temartem rom:ów w kołach po- Jeden z wybitnych posłów oświadczył szł~~ lwIej na Jug~ję, po Jugosławji 
htycz.nych, omrz utJlk:ułow prasowych. nawet że w każdej chlwiIi chetnie poruszv wroCl,łaby CzechosłOWlaC}a. 

Jeden z d!z:iettm1Jk:a,m:y polskich zasięg- tę ~a;wę Z tryhooy izby posłÓIW gdyż f W sprawie kandydatury Polski życzJf-
nął w tej ~e opinji u szeregu wybił- i OOealOŚĆ Polski w radzie li@i ~ za wość Czech nie może wlegać wętpLi'WOŚcl. 
nyclt poIit}1kÓIW fmaJJC'UJSIkich pM'Wiiloowych niezbędną dla Francji. Pewne zasłneżenJia mogłyby tyczyć się 
i lewirowycll; niektórych d2iał.aczy, sto;ą- .• !1_ u tylko kwest,ji stałego lub CZJaSIO!Wego miej-
cych bUsko Jiigi narodów; wreszcie opinii PoJdJtyk ~08'ki, CZYlDD.Y pomoc:n~. J'LUS- sca 
jedoogo włocha i jednego crz:echa, zajmu- SIOJi~~ słwa;ęrd.21ił sta~e p?I~pSiUWe się Najw~ęcej wahUJta koresponc:lent spoI_ 

łłiemcy bez rJądu jących wyMtne słainJOoWiska w PaII'YŻU. stosunJkow polslro-włoskich. kd śród czynmiIków stojących bl!isko ~ 
Socjaliści i demokraci niB przysfą.. Co do stanlOWtiska Fnmcii.. to wszyscy Polska - oświadczył - orjentuje się narodów. W kołach tych oświadczają, że 

nią do koalicji polIitycy, z którymi ko~eSipQnd'Onrt rOlZma- w tym samym kaenm'ku co \1:" ::-zhy, zatrów- sekretatrjat li;gi nie jest nlClljżycrz.liwiej uspo-
BERLIN S t , . (P t) _ p _ wG.ał, natleiący czy to do lew~y, czy też do I no w c:f:z:Ledrjme ł!o!Spodarcze~ jak i na te- I sobiony dla Polski, a o stałe miejsce ubie-

, s ycznla. a. rzy . . ..2~!_1~ • ~_ "";'1_: • 1~t ki.".,Afpo·· kł d If' t' H' .• B ~1' p_1_1_ wódcy p,afltji socjaHsty<:zn)'idh powzięli re- I pil'l8IWI1C'Y, WJ"PO'W!I.ewt.lll\:.u Się )",'UUomJ~e renne }roll, Y' _6"'CUl'1!CZneJ, nap1'lZY a w 6 a SIę ez: lSZipattl3a l ratLJ~Ja.z ~ą 

wlucię, w które,j pono,wnie oświadczają za weiściem Polski do rady Hgi równocze- spralWlie pnyłą.ozerua AUJStrji do Niemrec ' więc będ~e trudno 
się przedwko przystąpien~u do wiellkiej śnie i na jednl8l1rowych w:~ z Niem- zachowania troaikta1lów, 1lIł~ym&I11Iia polroj~ ,I Pe'WttlJeU1 jest wszakże, że Belgja ni. 
tkoa H oji. Partj.a demokratyczna oświad- cami" to ZIIl.a.CZ'f, że Polska ma. oWzymaf i ił. p. będzie więcej wybnma, skąd wniosek, że 
czyła, że pooowielIlie próby uiworzenia p_t_1_' • _~...:~ Ć P 1_ka ·łia.b doL-- " _..2_ 
pądu wi.eJki.ej koaHCJji uzależnia od siano- miejsce stałe. • • ,.. UISH.a WileC DlQŻe Silę ",,~wa I' oU!' UCZJ'lIlll Y '~, stawia1ąc UU:la .. 
lWiska kakc.ji <:entIrum, przyczelIll podkxe- Pewue wątpI~ - OS'W1J3dc~ą po-, szczc-J"~ po.pt8l1"oia Włooh w sprawie kan- zu kandyda,twę na czaso.we miejsce IW 
sla.. że stanowisko demokratów je!st ide~ I litycy fralIlcuscy - budzi stanow1S1ko AD- dydatury swej na st'ałe mi-ejsce w radzie BeJ~j:i. 
tycZi!le 1Je stanowiskielIll, jakie zajmuje w ! glji, chociaż żadleU nae wąJtpi O ż'V'cz1Jiwośoi ligi. , I Ogólne wr3Żmiie pneprO'W'adzonych roz 
tej sprawie cenmultll ChamberIaina dla Polski. Polityk czeski zaznaczył, że rząd pł'a- I mów jest takie, że lronieoma jest ener· 

Ale Chambedain może napotkać trud- I ski zdecydował się odstąpić swe miejsce , giczna, natychmiastowa kampanja., celem 
MŚci w łooie gabinetl11, zwłaszcza śród Rumun)i lub Jugosłarwji, zaś prawdoPOdob-

j

J 
przygotowania opinji wszystkich państw. 

wyż&z}"Oh unędnJikÓ!W mtnd.sterjów sprI8IW niej RumulIllji, ze ~lędu DJ8 osobisty au- zasiadających w radzie ligi, co do ZDI8JCZe-

Rresztowanie mordercy 
Erzber era 

LINC, S styczlOlilL (paJl.) - "Tagespostu 
donosi, że żandannerja w miejscowości 
Bad Aussee aresztowała wczoraj po po.­
łudniu moroercę Erzbe«'geraf współnńlm 
Henryka Schul~o. Mieszkał on pod fał­
szywem na.zwisk:iem u pewnego kupca w 
Bad Aussee. Władze niemieclńe zostaty 
powiadomWne o tem aresztowaniu. Po­
~ tej wiadomości z innej strooy 
ieszcze niema 

zagraiDlk:znych. którzy często wyrwtraoa;ą torytet min.istr1a Du.oa w Genewie. nia k:andydatu..ry polskiej. 

• • 
B ozu 'SZiI uż ów 

Nie wolno rujnować krajów przez forsowne ściaganie należności • WASZYNGTON, S sŁ-yczmia. (pat.) - MŚci, żadelIl. lIlaród nie powinien by<ć zmu-l wagę, że wierzytełlIlośd Ameryki, nawe~ 
Sekretarz skartm Mellon w spltawozdaniu, szany plI"zez Stany ,zjednocz.<me do taki.e- r,arem wzięte, nie mają dla Amelfyki takie6 
'wySltosowalIlelIll do komisji finansowej iZlby go ulte~!Ullo,w,ania sw'elgo dłwg11 , krt:óreby l wartośd, jak kaijente].a proSp,ell1ll1atcej Eu .. 
rejprezenJtantów, po pnedsiawieniJu histo- I prZle'krarc'zał.o jlego zdoLność płatniczą. rapy. W formie przykładu sekretarz sI... . '. 
.rji Ifokowań z państwami, będąc.emi dłUJŻ-1 Zdaniem komisji, u-s'prawied1iwioną by- I bu z,aZi!la,cza, że gdy.by StOl,ny Zjednoczone 
nikami Stanów Zjednoczonycih, wyjaśnia, łaJby odmowa d~U!Żnika zawarcd.a układu z I narzuciły Włochom ciężkie w,arunki Sipła. 
że amer'YIkaruska kOlIllisja clli'iugów po dłuż.. I tymi, którzy S1tawiają nadmiemie ciężkie ty dŁugów, to kra,j te'n zostałby zrujnowa­
szyoeih badanj,adl musiała .prz),~ść do pltze- wa,f,tlJnki, nie do przyjęcia dla dłużnika. ny i wtrąoeony w syt11,ac.ję podobną do Syr 

Budżet wojskowy niemiec 
wywołał niepokdJ w Paryżu 

PARYŻ, S sty<:z.nia. (A. W.) - Budżet 
J'leicłhsweihry wywołał w prasie wielkie nie­
.zadowolenie. Cała p'l'alS'a franlC,UlSka doma­
ga się, aby budżet ten zo.stał skontmlo­
:w.any Dta konferelIl<:ji rOZlbroj,eniowei, krt:ó­
I'e? pie!I'Wsz.e po.saeclzenie odbylĆ się ma w 
~zr-c;złym mla;iąou. 

konarua, że zważywszy wtSzystkie okolitcz.. Seka-etaorz MeUon czyni następnde u- tuac}i Ohin. 

lidańsk wrog-em bocarna Minimalne ulgi paszportowe 
!~~~~~!Iy~!~d(~~ :~aCh~Da!D._ przy wyjeździe za granicę 

ziger Allgemedne ZeitungU podaje., że u- Paszporty ulgowe wielokrotne i w ważnych 
mowa loc,ail'neńlska jeSlt ntcz.em iTh1llelIIl., .jak 
stabilizrucąą p,oHtyki 1m!perjaJisty<:m~j. sprawach rodzinnych 

.MialIlowanie van Haam.ela je>st - zda-r W ()S'taJbniim Il/UJlllerze "Dz:iJermilka u- ! W1łaocLZJe I-SZlei insltJaJtlICj[ na pod!S1tJalW'ite za-
niem pislIlla - jednym z W)'1kła,dniJków te.j sttaiW" Og4OSIZJOtlJe zos:ba.ł-o roZIP,orządJ:benie w I św6adJc21erui,a mim. wyZlnań relJi,glljnY'oo i O-l 
polityki. MająJC w osobie van Haamela s>prtarwJte OIpłlaJt ptaJ~2'lPortowych na WYj<azd I' Ś'wIDOOeMa ptl'blkZJl1Je,go za Zlgodą m.run&stelf­
wielkie'go przyjaoiela , P01ska jeszcze e- i z.a$"aJIti.cę. Uslba:w.a ta wydana na podsba- . SJtrwa Slk<81r'bu. W priz,etpiJSalch c'o do wydJa­
nergi<:'znie,j będzie walczyła prz.eciwko I wille f1OZlporządwe:nia l1rud'Y mil1!iJS~il"6w ! 22 waJIlria P'&sIZJp011tóW DJa wyiazd w cellU l~. 
aie:mieoko,ślCi w GdańJsklU. I ga:.ucLn.iJa 1925 r. w Z1lJaJClZlDleri mUlelf"ZJe ułatwila czen,ita się, w oellacch S1połec.znych lub służ-, 

doty<:hczwwe ttrudności pasZlporl,owte , któ- bowych ci'e :baszła żadiIlJa ml1la1Ila. 

50 Iys.-ęcy dnIaro' \" re przet11aOJzaAy sdę jtedynile w szykany oby. Naiomila:Sli; prZtep'is § S, dotyczący wy-
U W W1alLe!i. Dzils$aij, w <:Zlasrue ZlUn)e~e,g'o braku dawania paszportów ulgowych 

na koszty udziału delegacji amery- ~otówlki vagll'1al1llitcę wyreiŻ&ają tyllko 1u- w ważnych sprawach familijnych, mająt-
kańskiej W Genewie aZJiIe, któr-zy nro~zą - z dJrU>~ilej srtro~y kowych lub ~o?istyc~ po 20 ~ł., 

, .... rOWY JORK S.oJ . _ Do ISlpad,elk Z!ł'OOe,go S'ldą !l'ooczy pows,tIrzymuJe wprlowadZJa uJa.t'WI>enrua. -o li1e chodzd o na-
~~ ' ,~~'YIcznla. noszą,·aro cli .' ,. któ ł AJ • d 

l Was~10nu: Prezydent Coot.icLge wy- , ~a ,P I1ZY')'eIDIDO>SCL, , :ty potpros u I K'ly ~Jal~ : • 
stosował do koo'gTes.u ismo z żą.daniem , :nne opłaoca Silę· . l Rowmez będą m?~ły byc wydaJWIa:ne 
50.000 dooarów na ko!z1 udziałIU Sta,nów I Wedlł'ug te~o roZ\p()ltząd!zet!ll,a, d!o!ych- ul,zowe palszp?riy WUieh:ll1uortThe za oipłal~ 
,z'ednoczon)'lClh ene ~ki . k f . .. I CZlas.owe op.łl8JŁy za J>a.s;Z!p'o.r~y Z1ru~'a'tl1iC,2IIlJe 150 zł. na wy],a.zd w ceL:>ch ksZJtJałoema 
;r~Zlbrojenlowełj w,g w eJ on le1'eDlC,l'l I talk norm'alLne jak i tl'J I~o'We POlzo,s,tały n~te- I silę, lec:zelIlula" sipolecmych, slłtttżbowvch, fa-

. '.. zmdlelIli()!lJe. NarromilalS't rOZ'porząd!Zleni,e tIQ l m111ti;jnY'ch. maqątkowych • ~OtMsłych, lecz 
, . Coo.Iddge na~Q~mł przyt~m" iż. Obec-/ W1pT'owadZJa nitezmal!lJe dOity. <:'hc.2'Jas pas ZlPotf-1 tylko na poclstarwi,e decyz}i mitnJjiS~er~,t'Wa 
nosć ~~z~dstawlcleh Ąlll1ery.kl na !~J kon- ty UlLgowe wtiteJ,oIkro~!Ile po 150 zł., OIl'I8.IZ S'PiIiaJW wewnętrznych w pOJ1'1ozumtlenruu z 
f~re:nlCJl me prZleiSą~za 1eS,2)cze o ofiC jalnym pewne 11ipiIiOSIZlczerua plf"zy wydawanilU mm·l'g,telf. skall"bu. 
udZl~.1e St,anów ZJeJclnoczony!dh w konJfe' pa51iporŁów. I t.alk pasZ1porly wlg,owe jledD!o. PodaDl~a O paszp()!lty, na~e:żydle udoJku-
re.n<:l1. :N\JZlOwe i wi1ellok:rolLne malją być wyd!awpne moot'oW8JDte, D!a.1,eży wDlooić, jlalk dotych-

---o- przez wł1atcL:oo aJdJmńnisł'rac'YI}The I-ei 1tMtan- czas, do właldz adm~'Ilt~sltIracyjnych I.oSzelj 

Reorganizacja min. skarbu 
f O-dniowe badania pos. Byrki 

Nasz wa~sz. korelSp. teletfOOlllje: 

CIji osobom, udający1l11 się z8!~tfaIIl!i.cę w ce- llIlSt:anci'i. Dec)'iZJ~a co do wydamia pasz:por­
Laoh ham.d~orwych na podsltlarw:iJe zaświtad- tów ulgowych w celach 'kuracyjnych, SlpO­

czen.1ta wo';eiW'6d1zJk~ego wyd.zti,ału pr:z;emysru łecznych, famidi'jnych, mają,ill<owy<:h, oso· 
i handlu, ZJa zgodą dJelle'g,a1ba [Izby ska,rbOlW1ed. hilSlty<:h, przyls,fuguje, j'aJ'k cloortychcZ,&iS, wOl}e-

PalSzporly na wyjatZJd w cecru kształce- wódJZibwu Zl1ł zgodą de'le,~,a!ł.a ~Z!bv skaJI'lbo· 
ma się, uczestniczenia w zjazdach nauko- WIei. 
wych i t. p. będą wycLaw.rutlie r6wnJi.e.ż prtZeiz I 

Poseł Byrka rozpoczął badanie organi­
za,clji minis terstwa skaJI'bu, w ce~u przYlgo­
towania wniosków, zmielI'za'Fącydh do 
zmni.erysze'nia li<:zlby pracowników i zaplI'O- :; proc. podwyżki dla telefonistek 
wadzenia osz<:zędnoŚ>ci. 

Pos, Byrka podjął cZ'JinnOtŚlc.i swe na P .A.S.T. wypłaci im 20 proc. 
:źy!czcnie p. minist.ra Zdrie,chows,kiego, Nasz warsz. korespondent telefonuje: o 5 procent, podczas ~dy one żądały 10 
&prawuie j.e bez!płalp1e i nrZYIP'UlSzc zabie W dniu WCZOTajs'zym zakollczyła obra- procent, a zarząd P.A.S.T. wogóle odrzu. 
~ pn ecią:giU dni 10-du będzie mógł OipU- dy komisja r02Jjemcza, powołana dla roz. cał żądania podwyżki. 
cować zasady, według b' 'rych powinna strzygnięcia zatargu pomiędzy zarządem Ponieważ orzeczenie to dotyczy wstecz 
być zorganizowana c,eniraia rniniiStelrsiwa P.A.S.T. a telefonistkami. od 1-go paŹJdziernika, przeto dla uregulo-
skarbu. Komisja rozjemcza, która na superar· wania sprawy, zgodnie z orzeczeniem kC). 

Personal ne wnioski redukcyj.ne będą bitra powołała prof. Ponikow'skiego , wy-/ misji roz;jemczej, P.A.S.T. wypłaci telefo-
8,U'loma fycznie wynikały z zasad wnio- I dała orzeczenie, iż uważa za słuszne pod- nistkom dodatek w wysokości 20 procent 
:&row. jakie lP. Byrka ,Przed5taJWi nieosienie DIacy zClJSadni~j t, elefonilsŁek poborów miesiecz.t1Ych. 

Znów zanlęt z banknotami 
wprowadzają insfytucje państwowe 

W dniu 8 paźdZliernika r. ub. wydane 
zosta ł,o rozporządzenie min. skarbu, ogło. 
szone w Nr. 101 1,DZliennika Ustaw", naka. 
zujące wycofanie z obiegu bHetów roaw­
kowvch 1 i 2-złoŁowych, wypuszczonych 
pierwotnie przez "Bank Polski" - (z po­
dohiznami KościusZlki). 

Termin, do którego bilety te zachowy. 
wać miały Z1.1p e ;ną ważność, ustalony zo· 
s1.ał do dnia 31 grudnia ub. r., termin na­
tomiast, w którym bilety te utracą cał. 
kowitą wartość określony został na d. 30 
września 1926 r. 

W myśl rozporządzenia w czaJSie oa 
l -go stycznia r. b. do 30 września zk>tów­
k~ wymienia Bank Polski, zaś jako wpłaty 
też znaki ohowiązane są przyjmować 
wszystkie kasy skarbowe. 

Tymczasem od kilku dnd dzieją S1ę rze­
czy wręcz nieprawdopodobne. 

Wiele właśni e z pośród instytuojd pań­
stwowych całkowicie przerwało przyjmo­
wanie wpłat uskutecznianyc;:h owemi daw­
nego t)'lpu złotówlkamd i dwuzłotówkami. 

W życiu powstaje stąd zamęt tern groź­
niejszy, że ryne,k pieniężny nie je'st ws'zak 
przesycony znakami, a przeciwnie odcZiU­
wa się coraz większy ich brak. 

W jakWm celu w~ęc 7JWiększa się i ta'k 
już dostateczne utrudnienia - i czemu 
otwiera się świeże pole dla k.rzywdzącej 
ludność , a czaiC\lcej się na każdym kroku 
spelkulacji - doprawdy trudno pojąć. 

Rozporządzenie wyraźnie nakazuje 
przyjmowanie znaków przez "kasy skar­
bowe". Taką kasą jest bezwarunkowo 
każda instytucja państwowa i dlatego musi 
być natychmiast wydane nafkategorycz­
n~ ~'-"'e z2rządzenie, zabraniające odma­
wiania przez t e instytucje przyjmownia 
złotówek i dwuzłotówek. 

Nie wolno wprowadzać nowego chao­
su 'W życie. 

DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINAfłSO­
WE I NIE MASZ ENERGJI BY JE 
ZWALCZY." BIERZ CODZIENNIE 

SANATOR. ==='=== 
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Dziś i dni n~słępnych! 12-'akłowy program! 

" 
ET I U" 

("W szponach żywiołów") 
Wspaniały dramat erotyczno-sensacyjny 
w l aktach z głośną na całym świecie ANITĄ STEWART 
Sc narjusz opracował ANTHONY PAUL KEllY podług powieści Jane Murphln i Laurence Trimble "Playtbings of Oastio" 

~ ad program: p K EVV ~JORKU" 5 aktów nadzwycza 

ciekawych zdjęć. 

Gigantyczne drapacze chtnur! Brodway-Fifth-Avenue-Wallstreet. Karnawał na ~cach New-Jorku i t. d. 
P2?2 

, 
Smiertelny strzał w konsystorzu prawosławnym 

onazabi a • 
ęza r zwodu prz dzie 

, 

Jadwiga Jagiełłowa, z pochodzenia łodzianka, zasiadła wczoraj 
na ławie osKarzonych 

Warszawa, 5 stycznia. 
Krwawe zajście małżeńskie, którego 

ofiarą padł w dniu 24 lutego roku ubiegłe­
go 28~letni Mieczysław Jagiełło, do nie­
dawna sekretarz uniwersytetu warszaw-
5kiego, jest przedmiotem sensacyjnej roz­
prawy w wydzia'le 8 karnym sądu okrę­
lowego w Warszawie, gdzie na ławie 
oskażonych pod zarzutem zabójstwa mę­
ż,;. - w przystępie silnego wzruszenia 
psychicznego - zasiadła 28-1etnia Jadwi­
ga Jagiełłowa. 

Tło sprawy pozostaje w związku z za­
gadnieniem niezmiernie trudnem do roz­
strzygnięcia, mianowicie: zaliczenie do 
grona wyznawców prawosławja osób, któ­
rych przyjęcie nowego obrządku jest spo­
wodowane wyłącznie motywami małżeń­
skimi bez żadnego podkładu religijnego. 

Kościół prawosławny opiera swą d.zia­
ialność na starych przepisach rosyjskich, 
wydanych tendencyjnie przez zaborczy 
tz=\d rosyjski, który ze względów politycz­

ych wyposażył kościół prawosławny w 
Po!sce w szereg przywilejów, a przede­
iV'~7.ystkiem ułatwił przy przechodzeniu 
~a kościół prawosławny rozłaczenie daw­
nego małżeństwa, 

Konsystorz prawosławny-wo.bec nie­
załatwionej dotąd sprawy w drodze pra­
wodawczej - mocno dotąd broni swego 
prawa do udzielania rOZlwodów katolikom 
L czego korzystają niejednokrotnie nawet 
t)sobisŁości, zajmujące nawe1 bardzo wy­
bitne stanowiska w rządzie i w partiach 
politycznych. 

Dlatego też przestępstwo, kJtóre jęst 
przedmiotem tei sprawy, ma zgoła swoi­
ste i ~la stosunków polskkh bardzo cha­
rakterystyczne oblicze. 

TRAGEDJA MŁODEJ KOBIETY. 
Niezałatwienie kwestji rozwodów pra­

wosławnych ro,zległo się głośnym wyrz:u­
tem, kiedy Jadwiga Jagietłowa, strzałem 
rewolwerowym w koosvstorzu prawo­
'Sławnym przecięła pasmo życia swelto 
meża . 

. Przedziwnie tragicznie splotły się losy 
tej młodej kobiełł:y i kochającej żony. Ja­
dwiga Konszyńska (na2'JWisko jej panień­
skie), mając lat 24, poślubi'ła 26-letniego 
Mieczysława Jagiełłę ,kt6:rego kochała 
~łęboką miłością; uozuc1e to, zdawało się, 
hyło wzajemne i po'czątko'Wo nie wzbu­
dzało w nikim wą.tp11lwości. 

CHOROBA KAWALERSKA. 
Już w trzy tygodnie po ślubie niedo­

Jwiadczona kobieta z przerazeniem do:" 
wiedziała się, że mąż zaraził ją, a w liście 
zaklinał ją, aby nie miała pretensji d,o 
niel1o, bo ją kocha nad życie. 

Świadomość, że mąż nie zawahał sdę 
narazić ją na ciężką chorobę, podcięła jej 
"iły mora'lne i przez chwilę błysła myśl 
samobójcza, wprowadzona w czyn w przy­
.;łępie rozpaczy. 

Kiedy ją uratowano, poczuła się matką 
, ten fakt skłonił ją do wspaniałomyślne.go 
przebaczenia lekkomyślnemu mężOlWi, 
krzepiła ją też myśl o głębszej miłości, 
której dowody dawał jej ukochany nad 
lycie Mietek. 

Później życie popłynęło spokojniej, za­
kłócone zresztą raz po raz niesnaskami z 
rodziną Jagiełłów, która nienawidziła żo­
'ly Mieczysława. 

43-LETNIA RYWALKA. 
Po trzyletniem pożyciu małżeńskiem 

'IV lecie 1924 roku mąż jei poznał 43-letruą 
Marię Drawdzikową, osobę zamężną, 
wl1ływową i ustosunkowaną. Po - balu­
l<Gwsl(a kobieta wielce upodobała sobie: 
o kilkanaście lat m!ctdszego Jagiełłę; je­
mu zaś, skromnemu urzędnikOlWi, ~-

nowała gorąca miłość w jesieni życia ko­
chanki. Niedwuznacznie począł zaniedby­
wać żonę i dzieci. 

Wreszcie postanowił zerwać pierwsze 
małżeństwo i OIŻenić się z Drawclzikową. 
Jadwiga JagicMowa nie SItawiała począt­
kowo przesz'kód w przekonaniu, że mi­
łości prawdziwej tamy stawiać nie można. 

Kiedy jednak wPadł w jej ręce jeden 
z listów, starzejącej się heroiny, z którego 
wynikało, że mił<lŚĆ ma podkład bardzo 
przyziemny, wtedy wzburzyła się dusza 
pokrzywdzonei niewinnie kobiety i wręcz 
odmówiła zgody na rcnwód. 

JAGIEŁŁO PRZY JĄŁ PRA WOSLA W JE. 
Chcąc dopiąć upragnionego celu, Ja­

giełło pmyjmuje prawosławje i wnosi do 
konsystorza podanie o ro2Wód, motywu­
jąc je niemoralnem prowadzeniem się 
żony. 

Rozprawa w konsystorzu w pierwszym 
terminie została odrODZoną, ponieważ nie 
zna.1eziono w gołosłownych zarzutach Ja­
giełły niczego, coby mogło go upoważnić 
do żądania rozwodu. 

Wówczas mąż wnosi powtórnie poda­
nie, w kt6rem wymienia szereg zmyślo­
nych faktów zdrady małżeńskiej żony, Ja­
dwigi, na świadk6w zaś powołuje człon­
ków swej roodziny. 

Bolesna, a nie zasłużona krzywda wy­
wołuje przypływ energji w poknywdzonej 
kobiecie, która poczyna kołatać do wszy­
stkich pism, do ministrów i do posłów sej­
mowych z prośbą o pomoc. Interpelacje 
sejmowe i artykuły publicY'styczne nie 
pOlIllagają, bo konsystorz prawosławny 
"autonomiczny" w sprawach religijnych, 
wyznaoza powtórnae sprawę rozwodową 
Jagiełły. 

ny przy tern zafściu 
dawny 

duchowny prawo-

STRZAL 
W brakcie te'j awan!lury w drzwiach l 

ukazał się winowajca głÓ'WnY całClj spra­
wy - naCJWierny mąz. Błysnął rewolwer 
w ręku Jagiełłowej, padł jeden strzał i 
Miecrz;yslaw Jagiełło, rażony kulę w 
brzuch, osunął się na ziemię. 

W pnedlsionku rozJbiegH się wszyscy, 
a niesr.tozęśliwa zabójczyni z rozpaczli-

krzy, • M~....ł" ulrochan" wym o Klem: " •• .....,~ mOJ y , 
rzuciła się na ciało męża.. 

Jagiełło, przewieziony do s1JPita1a, 
zmarł po 2-ch dniach, żona zaś j~o staje 
przed sądem okręgowym, oskarżo.na o za­
bójs'llwo. 

--o---
PROCES WCZORAJSZY. 

Rozprawę wyzna1:zono na godzinę 9-tą 
ranOj Skład sądu stanowią: przewodniczą­
cy - sędzia KozakowsIki oraz sędziowie 
Posemlkiewicz i Lowentowicz. 

Oskrurżycielem publicznym jest p. Ka­
zim,jerz Rux:1n~cki, prokurator sądu okrę­
gowego, broni - adw. K. Re1tinger. 

O godzinie 10 m. 45 rano Jadwiga Ja­
gietłowa zasiadła na ławie oskarżonych. 

ZŁ. 8 GR, 50, 
W ostatniej chwili bracia zabitego Ka­

zimierz i Władysław Jagiełłowie zgłosili 
powództwo cywilne za pośrednictwem 
adw. Primaka, okrC'Ś'lając swe pretensje 
na sumę złotych osiem groszy pięćdziesiąt. 

Sąd wchodzi na salę. Oskarżona ci-
chym głosem oświadcza: . 

- Jestem wdowa, mam lat 28, urodzi­
łam się w Łodzi. 

Z pośród we'Zlwanych świadków nie 

l stawiło się trz~chj pr~y zgłaszaniu wnio-
KRZYWDZĄCE ZEZNANIA sków powstał spór mIędzy prokuratorem 

BRATOWEJ, a obroń'Cą 00 do odczytania zeznań zmar-
W przedsionku sali rozpraw w konsy- ł(!'~o Mieczysława Jagiełły, męża os kar­

storzu na Pradze roze~rała się ta ponura żonej. Obrona wnosiła o nieodczytywanie 
tragedja, wyrwał się ĆYW krzyk b61u nie- jego zeznań ze śledztwa, uważając, że nie­
szczęśliwej kobiety. wiadomo jakby d'zisiaj mówił, gdyby jesz-

Pnez uchylone od sali drzwi Jadwiga cze żył; prokurator Rudnicki oponował i 
Jagiełło słyszy, jak jej bratowa, Walerja prosił o odczytanie zeznań zmarłego ze 
Jagtełłowa, opowiada o jej stosunkach mi- względu na ich wielką wagę dla sp~awy. 
łosnych, o wielu kOChankach i zdradach, Sąd postanowił odczytać zeznani'a 
jakieś zmyślone fantastyczne historje, zma.rłego Mieczysława Jagiełły, poczem 
krzywdzące je-j cześć kobiecą, sędzia Posemkiewkz odczytał akt. oskax-

Kiedy po złożeniu zeznań, ukazała się żenia, który zarzuca Jadwidze Jaglełłowej 
WaJerja J. w prze'dsionlku, Jag.ieMowa po- zadanie śmierci mężowi pod wpływem sil­
deszła do bratowej, aby jej ZTobić wy- nego wzruszeniapsycrucznego, 
m6wkę. . 

Mąż Walery .. - WładysłaJW Jagie'łło, 
nie zadowolony z uwag, czynionych żonie, 
podbiegł ku Jadwidze i czynnie ją chciał 
znieważyć, Interwencja obecnych po.­
wstrzymała krerwkiego Władyldawa, po­
wstał jednakże tumult, zamieszanie i 
w~zawa, kt6rych nie m6gł U'spokoić obec-

"NIE MIAŁAM ZAMIARU ZABić,,:' 
Na zadane pytama przez przewodni­

czącego Jagiełłowa odpowiada: 
- Nie miałam zamiaru męża zabili, 

strzelałam przed siebie, aby wywołać 
wrażenie i zwrócić uwagę społesozeńsŁwa 
na moją knywdę. 

Strzał z rewolweru do ducha 
Krwawa zabawa w strachy 

Tragiczne zdarzenie w Pradze 
Dwaj ucz;nlowie gim'nazjtUm w Pradze jemniczo do okien. 

czeiSkie,j, korzystają.c z wakacji świąotecz... Bawił tam w'łaśnie na świętaJCh urJQlPO­
nych, p-ostanowiH Ul'ządzić figla swe~ ku- wany podofkel!, a zobaczywszy sŁra.szydła 
rynce i pokazać się jej jako duc!hy. dobija1ące się do domu, wY;c1ągnął I'C'wol-

OhłOi1>cy ulhraLi się w prześcieradła, wer i dał dwa strzały. 
wsadzioH w UlSta kawałki fosforu, na gło- Celował dchrze, bo je-clnego z chłopa­
watdh uilU'ocowali ~zaszki ludzlkie, s'łulŹące ków ugodził w piersi, a lntla utkwiła w 
do nauki a'nat{)ll'TIlji i w tern przebr-a:niu sta:-. l płucaClh, dmgiemu zaś (IYl'zestrzeHł ramię. 
nę1i prze<ł domem kuz.ynk~ pUikająte ta-

BADANIE śWIADKóW. 
Wśród świaJdków, opr6oz rooziny Ja· 

giełły, znajduje się adw. Gracjan Dąbro­
wicz i podprokurator sądu okręgoweg<l 
Seweryn Walfisz; wszystkich świadków, 
z wyłączeniem rodziny zmarłego Jagiełły, 
zaprzysiężono. 

O godzinie 11 m. 30 prz~ pol. rozpo­
częto badanie świadków. 

Pierwszy złożył zeznanie świadek Wła­
dysław Jagiełło: 

_ Kiedy wyszedłem z sali rozpraw w 
konsystorzu do przedsionka, doszła do 
mnie moja żona Walerja i skarżyła mi się, 
że jej ubliżają. Zanim się zorj~towałem 
kto jej wymyśla, podszedł do mme Stefan 
Gałec'ki i uderzył mnie pięścią w głowę. 
Powstało zamieszanie i wrzawa, w ~­
sle której ukazał się w drzwiach mój 
zmaorły brat. W tej chwili padł strzałjku­
la przeleciała między głową moją i żony 
mojej. Oskar~ona strzeliła z .ciemneg? ~ą4 
ta tak że me wszyscy zOO")entowah S1ę , 
kt~ strzela. Ja pobiegłem natychmiast po 
policję, bo widziałem, że brat został tra­
fiony. 

Na za,pytanioe prokuratora Wił .. Jl8lgkHo 
opowi,edział o we,sołynn1:lrtylbie ży;c'la .~wego 
bójcZ'V'cit. Oczywiście, poeWIOO [pooC')crz,en:a 
ika wta..terslk i cftt. 

_ Brat lulbił się IIJawić i Ibardzo cZęGto 
urządzał li1bacqe, suto za1krap1ane ailllw30-
lem. Ja, jako żoOOJty, na nidh lIlie bywał~~. 
Słyszałem tylko, że 1P0dolbno bawlono SH~ 
WlelSoło ... 

Po pewnym ieoo1ak czasie bratu Ulpt'zy­
krzył się baki 'żywot. Puys:l)e,dJł wt'El'dy do 
mlIlie i powiedz>i.ał mi" że ma się zamiar 0-

ż,enić. Nie miiałem ni.c IP~ZICdW1ko temu. -
Brat zapowiedział nawert, ~e pnyjdzie be 
swą narzecz,ooą złOiJylĆ mi jplt'zedś1llIbną wi­
zytę. 

W tym czasie dO<Wiedz,iałem się. od :0-
dziny że 1lJa~ze,czona brała ma me's:ocze­
gó'1ną' opinję i dlatoelgo też na czas, ikied-y 
miEl'E Iprzyjść do lIIllIłi1e, wyszIC'dłem z domu. 
Bcrat jednak n!.e 7JWracla~ uwagi na tnie i 
ożenił się. ZrolbH to w tajemniocy IP-rz~d 
W\Szystkimi, nie mówiąJC nikomu o te,rmilllie 
ślubu. 

Po dłuliJgze; przerw!.e znowu nawiąza.!i­
Ś1ny z b'I'atem stQlSutnik1. 

O falkde otrucia żony brata, z lIl~m nie 
rozmawiałem. B~at wyraźnie un~kał tego 
tematu. Nic nie wie-działerm, że Jadwiga 
JagiełłOWla zażyła trucimy rw oeladh samo­
bókzydh. Oc 7J)'rwiś ci e , pewne IPOaejl1"zenie 
rodziły się IW moim umysle. Z ust jednak 
breta 'tego Illi,e słyszało€m. Żooie brata, pod­
czas ąej polbytu rw szpitanu, rodzina męża 
prZ]"l1os~ła często tŻywtność ,i często ją 00-
wiedzała. 

Brat srŁarał się do~dzać Wfsoo11kim mn­
t.azjom swej żony. Jej WlSzeJki,dh zacllcian­
kom czym,it zarwsze zadość. 

Talk [pr:red śiluhem, ;ak i po ś~l\.DbLe przy­
jacielem JadiWi,gi Jl3lgoiełłowej był Stefan 
Gałeclki. Mąż był ty.lko lPosługaczem. 
kuchcikiem, zanywaczem_ 

Jagiełłowa miewalł'a ~ZlCIrÓżne, iianta­
zie: w'Yue'żdżał,a lIla letniska" clhodziła na 
zabawy, Iha'le, ma'slkalTad)", uczyła się mu­
zy,kri, zapi~oała się do sz,koły kineiln.atogil'afi­
c zlIle j, dhoóruż mąż będąc tylko u't'zędni I kiem ó!smej kate.gor~i cłhodził w podartych 

I hutach. 
- Dlaczego hrat się rozwiódł? - JJ"{­

tał świadka orokurator. 
- Bo stałym i ~odzicn:lym gościem. ;e­

go żony był St. GałEl'dki. ZOI11a iprzyznał,a ~ię 
mężowi, ż·e kocha Gałedkiego. Dosłała mu 
się (lo rę.:d fotog,ra f ja żony, ni-eEcują,"a 
wc.de z pOW3;gą da u malżc' "Ikiego. 

Na t0ln kończy się zeznanie świadka 
J~id.ty .. 
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Wl egzekucji ... 

'Wyrok śmierci Tomaszowie Hazowieckiem -- Gdyby o dwa kilometry dalej .•• 
Rozmowa z prokuratorem -Q ."Na miłość Boga, mój kochany, zabij mego ojca!" 

Porabany trup w polu OClI Jak się wydała 'zbrodnia'l 
& . 

• - I-~~ ~r ot L ~ dm dILa" d P ~ 7! h 
T.add _ &zn'S o śW1ide... l ~chl... się· "ś śmi·e~oi pod5ą - ś~ jes~;I::sz:;y. 'c~r n:~!i !:łut~~ cZ)mi t;:~ sł~~:~~oo;;:~~~pan n;: 
Nie pm.YIPiUSzc1JaJł~m jeS1JC7Je wczoraJj, Spog1.ą<Laan. Przy sąsved'IlMn s,trole sWe- nakrCl4"ę śmirerrci, nritż ia1ny, kltóry Slię ~- berooy wYIP'adek .. 

że będę Cihciał Mm byt. Lart tJennu os]em w I dlii m~ody o7Jł1owńrelk Q twlaczy IlliJelz;mńlerrme gUJj·e... I qpowweaZJilał mil Sopi1iaJWę, M&ra rusłdt:nJDe , 
Puł-aw.wh poozercI1rem w pOIl~, llI8. którem pOWlal2;n'e/j, moOIl>O Mad!e;. _ No, dz.ir&ileljsli przy:ZlllJałi się nme w są- wywodla1la. nra ~ direLSt7tCZ 11lal;W'Y'7S!~ 
WreS,1JaIIlO bandytę z w)'l"'Oku aus1Jrjaock.rego Co za. c:zJłowirelk? _ nie Wlirem. MOIŻe dzi1e, ale w śle.dz;bwł~ piierwllia'Sltlkotwenn. zgrozy - Zlarbill'a littlOlŚć. * 
sądJu Ołk1.lipaC)'1jne.go. Kaźń była publiczną. k~edyIŚ sam pa'bnzyłenn n,a r,r'ooru:raJEorć-w, - Więc przyma'!1Jire tv j·est 'ZIfIOIbilQlle w * • 
. W SIbamJowc.zej chwidti odw:rócfilł~ Sli<ę catłą cLomaJ~aiąc)'1Oh się Ik.:a.ry ś.mr.,ero... pr;]je7. mome.ocioe najZlUi-wrodnlrei.szyml Jra..:n P,i,el~. lat· 26, chce sarę ~ć 
posłJawą od kaJta i S1kaz.ańca. Obsell'WOWIa!- prytZllnałŁ oczu teq p,ami,enl1ci. D:zńlś j.est on _ Ale siw1J'M"dzone wszyst:kiJemi oko_ i ał.trzymać gosp·oclaJrstlwo od 09ca. Ojde.c, 
łem roZJcirek,ruwirone, błys'zczą,ce oczy, wy- s-ymbOllem wtIIaodJzy pa,ńs;twow.eó poilJslkilei.. lii>cznościl1llIl11 SlPTlaJWy. Gdyby palI1 je znJaJł w włościta.mrun, ni.re chce SYJ11IOIW'i, notoryczrue-
ciągn.i~ szyje, MarcIe t.WaJrZ>e ogromnego Bo Wh!,drU~ jelSlt mOlŻność dytSlpOiIlOWam:ila żv- dJam.ym razr.le _ w2mrcułby pan SIam k'oMecz- mu próźnilrukorwi, ocLcLać go~. Sy-
tłumu: m ę.Wzy2lIl , kOibret, dJzileci. "Cetremo- oVem ludl7lkdtem nlOść katry śmilerrci ... Boć wJla.ścirwie nlire je>&t nowi z,adll1wgo jest oze3mć llIa. ŚIIl1iile!rć 60-
nji s~ed!l~<W1OŚcri" wie woildziralbean . pl().. .. : * t.o ka,ra _ t-y\llko odJdęde z,gaJlltg'rettlQlWlane- letruireg.<> ojca. ZW1mIOO sirę do SlZIW~ z 
tern na. sekundę mirgnął mi w oomch łrrwp Q'O cztł{)lfl!l~,a w mnię obrony Otr~:al!1ffizlffiu spo- prropozrcią, "mój koohan'Y! nJa mń!ł1ość Bo-
o zi~;}O!Dlkrawej t'Wlall"zy i ohydJnile plI'z,ekor.zy- Zostbał1eu:n sam. Za cthwl1ę z'a'W'ilelt1a!ln f,ecrZlne.~.o. ~ ga - ZIalbi'i m~ orycral" ZWJro1:, klbóry ll1Ii!e 
w11Otle1 w pęłt!N giowi'e. "Kurltturn" ruustbrj.alC- I z:ruajromość z mł{)dym prolkuiJ.1aJtOlt"em. Pil"'zy- _ Pr'TVIz:nra)'ę ł;u'Jjkl(), że d<ożyW'O'bruUe wię- [p11zyŚlIlri~ sWę "Chłapom" ~'YIDronitla. Sr:zJWla>-
k __ ...L __ • ....! •• 1._ ,. 1 t.~. __ ~..1~ siJaJdJl: do m~~ sliołru. Z'awiiąZlalllasię dy- ~rl rlI! ..1_ • 
. a ~IJć1IWlliill'it WJ'Slle'H:a na S'ZUlJllt:l[J!licy ,,\lura , '6" z.lJoo1,e jeiSit CZlettllŚ oIktr.op.n~elłsl:z;em od mo- S"'etr OlllIDla.rww.. 
przykł1a,du" na d'Ołbę, whrew pr12)E!IpitsCJWi I skusja me:rubu eg,:nelkucji. P~allielk 1l1Ja przyjacietla., W)'1I'OIbnilk:a, 
rkSlirąg MOIjresrowy'C'h z prZled. brzeclt tysi,ę- I - Pan wń1e - mówię - ż,e jes,tem Mów.:my dł,użc'j _ aJl~ nmilerjsiZla o S'ZlCZ~- 1'M 20, 2'JbiiralCZIa bąków. Ten n;i'edlalwnQ po-
cy lat!... . pa"2'JeCilWnllkiterrIl karrv śmioetrcń... z zasiady. I g6ły dyskursl1i. Nire prilSłZę :rozpl'lruwy na re- r-am:i!ł kog,oś niremiłosdJern.1.e w bójce. Ma 

Mi.arłem dośt e,"zeikucH na zaJWsze. T.a.k ! Jesz,cze będ'''!C na 1< .... ;·"'e..,~,r,l"'c;'e, ... ~ p; ...... - . d Ch d II.. S."..,.,/Ufę. N-ite , ..... "..tł·"il"crz:a mu aJdwdkaltz u-
" '1: LW.,"" ""'l'" .......'-" ma't Slt.rury 1 o'~ar :alTly. . o ii lIlii o Ouif'a.Z .t"~_... J"" ...... 

sąd:z:i1em. Jednruk... wrszym kurrsfue prnwa obraJł'em wbire ten s;prawy i'l1dywird'tallrne.j, o oIkreś!OI!l;e falkty rzędu. Obralł s'oMe w m'yIŚl!i urt.raJ1leIIl;OOWaJ11Je-
W mo;em łQUmee ooczyt'o<wem po pro- tematt do tozptt"aJWy... cha:ra!k-teryst)'lcme, klt6re podaj,ę miej. gQ obrOtń,cę PiJo!Lrkowslkń'e.go. 0bIIi0Cm., że 

wńtttcji wyp,adło mi wczora~ ~If:.anąć w ;eode- potl'lzoehIlle mu będzire hOJl;O!'aJl1jwn Olla ad-
nast~ z kol-ei mioeścDe - w Tom.8JS.z'o,wii€ - A 1a to SanlQ u:czynił,OOl na C'2JW!a.r- - O.s;tatt,e:czrui.re - p.ow.iracLattn-- nl'e ie- W\OIka~1a _ 100 ZJl;cri.ydJ.. Rxe:c:z ruiIe do wi;a-
Mru:ZJowi,ooktm. Gdym wchodził w pr.o.gi I tvm ku:rsWe prawa. srVem iuż soerutyrrn.relot.aJlnym slŁrudJelIllbem. By- TY - tylko ż-yrcie wymyś~ra 1dIjdl:ylzmy, kJtó-
hOlbe:lu "Meił.ropol" wl~czorelIl1 dnilia 29-go - Za ... czy pl'.:zJe.dw7 ~oby śm~rCtSlZ1Ilie PlO j'attff{'arch e'1llrop'eł~lci.e-j WlOIj- rych pO'W'stydlzi1łiby się nraJjgltuptSlzy Il'ow~H-
g!l'11dł!li,a ub.tr. rozi,wił mwi.e gęsty Hum looz- - Przeciwi Zbi~ałem nWJkoltls.ekwenc;e ny, która wy1Xlłra mi~jony :zx:Lr,()łW1etj i sita- sila. To będzie mQłtyw dJo mord'CIl"SVwa -
ki na w.szystMch rogach krzyżujących się reW1oh.tcj!OIllJi~'ly Roosseau, u:zas.ardIlli.ające,g'o Cłhetln.ej mł,od!ziteiy, wZ'ruslzać s1ę :zJanra<dlbo 100 złotych dJla adrwoka1ta, którego wyma-
tll uli,c. PQ~rnf,onn·owa·l1o lDIIl<ioe: będą prowa- ka:rę śmileJrci. ŚlmiJelrcią balfldy:ty. Mói spr.z.edw ma na wti- rzył s{)!hie Klel;nrifu:. Pos;z.e:p~:aJl'i Ptr'ZV wódce 
d'ZJić dJwÓCIh-skazall1)'1ch przed god:z:iną na Pil"Okurau L. robi lIlia. mn:ioe z krużdą ddku r.rucze1j SiplIlaJWy poa1Jtycz:n.e. Wliem do- w katt'cz:mńJe. 
śmierć przez sąd plloLrrkowski Ila s·es~ wy_ chwillą eLallS/rej rozmowy milsze Wl"a2Jen,i'e. brze, ż,e wszysillde aa-gUJIllP..tt1Ity teorji dJi;a- _ Zau'WIa!Ż - mÓW1i P4tetLre.n:ek - mój 
jazdowej - d{) wię2litenia. JutrQ iiCh roz- Ma Q·OZY błysrel.ące, rueZm1en'rllJe inrt.rellii- lekrt')'-,ka mori..e wywu:-ódtĆ rua n100, prócz stary wYF'arwlra w1ep<I1:zJk1. do LodI:z:i. Nosi 
SltrrelaJją.. gent.ne. Ze s.pOS'Orbu mówiem'a znać, 7~ jest tego reonoego, ż,e ... SiPODe<o7.leńSlt'W'O me po- zaIVl'sze ~;rubą forsę przy oobi.e. Mam go 

W pQlkoilku numerowej nie otlt"zyuna~em uibaJloo:trowanym i rzeczowym kraJS!omówcą. mnn{) drruwać SW~!ffiiU mą<:LO'WIi" kttóry jerslt czelk'ać w ROIkiaimJa.rch - skąd ;adę dale<j oZ 

zat'az klucza. Numerowa łUż mil(łJ}-a ~o dat, - PrtZes7jedłem cLz:.iLŚ ciężtką chwidę. Nal- ty1ko wy:pa,dai:OiWą oząs'ilką sp,dłeio:reńsrtwa, I wreprztkarm:i. A s:tlary Wtra>Oa. Będ.rZJile tu w 
le-cz naf!łe ZCłIwołarlia: oięższą chwliJą jest chla mniJe ta, kiredy żą- za wi-el1e p1raw - bo 00 sruę może zwrócić kcvrczmń.e - SiPiJj go - wytprQlWla.dź - po-

- O, już idąl Niech pan hl prz,yjd21i.e- dam od sądu l{a;ry śm1te,rci - n-ie ta, ~dy a- przeciw nn'ełffiu. To jeiS>t rpolęŻJ1Y aJrgumern , tem zaidź mu ttył, ZWIalI S'ire1kiielrą - mo~esz 
na haJ!kon. JUż kh w1da.ć... I sys'buję p!fizy e:gze1kucji. poli.t.ycmy. 1100 z.łQi.ych Zlalbmć dllta ste.bi<e. Reszł.ta ucz.. 

Na balkooi·e s~e.dmrol.ańlka, córeczka nU- l M1llSIZę powńooZJi~ć panu, ile żą.d;a.m .ka- - Czy rui~zwakrony? dwie - dll,a nmde. 
meTOwej, obuJaJła s.j·ę w chus>tę i dyJ!mała ry śmire:rci ty1ko w wypadlk.ach aJbsolmne.j - OwsaJettn... zwa:lCz,oIflY. O le spo~- '\ Stanęła zga.d!a! 
miJlcząca. T'l'zyle;tni bra-ciszek srepbaJł: P 'rw1llOści willny - plI11.JewalŹlI11{!, k:Vedy poo- . czeńSltW'O Irire chce dać lego praJWa. Gdy je Ojoi~c n~e wróc:ił ł:ei nocy. Namjt..<trz 
"Mamo! ja sr.ę lDję"... sądny si'ę przy;:zm..a.:ł d() winy. daje - ilruooo! ! rel!l.lk.i~m p{)s~a c6t1ka. sxulka·ć go, W pOlu 

- Czy pani żaJ skazańca 1 - rruoi- I malamła ZaJSypMlJe ścile.g1<e:m <71\Ył.orlci *a. N.a. 
łern pybanie mł'odej kOlbi,ede, numerowe1j, . robiła krzyiku. Zj.aJwitly sń·ę wła.dJze policyj-

- Skąd-żeli To ojcob6jc.a, który pod- I n~. O:Ilgarni·ęho śnń.retg. T!l1.trp był dhydJme 
'116wił - a cl:ru.!!i z,ahił ... dla ~.ra<hie'ży. Cóż PQrąbo.lny. Sześć batrhat'zyńsdcl.ch ran-
ta!kkh żałować? O~Cl-ec IzrZY~O' ,1171.7 1- smełldrera przie.sz/l1a wire~rolkrobme pt"17Je'Zgło-

Prr21elkonlaiłem Slię póź n.dJej , ż,e bo był -3 Ił. .... y .. .n wę - rurettn'aJl odrwaHlba SlZrClzęlkę. 
głos porw;s.1Jerohny treg,o tłumu. LeIk<Ci;a ż)"CÓl8.. KOłIDelIlid.amJt wyJ1"<l2JUIIl1OW1ał g1ębolko: tak 
nawet dJla te~eł1"cznych przecwwruilków l{o!eJe losu fabrykanta zagadek ,.po chamsku" nńte ztaJbijOJ przygodlny batn-
kary śm~<errd, talk ja. GIos ludoW1eigo()bu- I ... d)ńt:a dlla sameij ~bieży; t\.Jaki ZM1aJZ um-yrka 
rz;e.n~a na z:brod,nię na.joIhydJnlle.jtSlzą _ • ~straJtn~lo~rwiltał. ~ Euroopy, ocLWlIe~ I czy Brya.n, czy może NUtt'mi, czy na. g<i.elł- "j: pwtn.riędzm-i. Pooobniie JJalI"ąbać mó~ tyt1-
prze:lel\\<'1l krwi, z któretj wzi.ęło si'ę cLrur I a.rzalJąc Paryz, BetI1~ l l. d. ~OO Jc~e;tt. ! d:zioe paJO.llje tem.denc;~2lWyŻlkorwa, czy kO z,najOłIDY, boqący się pOz:nJaJIlÓJa przez o-

. P l aUJtor 2Ja"'arcllelk kr-,7Vz rvurt1lch ktore w l&tna . z.nń.rż:1mwa. NoiJe wUredziJałero nawet, ide lJa-żyC'lIll. rZyipomnu';my kan-y Ś!'Ied.n~owie,c.ZIa,· .;5 . - '..~ .. J ,'. '. • .' I ca1a!łe~'o, cLz1a.ła.jący napeWlIlo. 
lub choćby wi'eiku XVII, czy j.eSiZ!C7.le XVIFI, matJJJ~ ~i·ę prrerod:zJJły wsroo sf,en' mte'l!: I TaJb1Ian:n. OdczuwaJłem je·dyrui·e, ż.e d:z:i,e:je mi II Tę U1\Wtgę czyrui n.a ~O\S przy kiibk'l1 
na ojcobójców i mra.tlkobófców nlle w}'lSitiatr- I ~entnrue}szych wa.rstw. JesrŁ ~!O 60-,1,etm. sruę ·1~łe.j, ruiJż clcrlychczaJS. KQIDU się wyda- Wlłrośdal11JaJC'h, kltórym pdł,ec()l1!o pń.11l0\WtĆ 
cZJaJba śmmell'ć ~ł1a - W!J)Il1ZÓd lI'o'2Jpa~o- d,~bJ:,Le ZJaJk>()~:=;~OW:.aIIly IIl1b ęłzczyzn.a. 'Y( I je, że ułożenie dobrej krzyżów'ki jest rze- bru'pa. w ponlu do crejścila wilooz śled'czyC'h. 
nym haikiem Slz,arpamo OlIaJlO, ~ru-choltral1lJO s~em :p~rzeUIIJllll::m zy<C~, . y p~>eltą za.S.I- I czą łartwo, tem. jresi w grobym b!łędzńJe. Nie : śród ruICh 1est ... Kł~~rilk. Sł'llcha Sipolkojn~e. 
kości, okołow.all1oj po śmiJetr. ci czeki ćwrnarr- łra~ącym1pq.,;~,~ aJdmle:rykans:kl~. Jurz2d (bZltIC',- I chod;ci pIl'zecież tyllko o to, alby JZaig.a&!l I K,1ejruiik jeM ubrony chudo. .Mróz do-
tow8Jnego ciałla ro·z·wlrCSl2Ja.rtl.rO ~a ws.Z)'ISIt~ Wll

h 
ęl~IU . 'at ~u1Kh.'a. ó1a! ik~ra k~ócvrgJ:l1,e'S~C[1 .swycn był,a bez MęcLu, .aJczjksolw~elk pOitiI"zehnym S'kwire'ra. KomeooamJt mÓW1: "Żał mi. cię, 

1ciIcoh roga.oh mialsrtra.. Więc Śnll'ett'ć Z\vy/klha. !t't1 }o,now 'Krzyz w l,l tre t;Vafh.ępUlc wę~ jest bysltry w2'Jtloik li pedian't)1lCrllIlla dJo1k.~ad- c.hlopc'1Je, Ti1"t.tq),owti 'koŻJUrC!h nnrepQlhrzerbny. 
_ honorowe t'Ozsłrzelarue _ j.eSII:rjuż ~OWIll~ na ~try~h !ub do pill\Vl\·tcy, ~dyz IlOŚĆ, by stkonwolOWlać ki~lk,as'ett krwardlra- Okryj M'ę ;ego ko,żucrhem.". Pial11Uąący odą-
w74Jęd!nd~ p·osrŁępettll olbrzymim uo:z:uć hu- n.rkt m~ oh

D
c1ad'. Slę j'edgo IJdOIl1łySfłlem z;amte- łów, t!1afnd.re dkreś1ić s'lowa i wy,kOIlJać ip;1"e- g,a &i:ę chwi·lę. Aloe bj,e1"z,e kożuah ... swo)erj 

mMlJilt.wrn'}'lC\h. Nire żąda się ZIaJ }:a~ k'lWi re:s,o~ac. . OJ?'Ileil"O, g y u ,ao ~, SIę na- cyzyt;nrue rysl\.ll1idk w· dJw6c'h e:g'zempLa- ofDatry _ rprzy;krywa się. 
ntr6cz kJrwią męką fes. C'2Ie' P' Y IkJłOlmc redakcJę "Sunday Tnlbtme w No- nWJch. KomOOlclJaJn.t czyn1Ii wywńlaay w dOlIl1u m.' 
. . .. Wti.ręc dri z gl"ębii z w11i~ _ śród pllu- '{YlIl1 Jooku Ben Jeweit stŁ:ruł' s~ę 11Str:ym Nie wyS!taJrcm prizy:t.em dowoLne us:ze- biJt:eg.o. ŻOna. i cól"1k18. llalllle:ntŁtI!ją - 2Jrersl2Jtą 
lo.nu żołn<ieIl'ZY. W mroku d'Wiłe c1i€mne s1"]- lal~ryikan:teI11 z.a:gadek, W ]~O nO\V'OjOtt'- l"eg·owamrue czarnyc'h pól, gdyż prraiktylk.ra. i bodaj więcei z pawocLu ZiaJbranych pi~nń'ę~ 
wety odIrzytnały się od otocZlemila płaszczów I sIkń~ b~lU!l'ze zaILl'l;.d:nl'onyc:h Jes-t ,diwuna- ! po'pyt wykaJzaJły, że srOOsllllrelk cz.atrnych dzy, ruilŻ śmi>eroi blliiiżs,:re.go czJow1lelka. Ta1kia 
żołndrei!\SlkiLoh i LalSU ba,gnet6w. Rac2Jei $_ I Mll ~y&te'fit6w'paJkk,to~zy l ~I.e.c~ll11aAlł sW

cL 
e- l kwad.natów do bia.łych nti~ powitruile:n ptrze- ogl"omna Sl2JkocLa! _ i mew1lardO!ffiI(), kto Z'-'l-

clyw1ałro sńę, nJiiż W'iJcLzlla'lo :zxł.rala 'katFdJall lIl1a go m.iISIbrZla 'ZllłlS>~}ą W1l1eozmrue />.00 !te I knomć 16 dlO 18 ptJoc>Elltl.ł. b'l'lał gruby p'0Irrt!f;e.1. K'oon.e:Il!dJamlta d2'lilwi., ż-e 
ręltaCih w poZ)'Q~ rąk Thtm mmc~ił. ySły_ ł~I~~. sZp;a!llty ~~~Yk' ~enA}ewett.Ł WW ~- • R~zrMmh~ł8JIllJY ..1~)'It.~ ~Y~ gtru'PY. roz- syn, który pOWltOOlł z Lod'z:i, mle daJj.e się 
chać by'łQ chlupot miarowy wi1e1lu n6g po b~ pe!1Illl

t
_ wh'Y~s'K>~ .oIll)'UnIMurę· YU:O-

1 

WoJJątz,u]a.icyc. eUJJ:lIl z:aJ!1Iluryą. S!lJę rrozw.iąrz.a-; dl()lbud'7ń1ć, choć krxyc.~ą mu w us,zy o 
błocie. Jalk wyszli z mro'ku _ t~k so'amo Y'~ Le SJ;l yc ,u 1 p.~'W1tl111Cy ,sw.ego czasu. z;a- mem lY-:Z'J"1oadlko'W'o, ruby Silę ro~trrwać,! śm.ilerc1 oj-oa. Obudzoll1'Y m6wi coś tępo -
~!IJD-ęlt Zgadywałem twa;1"ZIe oIbu maiT't!\ve, ~ZlU<CO't1,e brtl'hDnYW1 krZ?,c:.:~ Je n~_'\.~y:e1k,. }alko pcn:zucaąą pt'a~ę, g~'Y 11la.portJk,~ą ~ po- l men,aJtu'!'atl.rnk Alle żad~ydh dlOlW1Odów .prze-
pr~ mUJrem ba~ów, IkItó 00- l'ow:alI' fiiOyry. I il'QlIVe Za!ł~Ul.ua.p1sU:fiio, I ~Iznąhru&t;osć. lna:11 ~ą ~~, pa- ciw svnowi nruOOla. R'OIzs:t.alł się z o~c.em 
~dzaJ1: riIdh od społecznośdi, od IkM,;"?) Dd- I ~7JJ1e za1IllI1Ie

k 
s~ . wł1alSkne tk11zyż6wlkl. Gdy ! sr~lOwaJnymt ~zYJa'cl.ól~ ~6we.k: ,,·;a,k ;aws21e" - i pojechał. "Ni'e jak za~ 

łącZ}'!l1 się sami czyn·ero n.rumnętn<l&Ci nile- I ~~~edks "o ",:u
bi
l!!1. Slę ł u ra ywny, 6łzgroma- I ktorzy .z lek,sykonem 1 ~nnemt 'księgamI -N'Sze!" - pO'Wiirada matka. "To był wrią-

wy;ba'ozaffin.rej lub chw~~i pot . J' t UWl!1 'OrO S'le' re ca y zastę.p W'Sip prac<t- po;n'OcmCz,e!ffitl SI~~~ knaiłJk~ą telk, że syn pojechał sann, bez ojca, spriZi9-
StrJas2lOO., ,.gclly cLy pootJatci o ~~h' lUd~-1 W1DliIków, ttwoa;ząc s)"l1!dyłk.atl, który rOZ/pD-1 tW1l~ę, aż prr2'Jel:Z;WYClę:z;ałą ws~1iłe tll"U- d.a;WlI\ć w1Ie!pIl':zJki". 
Idch ~ Slię ś1'ód podiolhnyoh solhite c:ząt falb~Ję 2laJgad.e.rk~e.~0 t-w>u. .. drnos-CI!. . . TymcZ3.lS.em wileŚĆ idzi'e, że Klre,}nJi)k' 
k5ztba~em, rule zm:lJidru.jąc :zJbawllerIllita.-1rnlk- I O . rkt-eJaBoh prr:J a-cy swe, 1 SlUik

t 
~lC'h )Ie.l '. ~ Ametry'C'e. . u.pra'W1lral)~cy .~{UftltAklr.ZlY- p<Medąl!ał drogą od Rok,irciltl, że ma jalkąś 

towa.rui jaJk 1JWti.e . ta wR.red' OpOWllaWIL en cwett, co nrus ęp1l.,e: z6wfktt uroworzylli 1urt 3,000 łdubow. nlglja spr'aJWę o mocne PQlbide, że zachowuje się 
b~ SlPdndffii trlzę , me!IU:~tlIe ~ź, - Pr7Je:z mi.re:sil(J~c s~0dzd,aJl.em bez prrZJer- liczy 1.rukich klulb6w przes-złQ 800, a Nilem- p-ooejJt1zaITI1,e. Jarki ~wrira.!z,elk1 Ten, co pirlm-
D.raJrIa!Z pad ~ZJ~~... ą, :zy wy nra.rd. ~oI~ kWtadr.::t.~~" oto- . cy . kroczą ~ czele naszego kon<t)'llltMtu, je brttIpa. J(()ITIlenda.rnst. dizńJw[ sirę: "C2'Jel1lliU 

crron.y słOWlllJllkama., e:.n.cylk},oped,am't, troma- I m&)ąc 200 lrlrwbórw ·ka-zy:żykowych. n~<e przytSzedł w cietpiłem urbranctlU". Idzire z 

Przed odc.zyt'elIl1 ~ma4amdarm się z o­
brońcą z 1U'tZędu jecLnetgo ?Je ska!ZJatn)'lch, 
.adwdkialłJem H. Jest zdrepryl1llowra.rny. W~e, 
?Je ~bow~ &Wój spełnił tlIC:Zciwie. Pn;v­
lZJIlIaJje, ?Je cJktQjl'ic·znQ&d ~odrzącY'ch me 
bylio, Ze sąd dor8lŹn.y spoetbn.ri~ swój ciężlki 
obClWlią.rz;eIk zgo.dlnWe z uSlta.rwą. PO'~nębira g.o 

mi. rustOJ'lji. i geografji. Nilejedną gumlkę, I Me są tet i :rezuJ'ba,ty U!;emnte. Badam'tn ndm Wtr.a.z do m~e:Si2'jkan~,a łe'go na Tewi,zj·ę. 
na.~wa;żnd~js'2le z mo~ch nat'zędrzJi praJCy, l~aTski,e s,ł-wierdiz:iły jut i choroby, po- J~ cńc,płe ubrranlle. W kiresrzemń p'l.ramka-
stadem doszozętnie i n:ire wiled:dallem I wst.ał~ :na tn,e pr21emęczen.ria umysłu i czę- c:zy <to rure krew? Są bwty nowe, WYC7:ySlZ-

wkońcu, czy Coolli.dge jem ~em. &bo ZJguibne :DI8.lStęp$bwa. czone na. gLa'IllC _ nik: I nI8. jednym plrannb. 
krwi. 

HI·stor'·8 a la Conan Doyle - Słuchail poWii,eaz n.o, g&ireś schował 
s~elkileJrę? I - pO'W'illllda do K1e1n;jJkJa komen-

1p!l'7Jed1e jledJrua dkOilrucznooŚć: gdJyby zaJb6j- iPanna PIlu.sm, m~eszJkają,c.a z rrodz:ica- \ sy n1<e ~ykaz)"Wały na1imni.e1szego śIla.cLu da.rn!Ł tre.llcilm tQlIl.Ie'm, j:a3trby wsZ'}'\Sifk>o wire­
dizdat SIt'WlO nlarS'Ląpitłro nBre na polu ~oIk:iJCiIl1, atloe o mi w Camie.r.e's, ·w Bell~ji, pO!Sły.sza.ta przed właman'1a. 

d'W13. k1IIomełtry da~e1, dOlkąd ustalwa wy- kilku dniami, acIgłos wylhwcih.u w poko;u Plu:skin przw>'usZlczał, że tajeilllIlliczy 
jąJVkoWla n~e Męga, wire zruoadłby wy:roik ojca. Gdy się tam znalazła, Kazimierz Plu- rlodzi.e<j zjawi się po ~eśztę p'l"wdmdoŁów. 
śmiieroi. Kara śmierd, jako ~przypad~k - skin leżał martwy na z.iemi, z l"kką raną W tym _e,lu UilD1eśdł w.ewnątrz kasy petaT­
obo co dręozy serce uł.a'le:n~()IWalne.g.o I()- na czo[e, z pałką w zadśnięte,; x-ęC€. dę, a sam zaczaił się z pa~ką we framud7Je 
brońcy. W)"SlbaJ tle'l,e@ram 0.0 S,pały - ru1e. W pokoju nie było nikogo. Od chwili okl11.a za fira.n'ką. 
oczekuje jednaJk łaslki prezyden1a. Ok{). wy.budhu aż do zjawienia się .panny P~- Policja pnypusZ'CZ,8, że śm~erć została 
11oz:n,ości s.prawy są wyjątkQWO ci~Zki'e. skiill w po!toiu oj.ca 11lplynęło za1e-dwle k11- slPowodowana wsk'llll:ek atClif;tłe.go W2ltu·sZJe>o 

Wi'ecz., po ordczyci,e, bylłem W restauracji ka s.eikund. Okna i drzwi był.y Lamkn~ęte. nia. Co je'dnak spowodowaŁo to W'1Jr1U'.Sze-

hotcI.owej w towmrzySltwic ad.rw'C({a<ba, jego śledztwo u-sldHo następuj2~c e fak,ty: nie oraz W)"bUCih petardy, to j'est dotąd za-
żony i kr.ewnliiaczki. Młoda p8lJ1.l!0nika srpo- Przed nie,d~W41ym czasem nicwykryh- ~sc1ką, nad kotÓiI'ej rozwiązaniem fOZlJlly-
~ląrda w bok, h1edinńJe i wzdryg,a się: epra wca skradł z kasy ogtliiotrwałej 1,ilka śrlaj~ dete.kty:wi.. 

- O. rtJ8Im siledd ten _p'rokUlraJtor. któ- cOOl1y,oo P.I'zedmi~. ~ i ściany ka-.. ..,.- ~ 

K~ejn1a{ dup~e,je... WS1kaZlU.je site:klre:rę 
- S'CIhowrał ją pod mo~ttikiem - i plrell1:i!\­
d.ze - schorw·ał je w S!t,aqnii pod owsem ... 

OpowiradJa Q IllilJ!Il'Ow1Ie', które;j ul!legł. 
Piclmn-elk prZled sędzią śł.edczytll1 przy­
roarfe się ... Oołn~re :z:ezna:ni~ pr.zed sądem -
ale już i mratt.ka i s'Z'W3;gie'l" ws,kl8iŻą ~o, jako 
domyśLne.gD 2la.rbój1:ę. MyŚlhtł na,eraz o 
Slprząlbn.ri,e.n1u staTe~o. Brzmi w sądzi!e owo 
niezwykłe: "Zabij me~o 0;('<>, na rrdość 
BopJ'4. • 

·We. BelmoaL 
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• ca ~szec a w 1925 r. 
y ezsilni wobec rekinów giełdowych, którzy dyktują nam 

cenę chleba powszedniego 
szenica a polityka ~- Faworytka .,królów szmalcu~· -- Bój olbrzymów - Pszenica papierowa i papierow, 

Hauczak -- Złoty polski i fałszywe pożyczki - Minister na czele trustu -- Co przyniesie r. 19261 
Zapatrzony w nasze krajowe przejawy ceuci i handlarze koni kupowali opcje na Za.pobrz o· ";WlamWe Amerydci na ten rok • włlasn.yoh ~.2ler'~ń", ~by pxwed. 

konjunkt ury - bezrobocie, kryzys prze- pszenicę w Chicago. l i11lÓJało wyno .ć r:nekomo jeszCZle 900 tys>iJę- sba'Wli!ctiJell SIaJIl1J()dzrilelln.oego mooarSltwa, oH-
myslowy i handlowy, flu'ktuacje waluty - W Ameryce jednak handel pszenicą 0- cy tOIllIl, a toruaa; SlVaJMw, wtiJol~O kaJU.- cja1nie zaprotestował w argentyńskiem mi­
prz dctny obywatel polslri nie ~ie nic, lub' panowało wkońcu kilka firm, m.iędzy nie- czuJk dlo Stanów, za.nJan pt"zybył IlI8. m1ej- nisterstw1e rolnictwa przociw rnbyt Oipty­
prz 'll'limnie: bardzo niewiele o olbrzymich mi dWJ.j "królowie szmalcu", Armour i I oSce prze.z:Ilia.czenIDa, zmieniał w międzycza- mistrycmemu, jego 2Jdamlioem., szacOWl8!Dlilu 
katal-lizmach, które wstrząsają rynkiem SwHt, którym w krótkim czasie udało się ! sie właścl.cleli mtelk:De.dy t)l1le raJZy, i!Le dJn.i żnIfw. 
wszechświatowym. Końcowe drgan.ia tych doprowadzić kurs do 2 dolarów. Przewi- I był w drodJz.e. "Boom" ten trwaJ!: pr2Jeszd:o Kon.steml8:o;a. w BuenlOS.Adre.s, Iron-
potężnych wstrząsów bezwątpienia od- dując jednak nieuchronne załamanie się I pół roku, od CZJenroa do g,rodna. Slbern.acj.a na g1ełdJacl1 p52Jemcy w Chi~ 
t1.ziaływują i na nasz rynek w daleko wyż- tej nieprawdopodobnej ceny, inna grupa I Rów1'lo,l'e,~e z tem l"Oz,egrano pall"ę i Londytnde, ~t ArgettlJty111y Alve.v 
szym stopniu, niż przypuszcza ogół. spekulantów, na czele której stali Barnes nmile.jS'zych "meCIZÓW" na ry.nikarch wal'l1to- I prolest<UJje pr2JOC'iIw mi.oe:s.~ się w we· 

Dla przykładu wystarczy przytoczyć oraz były buhalter Cutten, rozpoczęła wych. I tak, LO!!liclyn i Amslbell"dam roZlPO- wm,ę'ttr2lOJe SlpI'aIW'y jego b-a.iu, Amm.'0U!1" Cy. 
ch.:>ćby t,.lko wpływ, jaki np. wszechświa- kQotral.cję, do czego dopomógł jej co- częły terminowy handel bezsilnym i bez- pme.pr.rusza, rulle CIeIIly tymc:lJalSem SikJaczą z 
( wa cen zboża wywiera na nasz rynek prawda i szczęśliwy przypadek. bronnym naszym złotym polskim, ruleuddl- dlnJi,a na dzilleń, ~ż spelkuJ.,ac;a mpOtmOcą 
~ o;;cwv, a to w kierunku zarówno wzmo- Mianowicie w Ellinois umarł właśnie n.1'e i ruezręczmJLe podJbrzymyw1all1'yiIll ,.prur- o~ &obiJe pil'W>y s~ wyzyskuje 
ieni~ 1:1-, oh· iźenia eksportu! co znów pewJen bogaty spekulant, który swym szywemi", talk się wyr:l.ził p. BY'l"ka i kom- ogólny chaos, sok'W'a!P'ld.'wtOO łmWąc w mmą­
.. 'ąie +~ z zagadnieniem bi'lansu hand1o- spadkobiecom pozostawił parę miljonów p!l"OIn±tującemi nas wobec za.gra>nkv doraź- oOltlJelj pr.rez s4ę wud.me. NaJSltę;pwje 1'IaIpOt1ł: 
wego • l. su złotego i to d. - jak tei i pod buszH w opcjach na pszenicę. W porozu- 11Jetm4 pożyczJkami p. Gra.bsk1e,go. W paź- afVc;ailiny Sbrunów Z;edtnOC2lOIl-yclI o malI"-

LQ.,de 11 Ul _ztnitowania się w kraju cen mieniu ze spadkobiercami, baissiści rzucili dzń,e.rnćlku ZlaoczęŁo, ZJWłag,z,cm w Paryżu, n-ydt Zlhiorach. amerytkańskilC!h, co 0S'tti­
"b ża, m1ki, chleba, a w następstwie ogól- na rynek całą tę masę "pszenicy papiero- 1lIa wile.lJką snoodę "fiksować" franka francu- tooz,n,ioe utwierdza sytuację Armours Cy. 
ncgo t. zw. wskainP-a drożyźnianego W1"az wej". Wobec przesycenia rynku tym ar- ki W mi,ędz-yc.ZI&SUJe;e.d:nak załamała się 
ze w,zrtkicmi jego funkcjami gospodar- tykulem, kurs pszenicy runął momentaI- s (jbi,e o'P'elf1a,c~e n:iJe zam'odJły sipeikul,attl.- spekulacja w kauczuku. Nrusllrute!k zwytżIki 
.eterni. nie z 200 na 135 centów, grzebiąc pod so- Mw, sp:tlOwa.dZlaJjąc Dl8:bomilrustt tak dom-ze oon PiIlJellliJlla.tykÓ!W aIDeI!"j'Ikań:slkń przem:ylSlł 

Dlate~o też nie od rzeczy będzie, obec- bą kilka najwięk>szych domów handlo- na.lIIl ZJ118iI1Je klęski ekonomiczne 1lIa Poo5ikę saJlllJOlClhodowy w obawie o spadle/k popu­
nie, na przełomie stare~o i nowego roku, wych świata. i Francję, a ThalWoet wyw.ołuiąc doruiJosłe kiIrności s'aallochodów ZW1róCi/ł silę o inter-
zastanowić się nieco nad przehiegiem i ob- Rozenbaum Trading Corporation w Chi- L_ ~_, _.1' L b • ..1.Ą wencję do sekretarza stanu Hoovera, kt6-
. . t' . l' .. kul" h" ca.tło l' M11'ller et Co. w H~dze stracI'ły S'K!UtJKJi puuiitt)"CZltW, 'Których wy:rtaIZIem pa. • _____ . __ :10. t ,aWa"'11 ej Wje Klej SJ>C aCl1 wszec SW1a- 5 - • b b h TY zamte~WlCIIl lS:1ę ą S\fl'I1a'W'ą. 
towej, której efekt tak dotkliwie i nam się przy tym lm-achu mniejwięcej 25 mHjonów znu.ana ga inetów w o u pańsrbWIaIC . Za pO'palrciem. łmpi1aru p!l1ZIOOlysłu sa. 
dał we znaki. dolarów, która to suma napełniła kiesze- W1k1l"Ó'bCe jednak uWaJga spoelku1JaJC.;i mochodO'W'e.go SlbW'orZlOOlJO pod pll"rewodln.ilC-

Pod względem natężenia, spekula-cja l nie Barnes i Cutten. Krach wymi·enionych wsZleohśWJaJtowej oo'WI'óci'a sruę poiJlJOWlllie tlWem Hoov-era syndykat dla zwalczenia 
w r. 1925 o<:!ą~n~la, zwłaszcza za oceanem dwu domów handlowych pociągnął jednak lru. ps2'.leDlicy, a ro w ZJw.i.ązJku z rekol1"ao- dyktatury firm kauczukowych angielsk. i 
rozmiary doprawdy imponujące. To, co za sobą cały szereg upadłości i innych wym wy:rni!k.iUem 2Jb1.orów w 11". 1925. Za;rów- hobenderskkh, a w lla5tęp.stwQ.e parę t)llgo.. 
myś~y u nas na małą skalę przeżywali w większych lub mniejszych firm tej branży no Sham.y ZjedonocwIlie, jak i Rooja g'oos.i!ły dnrl t€'ll11\.l HooveiT oUc?aJlndJe ośwfuadczył w 
latach i l:lacji, dziś w gigantycznych wy- na całym śvtiec.ie. o olbrzymich możliwościach eksportu i;oo.. kong.res1e, irż Stany ZjedrvOC1JOllle 2la.m1oema-

miari'c.h obserwujemy w Ameryce i impe- Gdy skończyła się tym sposobem w wy bach ",'W !PS'Zlemcy" ~ si'ę nreu- ją w na;'bliższej kampanji importować nie 
rjum }!' y;skiem, a żaden z wielldch kra- maju r. ub. spe'kulac}a pszenicą, wielcy IlIiIk'llQl()Ily. 900 fro/Sięcy, jaJk JlII"ZYlP'lIS.ro2'JailLO ogó1rn1e, 
chó v ci. z(101a! otrzeźwić tych wielkich giełdziarze światowi poczęli rozglądać się WĆYWCXaJs WYiSlŁ!ąip;iła na wi,OOwm.ię' f.iIr- ł'eCz tylJko 600 tysń.ęcy toIm kauoe,roku. 
i °r- ~y ~ snekcl~ntów. za innymi terenami swych harców. Były ma. ,,Armoo.r Packing Cy." w Chicago, W dJwiadJzieścia crloe:ry godzillny pobem 

Ro •• llbiegły rozpoczął się pod znakiem to na razie rzeczy mniejsze, jak ataki na ktÓl'la. przy p-omocy d'WU hamlk6w zabrała kable z Wahl-St:roe1 1"OZgłos:ilły po świecie 
pet'u

l 
c i ~~cnjcą i fudem angblskim. kOl onę duńską i walutę norweską, podej- się d«) "SlMlIa.Cjt'" ametry1ka:ń.skilClh rynlków wWadomość: "Brea.lk ~łQ Rwbbe:r", a mecNu. 

O ,le ·-łna!. kupno dewiz angielsklch nie mowane z Londynu, w paru wypadkach i l zbOŻlOwyoh. Jalko cel pas!atwi'oino SOIbne ~ potem na rymJku londyMkin:n cena kau­
prze 1 tawiała większego ryzyka, gdyż z Ameryki, aJŻ znów wyszukano nowy, ~ da'W:Doe;go ktU"Sl\.l 2 d{)].arów. czuku surowego spadła z bloisko 5 na :nie­
wol: ~c dą "('rua Banku Angielskiego do wielki objekt: kauczuk. I :zmów ZlaICZęło się sikupowame g~t, kM- w:icle pomad 3 szylingi, w5,zys·tikie zaś ak­
pr.z~ Nr0ceni~ funtowi stkandhartu złohtego i Roogłos7Xlll1o po całym mecie, Źle:nrąJf- re 18JllJSoO'W'aJły Dał.s,zywe w.iJad!omoścl li p:t'2Je- cje kauc2'JUlrow,e s'Waciły 40 do 60 proc. 
mterwencji Jego na ryn ac wszec świa- bLitższle 1aIba. pl'lZ'}'1lJi.osą zm.n.iJejIs:ne:n-k> się powiooaJfy ka<tastrofruln.y 'brak psreniiCy w S'W)'ICh kl\llI'SÓW. Wpt'laIW'd:ZJie prasa. an-gi-cl­
towych, zwyżka była pewna, a kabel na produikoji gUJllly, wskutclr c:ne.g·o CeTla jej naojhllm2Jelj p!l"~rlości, a w l1"e:ruLbacie - ska li. hOllle.11Jdietr5!ka, a. tak:be i fr.runcu.sk.a., w 
Londyn istoL.ie w krótkim czasie z około londyńska 2 szymg~, nie da Sli.ę uimzyma>Ć celI'l..a pSZeJD.:i.c:y W Ameryce pÓ'łnOOIlieq w ostrych słowach piętnują te manewry !!ieł-
460 wzrósł do 4,85 - to natomiast spe- 'W przys.:zJłośd. I roZJpOCzęły się na olib!I'lZY- cmsile od p.a.ź,d?JiICtt1lI1'ik'a do ~ UJl'1OISła dowe amerykańskiego mit.tistra, ;ednJaJk 
kulacia przenic~ ~ '·;cdiczyła się znaczniE' mi", s!k.adę 2'.laJkUipy kau.cZllllku efelktV'WlnlCM. ze 135 00. 176 centów. ilcie 1 baJk" ,I_A.~_A --" ńorz '~ ~ J"~ I>~ WlSzys.t, IC at t nttlC WSIAll~ CICLl'ego 
b !i kaucruku ,(."""",,j'ero'W'ego" w n.t'\J'lt1a.ci aJH:- Żniwa w Argeniynie były za pasem, a s .. ""rettu fi........ hal!1 ..11.t'1oUrV<"Ih l' 1'IIrl ... "....,vs1.-

u z"'..: azku ze zł"'!"" wynikiem zbiorów '1"-1" y~' U<- l> ... = OQU- .. ,- 'r-~""-'-'. ~IO" 
-, 1-" c ii i "shlClJl"1es'ó'W". Kttt'1S W LOOJJd","JJCo pod- Aamour Cy. 'W"<I'Sł8Jła swe,tło "Qlboorwarbo- w'VV'h k"'-'-- pOIba-,Lrut"" •• -·"v .... .,~~- ... :te1 . .lesz ' rccznych p~wst3la w Stanach Zjed- ,. J"-- .. J'.s ,.~ ,LiV.... III!K 'vvya\1, .... oao.;>:K ... ' 'li. 

'toczon-'ch gm. pa s".)ckulantów, która pr'TV s'k'OOZ'Y'ł Wlktrótce do 4 i pół szyllii;nga, a I 1'13." do oooza.rów La PlaJta. A gdy w Rue- zał:aan.a..11Jia się cen kauozuku. 
- J światu w okamgnieniu 1)rzybyło k:iłkudzie- nos Ailres ol~Łosrono of.ióaJ.tny SlZlaOCUlllJelk T-L ~A .. 1. • ...l.A~U,;........:. t. • ch-·~;t.· poparciu kilku wielkich banków wyśrubo- t;; J a!K :P"'''''''''''''.L4 ............ ę S')'Il>ua.eja Wwnl 

si~, nowych milśnnerów. if'\d".z""".,.a....~l.. zb]orów, ~:n ten, ,"'''' -....,1.~:ba_ ob""'n""; Na ....., . ...;~ ..1"r"ri d --.-JI~·l· wała w r. 1924 cen.ę pszeni~y na giełdach "'-.- ,~~ :t"~ '-'<"1''-'''' r- ...- .tJ'V'UI" .... v~_l' ............. u .. ,.,ZlOm. 'ano opvonO, 

półC'rncrykańskich z 1.25 na 1,50 dol. s a uwaga spekulacji wszechświatowej kon-

T en :ruch zwy~kowy podniecano w do- CO' rlla MI-"'oła,· a II z· y,. e l· ,. est z· oną nola"a'1 centruje się na pszenicy i kauczuku. Ame-
datl ... u przez dłuższy czas zapomocą po- n n .ł' n. ryka gra obecnie na zwyżkę pszenicy, a 
tę~r..e: pl'opaf,andy prasowej, po części S • gł b· B 1-· .' 1.7 A t·· miżkę kauczuku. Wdbec 7J<\JMlJ~ 
równ:eż przy pomocy fałszywych staty- ensacYJoe pO OSn,1 W er lnIe o W. Ils. nas aZJI w walce tej z obu stron oJbrzymich kapi ... 
styk i - caly śWlai kupował pszenicę. W Po1lwieroza się ~ wiadomość, padła ru-e!P4"z-ydomm.a. OO.ce~ poLski, 00- ofIa.łów, ni>ewątplilWlile wIkrot>oe już prz:yjdzJi,e 
W Now:nn Jorku każdy szanujący się' jak·oby w BeiI1lini-e prxeby!Wać miała jedMZ'Wiskiem C zafkow S'lci, zaOlpiekował się do SIt:aIl"ć astarbe'CIZJ11ydt, krorydh wynilk 
windziarz, każda lepsza stenotypistka by- z córek .c-esarz,a Mikoł1aJ}a II, wielka ·księIŻ- nią i matował ją od śmie.rd. . wywrzeć m>0'ŻJe decydujący wpływ na u· 
li poóadaczami pewnej rIości "bushelil1 , na Ana.sta ZJja, Móra w cud<>wlDY slPosób ~ Crejkowski uciekł z w. !kog. A.na&t.a- kształtowanie się stosunków ek~omicz· 
oczyw'ście na papierze, a w Europie za- \ ~atowana została od śmierci. ZJją do RUJlll.unqi, gdzie p()1j.ął ją za żonę. l nyc~ a nawet ~oże i politycznych na na-
chodn.iej, gdzie spekulacja, zwłaszcza we Ana.sta$ nie była za.mordowan.a, tocz Obeoruie toczy się śledztwo, czy p. Czaj- I szym lrontynenOJe. 
Francji, święciła prawdziwe orgje, farma- pomosła ciężkie .rany przy r07JSłrzeJ.amu i kowslka jest w istocie ks. AnastaZlią. Dr. F. P. 
( 

GEORGES ISTA. 

:e y trud 
Urocza ULi Fa.btenne obud.z1aa się włta­

śnl'e w Ł-ej chwilloi. Zas.pane, :z;nudz.cme i j:aik­
by przyćmione przez )eSZClZIC W'czOtr.ruj wy­
pHy szampan sp oj.rzen.i.e, pr7Je1S'llwa po wy­
lwmnych meMach i kOltatt'a.ch s'Y'P'iJaJ1tni. Pa­
trzy, n11C widząc ioch Mesztą, 1lJa batrdzo ko­
lorow·e i jeszcze bardzńJej "modJernoe" ohm­
zy, brzyclJkie, ale llaipil'aJWdę b8J1'lCl.zo clro.­
gie . 

Dzwona ... 
Zg,rab!!lia, oClzywilŚcie, ż,e lJgra.brua polko­

!owa podaje tU"oc:ze; Uli FalbiJelIl'll<e me­
bieskawą kO'Dertę. Ntt'WlOIWo, 1".2ielkłbym, 
ze nawf>A balTuzo noe1"WOWO, ch'W)lll:a ją pię­
kna rącz:k,a UH. Rozetl"WaIlJi,e jeJj li wyjęcie 
1'!lStu nie trwa nalW'elt sekundy, cZ)"bamńe ... 
no... czytanioe tlf'W'a n11OCO dłużeq, wńdać 

- S't'opioeń W'Y'kSZlŁa:łoecia p4:ęik.trej liN ruDe m0-

że dOiI'ównać stopnd,owi jei urody ... 
I n.a·gle zmięły ptt'1Zle'Z n,eil"WCIWą, aJte pa.ę­

~ną rąc,zjkę lis,t, w fOtt"Ill>1e kuliki led Wlp!l'lOSlt 
w uprzejm~e uśmiechniętą iJw&t"Zy1CZJkę po­
kojó'Wki. 

"Czy pani nie ma dla mnie innych pole­
ceń? - zW""ot, trzy krQllci, piękna LilH joot 
sama ... 

Leni'w:,e ZlaiSp.any wzrok pani Ul,j 1JmiJe­
nVł się ni,e do poz'tna'll':Ia, })owile-cha,llbym 00-

w.et. że zmi:eon.:.ł S1ę we wz,rok wśdeJkły ... 
SlicLma piąs',ka U,' Fabl,-e;nne daje po­

tężny knock-out ;,odu,szce, a kołdlra s~a­
bć P'OIcxy1lla w taiktetl1Je,rgk.2JIlJiJe ją maJIta:,e... 

tIlliąc)"ch nóżek ~... ~ u.ś.mieoha S1bę .... ~p5'bwo - bę- I .. Pię!knoej ~ ~ .wy~i~ się byt "trud-
"Te,go t1IaJP'1'l8wd'ę ~ wde1el... B~- d:?Ji,e miaJta 'tego 2laIl'OZUm.iJaJ.oa. w ręku;alk :ny ... bywalii. gO«"Sl1 1 tez SI1ę datwa.ło radę .. , 

nO'ŚćL.. Mężczyzna, który śmiJe nie spebć i ńnnych ... będZJiJe miJaJa - przecież rt.o od. Czy tyaJko jeSll: kMlialpa w pokoju? Jestf. .. 
żądanJa LiJli F<lJbie'1llOOI"... me; tytliko ZJaOOży... no ... to w porządJku ... j.aaJoolI ... 

MU5dcie bowrl,em pańS!bwo zro~ t.c • • • HJeSlt-em Liilii Fa.bie.tlJllle'" 
od C2la.ISU, kńe-dy LilH Me odma wilał1a ntVc.2Je- Po póttg.()IcLzmiIe LiGi Fabioenne f1ZI\lJCa •• AI paru F abi>emlllJe... jeIsIbem ZJatChwy-
go mężazyz:noOm, Il!iJe moglła ZirOł7JUlIIlreć, by swemu s2JOlferowii .a.cLres EWi~ Da,cajpo. oony, fak2le mi ~o"'... g,łIos jak15 oiohy, 
jeó cz.e.gokol'W'ile!kbą& mOlŻina byłJO odlmó- Po d!z.o1e\S1ęcmu mmu1badl}aaxiy jest prIWCl jakby oohrwn4,ęty ... 
wti>ć, no L. p1V)ecieIŻ srusZIllite ... Kredyś jetsz.. jego domem. P~ękna UH UWiaJŻla, re w balkilCh wypa.d. 
C.2le., kńed'y pasała gęg[ na witeWWJelj foe.'t'ltme "Czy C2Jej!.mć na pandą 1" - AIl.e.ż ()Czy- kaoh rozmOWla me przyc1are się a.bsOtlu'bndle 
normam.a:Zlkruej n1~ nń.e odmawUlaM jej WWŚoi.e.. .. oma to zwykła p1'1ZJeClle!2: mła.t'W'iać na nilc ... ;oot sbraŁą CZJaSU i mlO:rem wńęoej 
koLedzy po fachu ... i ona 1m nk~!:!o nre pIl"ędl1m... P~eI1"W's.z.ep.iętil"o... En~,ome - trzeba działać szybko L mądrze. Lili 
ocim>aJwiała ... , nawetŁ pan fal11lI1e'l" bił po- przy;ciśOlilęoile dzwoolka. .. NiIc się me poru- Test bW2lO Misko miIsrbrzia Ewary.s.ta Da,. 
tean swą toIW'Iail'lZyszJkę życia wlbed'Y, !td'y t'O SZla w mileszJkamii.l\.l... JeS'ZlCI7Je mz dozwonJ.... capo, wie że musi on czuć zapach jej per-
cLogoomło fan.tJa2Jj[ pięllmerj gęslaIlleOZJlci... Nik... El do dtjaJb1Ia. ... Lillti ~ kLattn- fun:n, pochyla Slię ku ndlemU i SZlepcze gorą-

A potem., lcioo'Y ktoś pr.2Je'j·ewdny z mrua- kę... cLr2lWli us1ępUJją. Liilii jest w obsrer- I 00, n8lpll'lawdę balt'cLro g.orą.oo: 
SIta odIk!l")llł podobno u naoobn.ej UJ,; glos nym korytbatt-zu. Czy n1!kOlgo n.1tema w tej NKocham cię... pożądam cię ..... 
i zdoJ.ności ~i),ła scemc:me, wt<edy kńled'Y .,bonbcmri.eroe°' - j.aJk Saa1kalSił.y<:lZltti.e o- II .,.Me, .... to ni.emożJtiJwe ... ja., ja. .. pa-
wyjechaJba do PruryŻia, lciedy w.ZJeha był«) clM ZJCM z wyS2ltl!kam,ą el1egan,cją UJI"zą<Lrone ni .. :' 
Slf,a.1"aoĆ się o oobrych nau:oxyoidi., a potem mitesrzlkame mi~~ DaoaipO. Ależ nie, Me gorąoe ~ Ziręczne Wi3lI:1gi pi,ę!kn.ej U­
o dobr.e e:n~ememJt - WlS.Z)lSItUro ·z;ałaItwda- przooiJeż wyrnini.e z m tych drugilCb dlrmwi li OipaiIlowały jwż jego wą:sik1.e usta ... hledny 
ło si'ę iid!eaJ,IlJi,e - nń/k,t mcz,ego UM nie 00- słyoh.ać tony ~, jaJkreś nd!kłe, deM... misbrz DaJCaJpo ... uLe~, jak u:le,gło łyllu m­
ma.wfuaJł, gdy i ona me byił.a brurdiro opoo-- ~atne tony. A wtt.ęc wióg jest, Ewarys1 nyOO, uJJegIł ~y, bo m ktlÓŻlby ... nie U4 

ną... NaJWieil ten ws>bręŁny n:a.ród ~- Da..crupo g>ra w t)'iIll pot'kO'j:u1! łqł ... 
rry - krytylków dlał sroę ~\Slkać... 05Itart.n.i pIl":ne.gląd sńtł p!'2led wtiieJfkWem, Po ~ Im, t11ZIOIalłia jednak za. 

I 'W'łla..śnie t-eraa:, Ilcied'Y chce k,<m1JeoC'2lD!De W!EmeC'k1em 1'llS1brem i pewtIl-ytm ik1-dkńIem słtossOW!IlJe pom6wń>ć już OZIe swoją ofIDa!l"ą, mi;. 
g* rol'ę hl1'1aiboilI1y w nowełj QP.ea-eifoe rbego WlOhodzi pięlma U1Ii FaJh'i!em:rue do mcis.me- lłU1&itm, cich)'1lll g\l.iooikilem uznała. 2Ja SIbo. 
oh! zydffij~a E'Wl/lJI}"5Ita D<lJC>aJPO, opererbc e go ga..bi'Iliertnl... SIOIWllie 2JaOP)'lfać: 
"Ga-Ga", kł&ą ten llIWlilelMany idi;o~a $pło- W głęhi, prrz:y w.iJellncin:n Ste~, tra;y- ,,Aille berlaJz, tnailoeńki, mogę już ~osiJć, 
drzńlł po "Zi ... Zi", "Co-vo", Tou-Tou" i mając długie, białe palce na lclawiaŁurze, u to ja glJ.1aJlll lu-abiJnę w "Ga-Ga"? 
,.Mi-Mi·' - 'beraz wIDain.ile znalkOiIlMltość siiIecbi nreoiktreś1onego wielku mętczy.2lIlJa., OHrura pięllmoelj Lmi d8l1"elIIll1!ile stare się 
muzyoma śmie pisaIĆ do lllieij w ten &po- ubnany am iJloe., alIl4 dobrze, łlrochę 2!8.- uporać z małą nOOdokł,a.dnośdą pogOliedo­
sób: 1Illi,ed!hatny, jak ci hieclJacy, 00 to po dwu- noego kołn.iJerzy1ka i jąka się baiI'ciZJO I!llie-

"NatjZUip-ei n.1eSlbety n:iJean~, s~a- d.zJieSJtu LaJt:atch życia w nędzy i OISIaJIllobnre- śmiało: 
nOWl11la i dJro,ga patJlli. OMeCćlIł-ean Il"olę hmbi- mu SIta&ą silę IlI8.,g1e s~aJWIM PIf1ZleIZ k,aJpr)"S pu- "Ja tam, proszę pand, m:e d'lllŻO na t.em 
ny !bej matł,e'j Beoue. Brurdz,o żałuje i wyIl". a- blioZllOści, pr2lCZ U;pocLooba.ruie mo~ochrt1 dl() l sfę mam, bo ja jeSltem tu jalko stm.cdJeL 
'ZY pow.aJŻiaariJa łąozy. - Da>OOip>O". . I jednej piosenki, jednego obra:z;ka, czy jed- mun !DJaJSJbr.oić forbeopian ... " 

Me oag1e :zlbość ~ L1~ !IOZWIi.eIWa I nej ~ . ~ył - wb _ 



Wsz",stko na weksle 
w sobotę, 9 st7'cznia. 

9 i . ~ 

Talony żywnościowI i wę­
glOWI 

Sił wydawane od g. 4"8J do 7-BI 
wieczorem 

Codziennie w gOOz1naclt dd 4 do 7 wie­
~6r uskultecznia się wycLaWJatn.iJe tailiooów 
"lywrwściorwych i opalowych d1a. beZlrolbO't­
:nych w M·stępujących biuraCh ta'l,oolOWl)'lCIh: 

1) przy uJ. Pom()trS.'kIi<ej Nc. 155; 
2) przy uJ. Wólczańsllciej Nr. 253; 
3) przy uL Sienk~ewilCz.a Nr. 22; 
4) przy U!l. Piram()Wi!Cza N.r. 3. 
Pra wo do otrzymania ta!llonu 'żywno­

ŚCiowego ma.ją hezrobfuli fiz:Y'cmm, l!lIile 0-

trzymujący znikąd zasiłku, k'tÓlrzy zweie­
s:Ł.'t·ująS'ię w P. U. P. P. do d'l11a 15 stycznia 
1926 roku. 

Przy 2'Jg'łOlSz.eniu się 'W bIVune tadon.owem 
należ'Y pł"z.edstawilĆ zaświadczerue wła­
ścicie,la domu, podług w.rorów" !które o­
.trzymywać można w 'biuraoh ta~cmowylClh 

~ywność wydaie się ooZil"ohom-ym po 
prz~dsia;W'ieniu taloou we W'SZ)"stJkidh sld.e­
paoh miejLslki.C'h i koo,pe.ratywaclt. 

Do ot.t'zymywa'l1~a taU-onów w.~owydl 
mają prawo wy'łą,cz,rue bezrobotni fizyczni, 
tl:t.rzymuj.ący rodzinę. KaMy taUoo. s.kłada 
się z trzech odcdnków, !przyczem l11.rura~:e 
Wydawany będzie w~id llICli j.ed.e.n ·od.dnelk 
w .wości 2 korcy. 

Niezal'C:bni~ od. t~ otll"zymywać będą 
b.1.ony wę,glow.e na 3 korcy wę~a bezrobo­
tni f i z y c z n i. otrzymujący 2'J8łPomo.­
~i pieniężne. Talony wydawane będą tej 
k.a1elg-orji bezrobo-m')-1Ch j!e.d'l1ocz,eśn1e z ta­
łonami M odbiór zapomogi pWe.n.iężme,j. 

Wydawanie węg.1a od.!bywa się za Olka­
mem talonu w oostęwuJącyoh sk.ł.adaob.: 

11 przy uJ. Wę$'owej Nr, 3; 
2) na iP bcu Poznań~iki~Q przy trl. 

...me-ntaxnei (róg ud. Jerze.go); 

. 3) .na pla.cu Sche~b!Lera przy ul. KUlń­
ISkilergo (-óg UlI. Emil,j1)j 

4) 'QITzy placu WidziYW\Ski.ej ManufuJktu­
Jy W Widzewie. 

z. (tł. K· 
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Kobieta, która zabiła własn dziecko 
Charakterystyczna sprawa o spędzenie płodu 

Wyrodna matka została skazana na 6, a akuszerka na 8 mies więzienia 
W dniu wczorajszym, w sądzie oka-ęgo- l "og,onlw" sł)'lSzała niej,ednok'ToŁnie "taka POClhowałam płód p.o kat.olioku, obok 

wym w postępowaniu u-Y'bu Uipr()lsZJCz,ooe- to ~·o zap~i dhodzi, i bez tego się u- ga-.<>lbu mergo dziadka, przy rum niooh SipO­

go, trozpoznawana była slP4'awa 2O-il.etniej I trzyma". czywa mój grzeclt, 00 był mą ood:meją 
Józ,etfy &skin i Ewy Boo-k()Wskiej, z któ- Podsądna. nie che.. wY'jawić oo.z,wiSr'ka pJTzyszł·ośd, telraz jestem sama, wszystko 
rycll pienwsu os!<Jrurżona została o SłPędze- pe'wme,go mlodcgo człowieka, kt·óry p'TZy- mi ie'dno czy więzieni.e czy 'wOlInOIŚĆ. 
nie płodu, druga o Me·cLoZJWlOl,one zabitegi i r21ekał, iż się z nią O;Że.nl, a gdy mu po poe- - Kto był oj'C<em dziecka podsa,dnej? 
,pomoc pr'zy lParonieniu. W'D ym czasie oświadczyłia, że wkn-ótce ~o- - Proszę s~du - te.,go me po,wiem, 

Sprawa została zaipoczątkowam,a m eJ- manie m:atką., dał jej lP~eniądze i o~wiad- on ~ie z.dradzi·ł - bo. opuścił - ia zosiłoa-
dU!nkiem, złożonym plTzez St<efana DTe<w- czyJ, z:e nIe ohce mleć rprzed śdwbem nę W1ett'na ~zyrz-elCzelIl'1l\l. 
niaka, który tpIl'zylbył amia 27 wTz.eśnla ub. dZI,eck.a. ..' . I Oskarżona Borkowska nie przyznała 
rom na PQsttenmek policyjny i rema!, iJe ~ QJWIC~aJS ~esktnowna u~ała S1ę ,do I się do winy S7Jt'll'Cznydh zabi.elgów i oświad. 
zami·e'S:zkała w domu ptt'zy ul. R.z.g-owskiej SWleJ koleza'l14u. A1lJIl~ ~en~.erowny, k~a cZ'yła, że Saskinówna WiplTawdzie ptTzyob:p­
m. 100 - Józefa Ses·kin zakopała płód na ~aS'tosowała wobe'c me) za'bl~~, WS2JCz,epla- I driła do niej z ipOil'adą., lecz ona nie <:hda-
cmenian:u katdHckim, oook grobu )eij )ą·c SZkasttrzkykt wody ztmydkłemb' ł t k' . ł-a podjąć się niedozwolonej Oipett'acji. 
dziadka l u e' ego zas rzy u y a 1, ze . ' . 

AIr . t SesJt· , ł SelSkin6wna Cz.eo:IllPrę.dzej udała się do a- Prokwrartor KuJbtak dqpabrru,J.e SIę w 
. esz o;ana

k 
tO~ka .przyzn.a~a I kuszeJl'ki B orkCJIWlSki e.j która za wynagro- czynaclh obu oska'l"ŻOnY'Clh ~tęplou kar-

~I~ n.a tp~.s <e.~oo 1;1 ~.o ł 'ryIllll1:'a'n1° dze:nie.m 30 złotY'ch, poddała p'1'Z)"byłą 0- I nego, le'cz wn~i o łagodny wytmiar k.ary 
lei jplrzes ęp~ wa l W'S au a na a S~Jl' ę . .. wZl""ędem Ses.kmówny, która padła ofi31"q 
B()rko~k.ą 'lalko lila tę kt6ra .dJokOllllała o- peraCjl... . . " . ~d. • '.' 

..' Od tąl!o dn'la Sesktnowna me slPotkała ! m~·doSIWlad'Cz.et1l!1a zYiCl'OW1e~o. 
pea-alC'Ji. . I . , d . . 1 . ... •• ,1 • k ki . . WIęCeJ) sw'ego UfW!OZ101e· a 1 relguuMtLle Ob'tońJca Seskinówny adw. Kru ows l 

Natomil~t 3treszt:owa~. B~o~lSIka me ka.żd~go p-opołludnla u:Iawa.ła się na c~en- ptrosi sąd o najłagodnie<jszy wymiar krury, 
p'TZy~~a SIę do iW'1D~ 1 stWH~!l·dZlł.a, że trurz, gdZle przy ~roble dZla~ka, :zł.ozyła, gdyż SelSkinówna Z'asługude na pobłażanie 
SelSkmowny lWogóJie rue Zll'a. zwłoki swego przyszbetgo dZleJc·ka. l i oj'C()wtskie wytT'Ozum:iecie. 

OMe kl()lbi~ty zasiadły w· dniu wc:z;oTaj~ Pe'Wl1'ego dnia w rozIIliowle z k;()leżan- A.~ TT -b '" k' d ". . 
szym .na ł.ruwie oskarżonydl. . kami, zazna.czyła Sesk~nówna, że Me.nke-, . r;.'Uow. nJUf ym~.s '1 oma1ga. ~ę u11l.ewm-

OskaJrż.or1a S~kinówna oświadcza., lIŻ I równa jelSt W1SzyLStŁkiemlU winna, bo gdyby llł1en~a aku~ze~ki B orkoy:skte; , pom.ew~~ 
nosi nazwisko swej maJtki, pooiew:ruż po- nie ooa, Seski:n.ówna byłaby sZlczęślliwą całe. oskarze.'l1le OIJ},arte}est na zeznan1U 
clbOJClzi z niewiadOOlJelg.o o.;ca i z lPłacz.em m,atką. Sesktn~ny. . . 
przyzma;e się do winy. Gdy o ipOWYIŻsz.em d.owi,e-dzjała się Men SędZl.a Z-:vborowskl, !po naTwzlle .&k~zał 

Z zeZlnań jetj wymilk.a co nas t ępujer: k.erówna, pole<ciła SlwremlU szwagrowi Dre- Józetfę SelSkmównę na karę 6 mIelSlęcy 
Gdy nacLszedł czas roo UiklOji , Seslkin,ów- wniakawi, złożyć na Seskinównę nwldu- więzienia i 20 zł()·tycll opłat sądoWy;h,.oo-

na, ubo.ga JTobotnica fruhryc2'lDa, zOlstał,a n.ek w 1P'0Hcji, 00 teti: ten uczynił. tOOliast Ewę Borkowską na 8 mIesIęcy 
r6wn.1e.ż be.z pracy. I - Bo, pr.oszę -sądu - końICzy oskarżo.. więzieni~ i 40 zł<;tY'CIh, Oipłat sądowych. 

JI\lrŻ w fabryce, iTobotnicy i majstrowie' na - nie mał3J1ll ojca, pochowałam matkę, I StosiU1ą'C okohICZJIlos'~ ,ła:godzące, . są.d 
zw'ta.cali na nią U/Wagę, gdYIŻ była nielPo- II .gdy,bym miała dzie'Oko, jak,żebym je ko- l' kal1'ę Seskinówrue zawleSJł na przeC1ąg 3 
l!ipoliterj U!Tody, a gdy s:da po ~·ogi, w chała. lat. T. Ho 

Dnia 5-go stycznia 1926 r. rozstaI się ze ~wiatem 

bł. p. HERMAN ABSAC 
Zmarły zasłużył się bardzo okolo rozwoju Stowarzyszenia jako czlonek Zarządu 

i pamięć Jego pozostanie w~r6d nas We wdzięcznem wspomnieniu. 
Pozostałej Rodzinie wyrażamy niniejszem nasze naj szczersze współczucie. 

ZARZĄD 
stowarzyszenia F abrykanłów Przemysłu Włó~ ienniczego. 

Co usłyszymy dziś przez radio 
Program koncertów adlofonlcznych 

Warszawa, fala 380. Godz. 18.00-19.30. 
Część I. Odczyt red. Stanisława Odylka: 

"Wspomnienia paryskie". Serja I: a) pani Marja 
Górecka, b) pan Władysław Mickiewicz. 

Część II. Zespół orkiestralny Antoniego Ada­
musa: l) Rossini: Uwerlura z op. "Włoszka w Al­
gierze", 2) Leoncovallo: Fantazja z op. "Pajace", 
3) Chopin: Preludjum deszczowe (odegra na wio­
lonczeli p. Antoni Adamus), 4) Strauss: Walc "Od­
głosy wi~y", 5) Simonetti: "Madrygały" (odegra 

Skąpy dwa razy traci na skrzypcach p. Wincenty Seidendorij. 6) Shim-
. ~ ił· k Ił h my: "Arabiana". zaSlituZ e na aWle os ar~onyc Na zakończenie komunikaty. Sygnał czasu. , 

(h) W dniu jutrzejszym w sądzie oka-ę- Nie chcieli zapłacić po 30 zł. grZywny, Paryż, fala 1750 m. 
gow)'llU rOZipoznawana będzie sprawa 13.00 koncert, 17.45 koncert, 21.30 koncert. 

c,złoruków Z. M. K.: Be?aroa Froma, Szu- to zapłacą teraz po 100 złotych I ~:\~~~s;4o koccm wokalno-muzyczny 

hma K'tenge.la, Jana Ar~emana, Ewy Her- Swego czasu są.d !pok.oju IV-sgo okręgu l złowski~~o, Antoni~o Kirz.e1m1ń:ski ego , 22.30 jazz-band. 
man, Chai N~tufeld. oraz Izaaka RU/bin- r?~a.żał sprawę 55. r?Jeźnik~iW i właśd- Ce'za.re.go ~ehmana, A~toni.egQ S,zkucLl.M'- Zuńch, fala 515 DL 

majna. , cle<h sld·e<pow m-aSal11StklCfh1 ktorY'ch urząd ka" Bronisława BacilIungeo:a, Ludwika 17.00 jazz-band, 20.15 wieczór autorski ADa, 
.Oskar'z' "'"l'e ....... OSl·.;. b~..1'T;.o '--_. t waLki z liahwą i Sipelwlac,ją pr.zy komisCIJr- Wieil'z,c,h,oWlSkie.go, Józ.erfa Nowi,ekie<go, RichH z udz. orkiestry. 

"'u "lU " ""'u.~ priOKlul1'a ar jałCie ną.du na miasto Łódź, os'kClJrżył o Bolesława PiaSIeIC,kiego, Heill'ryka Koper- Praga, fala 546 m. 
Ck. Jan Markowski. pobieranie Hclhwiarskiclt cen przy SipTz,e- skiejgo, Aleksandra Halkę, WaLeriana Oł- 11.00 kol endy czeskie, 17.00 konce:it. 21.02 e.. 

daży wyrobów masarskkJh. I tasz.ewski.e,go, Amt·ociego Gad vinowSikie,g o, 

B t oskarżenia \V sprawie 
Wronki 

nlB wp!,nął jeszcze do sądu 
Jak się dowiadtl~e:my. akt osikarżenia 

w s.pITa wie WTonki i 11 oskarżony.oh, nie 
Wtpłynął jeszcz.e do sądu, a 'WlC.z,orajs~e na­
sze irufoouna.eje pole.gają na niCjpor.oZlUI1111e­
niu. 

Zi O' e ohrycia 
si r"dli złodzi··c ze sI ładu ubiordw 

Nocy wczorajszej, pomiędzy godziną 
trzecią a czwartą, do składu okryć dam­
skich i jedwabiu Garelika, mieszczące~o 
.się przy ulicy Piotrkowskiej 162, zakradli 
się nieznani złoczyńcy i po wy amaniu ża­
luzji i wybiciu szyby skradli p8.1to fokowe 
oraz fokowy kołnierz, ogólnej wartości 

3,000 złotych. 
Dochotlzenie w tej sprawie prowadzi 

policja państwowa. (ib) 

I Mocą w~oku >sąoo pokoyu zosiali rze~- II Andr~ej>a Korpeckiego, Antoniego S~ą-
nicy skazanI: po 30 złotY'clh., grzywny kaz- dersklego, Kons t aruŁe!go Pawłowskiego, 
dy, lecz lwmisaaiat r,ządu, wndósł od tego I Stanl~awa P~iatowski~.o, Ant oni e.g.o 
wyroku apelację. I Szkud.larka, Ra·lnholda Hankego, AnionIe-

W dniu wcz,Od'ajsz)'lID na wokandzie' go KozialTsk~ego, StanilSława Wo)taszoW'-

cert. 
Berlin, fala 505 DL 

16.30 koncerl, 20.00 ,,:Zyd6wka" Halevy'ąto· 
Frankłurt, la.la 470 m. 
16.30 koncert, 19.00 "Opowieści Hoffmalllla", .. 

pera Offenbacha. 
wydziału karno - odwoławcze,go s. o. zna- ! skie;g.o. AJ!e.ksandra WOlskiego, A1fTeda 
lazła się powyższa sprawa. I Kl1'aps.za, Karda Libkha,'Antonie:go ~ane, Choinka u handlowców 

R021pil'a\'łom pr.zewod,tliczył s. o. Wyż- A1eksandl1'a M eilllOla , KaTO/la KU!l'OW1S.kle<gO, ł k- h 
nikiewi.cz w asysteocji s. o. M(),cZlUllskiego F eiliksa S tamir oVllSkle go, Juljusza KU1bi- PO S IC 
i ,zienkierwicza. . . c zalk a, . Jan.a Ku.liński'ego, ~r.a~ds'zka .J>CI.JIl.,. Powodzen:i~ jakiego doznała wyst.a.. 

Prokurator Stefan Heo:man OpIetra)ą<c. kowskleg.o, Stefana CruporynskIe!go, Mwha- wrona w 1·i5t<ltparlzie 't. uJb. fantazja ba,l.eto-
się na zeznania·oh biegłeg~ Jag.nią~kow- I la .Bautza, Otton~ K~ssne<ra, T~ora Man- 'I wa z Oipe.ry "Faust" Gooooda u'k!łJa.du h;a­
skielg,o który ze2:Ilał, Żie w hpcu 1925 roku tal}a, Jena WełmckIego, Antome.go Krz,e- letmisuza .MajewlSkie,go z,tIJ,usiło wY'dzlał 
komisal!'jat rządu u~:1alił inny c~i1nik na slńskiego, Framciszka Sp,rutsińskie.~o. Ed· dochodów ru~.stałyctb. związku zawodowo 
w'j':-oby mas~rskie, ni~ c·ennik, ia~i :vy~ta- m~nda Fras.ua:kiewicza, . Tad~tUiSza M<?liń- handlowców pdlslkich, (uilica Pi<ń.rlkow~ka 
wilI p-odsądm .- wnOlS.t! o kar~ wIęzlen:a. S~le<gO, franclszka. MusI.eI1'Owl'C.za: Fehksa Nr. 108), di() powtórzenia iei w dZIeń 

Adw. Damel Forei!e prOSił o zatwlex- LISOf\VS1kIEl.gO, LudWIka Wę:g!rowskiego, Ka- Trzech Król.i Da cho:nc~. - Pozatem. cs.-
dzeni~ pop'TZ<cdni~,/.!o wyroku. ! r.ola Lanna, Józe:fa Modrzeiewslkie.go, Ot- ły pro.glram podany fuż po:prZiednio daie 

Sąd po naradz~e, skazał na karę 100 tona Zajdla, Józ~Ia Sowińsk!eg~, AJeksan- I gwaranICję zu'Pellne!go s1.liloce·S1l. 
złotych, 'llas1tęplUjących rzeźników: dra Raksyka, P10tra S1ankIewliCza, Wa- Początek ogodzini,e 3.dei po południu 

Władysła,wa Siemińskiego, Władysła- lentelgo MatulSZieswskieJgo i Gu.sta\\a Ru- putnJkt'lllaJln<ie. Wieczor·em o godzinie 1~ 
wa Jóźwińslkiet!!o, Ant'Oilliego Wihana, Jó- predhta. t. h. ,,.czarna \kawa" d~a dorosł)od1. 
z.efa Holę, Gustawa MuNeTa, Karola Ko-

Zuchwały napa na Zielonym ynku 
Podwieczorek klubowy 

'" związku handlowców 
~e ił doreżki · z autem Łupem złoczyńców padło 175 zł. Dziś. w ś,rodę., dnia 6-go sŁyoznia r. b., o go. 

d'Zilllie s-tej 1>0 oollUdrtriJu o<lhędZlie się w związki 

zawodowym l)raoownilków hamdlowyclt l bluro­
wyclt m. to&! (Al. KOOoiuISzJki 21), podwieczorek 
kłuDowy. 

u roiłll jest nie do utyfku F. Weidenbaum. zamieszkała przy ulicy 
Onegdaj, na dorożkarza Hilarego Ro- Pańskiej Nr. 1, trudni się handlem ulicz-

'lentala 7..amieszkałego przy ulicy Kiliti- nym, posiadając stragan na targowisku 
s.d('~() 105, przejeżdżającego ulicą Pomor- miejskiem na Zi.elonym Rynku. 
sb wpadło przez nieostrożność auto, Onegdaj, około godziny 6-ei wieczorem 
ta'lsówka Nr. 1064. należąca do "Auto- Weidenbaumowa przechodziła przez Ry­
koncernu" przyczem u~zkodziło dorotkę nek, kierując się w stronę domu. gdy w 
tak d ~ hce, iż narazie nie jest zupełnie pewnej chwili podbiegło do niej dwóch 
zd~łną do użytku. zamaskowanych osobni:k(}w, którzy za-

W s 1ra wie tej funkcjonarjusz policji kneblowali jej usta i przystą.pili do oso~i: 
"ań vowej srical protokół, zaś Rosental l stej rewizji, w ~ra:k.cie której ode/brano J7l 
kieruje sprawę do sądu o odszkodowanie. w~recze~, zaWIeraJąCY. 17~ zł?tych, znaJ-

(ibl dUjący Slę pod bluzką na pIerSI. 
Napadnięta z wielkiego przerażenia, 

uległa atakowi histerji, z ozego skorzy.stali 
złoczyńcy i xbiegli. 

Przechodnie, którzy usłyszeli jęki Wei­
denbaumowej, zawezwali natychmiast po­
gotowie ratunkowe, którego lekarz, po 
udzieleniu jej pomocy, przewiózł ją do 
7-go komisarjatu, gdzie poszkodowana 
z.łożyła odpowiedni meldunerk. 

Kiero'wnik 7-go komisarjatu, kom. Cie­
ślak, zarządził natychmiastowy pościg za 
złoczyńcami, przyczem ujęto dwóch po­
dejrzanych osobników i aresztowano ich. 

(ibl 

Prawo ws'~ ~ ozłotllkowie l WJj)rowa­
C:zen1 gości-e. 

WS%7stko 
w sobotę, 

• 

na 
9 

9 • 

weksle 
st",cznia 

-I 
~ 
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Pozegnanie ubiegłego 
roliu 

t'I rortu, kto ciebie nie znał w naszym kraju, 
O roka świętych z tureckiego raju, 
Roku Grabszc:zyzny, golizny, bilonu 
Kto ciebie poznał, ten wspomni do skonu. 
ł będę kiedyś prawić wnukom stany, 
Jak 1m co miesIąc urywano gaży. 
Jak każdy pierwszy b,.ł rozpa~y gońcem, 

I lak nikt końca n.lC mó/.!' związać z końcem, 
Ani się pozbyć szpetnych (Uugów, garbów, 
A zwala się lo pią!mie, bo ,,sanacJę skarbu". 
O roku, kto clę prl!etrzymał w DMZym żyznym kraJu 
JełJi nie zaraz, "plajtnic" pewnie w mafu, 
Albowiem nigdy długów s""ch nie splacii, 
ca.oa,y z ostatnich wysprzedał się- butów. 
ry, co w redukcji pc:hn"łeś nas gehenny, 
W gotówkę skąp: - wekslami brzemłenDy, 
'Swego następcę dziś na tronie sadów, 
8y ilo przywitać mogła kupa dziad6w_ 

---o--

GigantycZny spadek ZOO 
miłi. luntów 

i pretsndBnci doal 
Jak +uż d~iśmy w p~ek, ea.­

;,. ~ I'oozin, zami,es·ikał,d:t 'W' tod:d 
pood-jęło stlUaru.a o uZ)"Sl1mrUe spadkl\l, lcl6-
ry pozO'S'laJwił w K8JptSztade ZlI11<8.1t'ły Sa­
muel! St.etm. 

Uptra!· 'mone do SlPadtku jest pot<m1lStJWo 
roOOzeńsrt!w.., UllJMt.etgo, Iktó1"e s1cbad.oa.lłlO się z 
2 braci i 4 s!ó&tr: Józelia , Nataltla. Ka;l1. 
SHtny, Srury i Porywy. 

KattiJclydalCi do spadaw ~ WlSLCZęli 
lttt &bamnia w tej $pd'"arwie u władz ce·nrbraft-
~. 

ltlewiara Ul waikę Z alkoho­
lizmem 

Humorystyczny innydenf w radzie 
mlBJsklo) 

Z Będ~ doooszą o lmmor}'\Stycm)W 
iccydetbcie, lalki zasoodł w ta.mte.;Sz,~j ra­
.me mie~sJdeq. Mijalllowkie kiedy przytstą­
piono do Wybor6w człon!ków i za tępców 
do powia·towej kOlIIlisli waJl1ki z aGkohoH­
lJIleaJJ , tadtrny N~ewurura, poota wH ra1Lo kan­
dydat6w LalWtrtilluJ. WoG1m.lkiego (!handel i 
wytwót1n;1a wódek) i rad~ GębOOSrkiego 
(handett wódek). 

Sa1a tadlzie·dka pI'Z1t!1: kDk.a m1m.vt wna­
(a OOra'l.!anel!tl ŚIIl6ecihu, t'lezU!1rtad:<ettIl cmg{) 
łaWllliik W,oIliMkff prosi pl"ezydJ;um o stkre­
ślenIe }eg.o ikaItlaydatw'y, aby oiJe byC !pO­
Wlooem 1k1P11tl i pOIŚmieIWislka. 

Wydział ochrony pracy 
przy zw. zaw. handloUlc~w polskich 

W związku z przeżywanym w przemy­
śle i handlu kryzysem. wzmogła się d>Zia­
łalność wydziału ochrony pracy przy 
związku zawodowym handlowców pol­
skich (Piotrkowska 108) na tle wymawiań 
pracownikom przez p racodawców posad 

_ z pogwałceniem prawa oraz rę-dulkcji wy-
sokości pobieranych pensji. . 

Zgłaszających się załatwiają dyżuru­
Jący członkowie, ewentualnie sekretarjat 
w godzinach wieczornych. 

trz ba o • 

aJPle w wy 
I I Dezyc om 

a potem mozna UZy kać dru ą potYCZKę 
Posledz nie kom telu rozbudowy 

W poniedziałek, dnia 4 styCF· ... b ., I 5) I. Tyllerowi (Zielona 63) na wykoń-
pod przewodnictwem p. ławnika ; dz.i.a~ I czenie budynku - 98,280 zł. 
łu budownidwa, inż. K Folkierski ego , od- 6) M. Pinczewskiemu (W61czańska 262) 
było się posiedbenie komitetu rozbudowy na wykończenie budynku - 20.000 d. 
miasta. 1) F. Kupisowi (piaseczna 15) na wy-

Po zatwierdzeniu proŁo'kułu poprzed- kończenie budyiiku - 20.000 zł. 
niego posiedzenia i zapo'znaniu się z na- J. GieTłows'kiemu (Bednarska 2) 0<1-
de słanymi komunikatami przystąpiono do mówiono przyznania dalszej pożyczki do 
rozpatrywania podań o przyznanie poży- I czasu wykończenia pierwszej połowy bu­
czek na cele budowlane. W pierwszym l dynku i zaczęcia robót przy budowie po-

I rzędbie rozpatrywano ts podani·a, któ- I zostałej części. 
i rych petenci wyprowadzili swe budynki Następnie rozpatrywano podania tych I pod dach, dzięki przyznanym w swoim I petentów, którzy jeszcze nie korzystali 

czasie przez komitet rozbudowy miada oz pożyczki budowlanej. W grupie tej przy­
pożyczkom. Z tej grupy przybnano PO-I' znano pożyczki: 
życzki następującym osobom: l) H. Kunigowi (Napi61"kowskiego 119), 

1) Małżonkom Berger (Lipowa 78) na na wykończenie budynku - 21.000 zł. 
wykończenie budynku 21.000 zł. I 2) A. OrbSIChowi (Barzama 7 f oficyna), 

2) B-dom Krumholc (Anny 23) na wy- I na wyprowndzenie budynku pod dach -
kończenie budynku 34,500 zł. 34. 800 zł. 

3) I. TyUerowi (AJ. I~ Maja 73, front) l 3) Firmie "Eisner i Cederbaum" (pół-
Da wykończenie budynku - 110.650 zł. I nocna 12) na wyprowadzenie budYnku pod 

4) D. Pruszynowskiemu (Lipo'l l'a 31) na I OOc1-, - 26.400 zł. 
wykończ.eme budynku - 117,000 zł. 4) H. KiSlSOwi (Chmielna 15) na wykoń-

Kto zostanie dyrektorem kasy cho yeh 
, Samborski··Micbalslli·-SzaiKowski-.. Szuster 

(łl{P.) Na wcz.oralszem ipoOsiedZle1liu za- ! sie, a .r0ZIPi1;a.ne pr.ze,d półtora Tokiem. Za­
rzą,cLu kasy chorych p.rz~wodnic.zytł lP. Ka- ! rząd stanowisko k()ll1isji zatwierdził. Bę-
łu'Żymki. dzie więc: Wyb6r % pomiędzy aał«ech 

K{)IIl1isja admionilS'Wa'Cyjno - prewna kandyda.tlU'. 

Spra wą tą zail'.ząd zajmie się oa iednem 
z narblHszytdh IPOsde.dzeń. 

W cLru1.szym dą~ pOsieidret1ła wioc':!­
dy.rekt<lT Szu'SbeIl' podał do wia.domości, t~ 
W m-y$l rOZlpoorządz;en.ia pcrezydenrta Rze .. 
c zypo9p olit el , peasje ~ klasy sto-

prnedłożyła ZIIl!'ząd·CJWi swe wniooki w 
sprawie zaangażowama d)'ltektora. Komi­
.s.;a z 7 Z'łOlŻOnylClh ofert uznała 2 za odJpo­
wiednie. a m1anowkie: oferty !p. SalII1łbor­
ski~{) z KaLisza i dr. Micha,l~kiego z War­
suwy, b. min. aJptt'o wiz , .., gaJbinełc.ie W'ioto­
sa. Oprócz tego komi'Slja ipłl'redłożyła ~_. 

rządowi propozycję zwrócenia się do p!,P. sOlWnlie do recłIuk.ąi płac ~ów pał­
dl!'. Sza~kowLSkiego .z Wilna i im. SZIlliSłła I stwowycll, z dn. ~ 9ł'yOZIDia b. r. ty 
(oobe.cny wioedytrektor) z zalp)'ltaniem czy ~ Zredukowane o 4 1 pół do 6 procenrt. 
pooftrzyn:lJUią oferly S!W'e na słanowi.slko dy- I R-esztę posiedzen.ia za}ęły sprawy ~ 
reoktoca, złQŻ()(ne przy pierwszym kon'w- I 9poda't'C7>e. 

Jutrzeisze dodatkowe zebrania kontrolne 
dla roczników 1897, 1896 i 1901 

W dmu jutrzejszym, to jest dnia 7 b. m., Do komisji III-ej przy ulicy SienkIewi-
o godZ'inie 8.30 rano winni stawić się na cza Nr. 3-5, lokal P.K.U. Łódź-miasto, 
dodatkowe zelbrania kontrolne do komisji winni sta wić się szeregowi rezeTwiści 
Nr. I przy ul'ky Konstantynowskiej Nr. 64 rocznika 1901, których nazwiska roz.po-

I 
(koszary 31 p. S. Kl szeregowi rezerwiści czynaią się na liiery T, Ul W, Z. 
kategocji A, C i e jeden roczm'ka 1897, Dodatkowe zebrania kontrolne dla 

I
· których nazwiska rozpoczynają się na li- r{)cznitków 1800 i 1895 zostały ukończone 

{ery A. B, C, D, E, F. G. w dniu wc zorajszym, zaś dla rocznika 1901 
I Do komisji II-ej przy ulicy Konsfanty- zostają ukoń'Czone w dniu juŁrzeiszym, 

" 

nowskie.j Nr. 81 ('koszary baonu sanitarne- przyczem w lokalu P.K.U. Łódi-miasto w 
go) winni stawić się szeregowi rezerwiści I' dniu 8 stycznia rozpoczną się dodatkowe 

. rocznika 1896, których nazwiska rozpo- zebrania kontrolne dla rocznika 1899, a 
l czynają się na litery A. B, et D, E, F, G. dla rocznika 1900 dnia 9 stycznia i w tym I H. Ch. samym dniu zostaną ukończone. (Pl 

mIasta 
czenie budyn1(u - 8.200 zł. 

5) M. Lewandowskiemu (pabJimłoka 35) 
na wyprowadzenie budynku pod dach -
11.300 zł. 

Pozatem podanie firmy .,Sittenfeld j 
Redel" uchwalono rozpatrzeć po otrzy. 
maniu zatwierdzonego planu budowy. 

Na podanie towartystwa ",Lokator" 
postanowiono, w myśl pOp1'zedniej uchwa. 
ły komitetu, przyznać na wyprowadzenie 
pod dach sze'Ściu dom6w przy ulicy Keni .. 
ga po.życzkę dodatkową w wysokości 
62.800 zł., tytułem dopełnienia już przy­
znanej po±yczki do wysokości 50 procent 
kosrlów całkowitej budowy tych domów. 

W sprawie następnego punktu ponąd­
lru dzienrtego, to jest nowelizacji ustawy 
o rozbudowie miast, postanowiono wniow 
sek twiązku miasł, który wpłynął w tej 
sprawie przekazać specjalnej komisji do 
rO:q>atrzenia. 

Po wybranitt do komisji rewizyjnej dyr. 
L. Gajewfcza i inz. A. Fiszera posiedzenie 
zostało zamknięte. 

Z muzyki 
Kontert JublllUllOWJ II. D. P. 
Dzień 4 styczrua był chla łód!z!ldej ooMe­

Sltry fił'h.amonicznej dnliem niezw)'lklle tlI'.o­
czystym. W dm.lu tY1ID natSZ:a. drużyna ady­
styczna święciła Oziesi'ęciOile.t'lli i ulbi:leus z 
pcacr, ktÓlrą Ul5ł.u~yła ~ę ~a1ro kt~eiW1idea­
'ka tmniłOWlałlle~o pttet się idea.~.u. DzieM~ć 
lat pt4Cy, to CJlkres clA&tt doŚĆ dJłitJgi, a n'ld 
tern d&łoot 7JbiorMY0fil !Szalały Jut bUltt.oe, 
lmcZI!lły gromy, kMz~ się ta.<:z~ły łąctĄ.e 
je OIgniwa. AJlJ@ pł\re!my .~ ~ ~ełt Itfiił· 
lazlły się j·ed!l1000ilki, którte w poczudu obo­
wiąJ:lków ",ołecltnydt i na chwałę ut11!ki 
pod-aJly dłoń o.l1lciestrze i uvzyma.ły pr:cv 
życiu organizację, tbl"e,j mł.ozeni~, opf6c% 
p1ellli~l.y, zuiył{) tyle enefVłljl qudvi Wy­
trwałych w daprowadz.eniudb cełhl sw{)i~ 
z,CllftJierzd. 

Juhieu.sz swói Zl3cbn.a.cZ}"ła t. O. F koft­
oortOOli, p~ąoez()nym z Ut'oO~.zy8tą alkadetnją 
na kt6rej ,pr zema w. ll'I07.lD1aiu'l de!~lcri 
zwią7Jk6w mtlizycmyclt i SlCenic:~nydh, oraz 
pre'zes rady mie,~iej, tk. Ficlma, a wszy­
scy zgodzrui się na. jedno, że o.rga'llim 1st. 
ndJe.j~ej od dz.ieL5i-ę.ci.u ~t orIkie.atry syunfo­
niczn~i dojrzał już d'o tego sto,pnia 'W' 

SW)W rObwoju i sWeJ wyd. a jlIl{)ści , Źle mu­
simy się z nim liczyć ja'ko z placówką ku! 
turalną i \wniec ZI!lą. A p~a>cówka . a, uzale­
żniona dotą.d od cmatności jedlIl06ti:ek mo2:oe 
i'Slłnieć nac!1aH 3 działać z poiŻytlkiem, jeże3ł 
się z tych pęt wyzwoli i s,tanie &hę naszym 
W1Sipólnym dorobkiem, UlSa:nJh:jonow1anym 
o'l1ganizmem slPołcozn'}"lIl, Tym llIPeJlem dl() 
OI'he'cn')",cn na u.roczystości wł,aaz municy­
pa.llnyoo, od któqllclh uza~emone jeoSt O'trzy 
mywanie subsydjum dl'a isf,ni,el11ia teJ insty­
tucji s.p.oŁecz n.ei, za'kończona była alka~­
mja. 

Oby ten rupeJ nie był c2lCzym łirazesem 
i nie porzeibrz.miał tęskną nutą z.n.amionuj. 

agl·strat marnotrawi. ń. rosz publl·cZny .,PowU'acaj'VCe fa'l'C", które tak opię.knie zo-i lJ, ~ braz()'\,vaI w swym 'Poemacie s)'l!l1&on1'cznym 
~~~~~~~'!'~~~~!!!!!!!!~~ II .Mieczysław Karłowicz, oblwba n.asz,e!go tlił .. 

WyrZucając tysiące złotych na niefortunne roOdu i którytcb p.ohnąJł naszą muzykę sym-
Artretyzml piasek nerkowy! 

lalICZY radykalnie U 
reumatyzml podagrQ! I: eł(sperymenty foni,czmą na -in.ne tory. Jest to jedoo z AZ I NE I wcze,śnie}szych jlego poematów. kiedy 

, W cbnńlaIch ootatn4oh W mieq~ilej ga'Ver;i I rui.c lCiPsze,go do 2'Jt'1olbilenoia ;ruk marnołra- I twóre,a. dosZ€.dłs.zy do przelkolllania, że 
( ~ranulowana i w tabletkach) s;obuiki :z;o:maa tozsWzylgcięty lronikwrs na j wienie pieniędzy na projekty, k!tó:te aa-ty- fo.nn-a nadaje się d'O jeg<l idei arlystycz-

Przy astmie! kokluszu! skurczachi kolkachi proj.elkt pomnryika. Taode\1!Sm. Ko.śóuSlzlkL Na ści, talk na konkurs ograrnkzon.y, jalk .i na nych, porzucił ~zellkie kanony k:lasyc~ne~ . . I kon.lkurs ten. obsrba!l,ował mrugilSilraot 14 pro- i nli'e'Og.t'-aIfll!czony, norudlesłlruliJby he~true, jako nieoop.<lwiadające rod za lOW1 ie,ll<> ta-
Najskuteczniejszy Jest I reMów po 1,OOO?Jł. i wyzm.aczy1ł ~ZY n~- . lii~ząc na otorzymaru1e na.gród i Wlza.ęcie co-- l'e111bu. . . 

R H O D O Z I L I grody: l-sm. 5,000 zł., II-~ 3,000 1 NI-CIa l bóL I I ohy ortklestn fil,harnloll1czna przesta-
1,500 zA:. Sumy te ZJo.s1oa.iły uCIZeJS1cllkom I Trwoni magistrat pieniądze na projek- ła nall'eszcie biadać nad SIWym ni.esz.czę· 

. ., konlkUiI'su wy.p1alC'one. ty, a jednocześnie, z braku środków, za- snym I os.em , jak "Fu1lJC'e!s·ca da Rimi'lli" w 
Wyroby Laboratotre des prodults "Usmes Nades,ła.no pl'Olj.elktów 7. WlidocZ'1l[1e nrue , powiedzi.ał likwidację c.ar~go szeregu in· Andalllte c a'llta:b iJ e, któr-egośmy wysłuciha-

du Rhone" w Paryżu. ws<zyscy Zlrupt,osZlelIlli artyści soliodIruryzowa!li I siytucji oświatowych ł zdrowotnychf ska· li wSZY'Scy pod wrateni.emUij)il'zedai:ch 
1)0 nab9cia we wszystkich lepszych Aptekach. się z tle'go rodzaju kpnlkursem, który jeost sowarue subsydjów dla ochronek itp. przemówień. Poemateun KarlOlWicZta. kiero. 

Sklad $!Ió"'ny: 9445-4 raJc'zClj eksperymentem, na jaki me pozwa- r NdJe posrua,dia mrugisilt'lalt pdJeniędzy Illa oe- wał dyr. Mazurlldle'wicz. Fa.ntazją ,.F!!'w-
W aptece Br. Slcinskich Warszawa Mazowiecka 10. łają sobie najbogatsze w świecie społe- Ile, ma1ją:ce pmeil"W'SZlO11zędn.e 7JllaICI2lettlI1e w oe.s·ca da. Rimlni". dYlI', Szufflc których zas1. 

, J _ czeńs.twa. . . I d:ń'ed~~~,e ro~.~ s,:zJkOl~,dtwa. ,s~rze- dla orkie.:1uy już naJle.życ~e po~kreś~one zo-
Zajęcia w szkolił freblowskieJ N1'e bybo do tełJ p<>ry z;dia1rz,eoua, by ma oSlWloaty wsrod &2Jerolcicll mas, .a Jedno- słały ZMow,no w 'PrzernOWle.Di13 c'h . iak i 

. . ! gdzj'ClkOllwi,Cl'k w ten SlpOISÓib trwOn,11011'O pu- c.ześnie W)"11ZUCIa się pOlWariIne sumy na prashe. W AND Y BUD Y I b~kzne d0?-r?' Nawet w ~tteHe wmooz;e- koltll~urs~, ~e ma!;ącoe ~~etg:o zna- W solowoej · części wielCwru wykon.ał 
'ozpoczynają się dnia 7-go b. m., t. j. we l 
~zwartek. (Ceny zniżone). Przyjmuje siC; I 
dzieci od lat 3 do 7. Sienkiewicza Nr. 67 
m. 5, front, I piętro . 80-6 

n~ pomniJko~ z ~du.sow pry:WtaJtlnych czeil1llla 1 me moga,ce pr.zy!!llIIesc ptOtZyt)"W- z towarz~2'.enlem orkiestry koncert INt('M 
nne ~cLaJr.zyłl() Sit~ oo,s podobx;e,go. . ny;oh re1JUl1baJtów. ?ianowy Czajkowsikiego artysta o glośnem 

~re ma. magItSWart, w cz,3JSaJe og6~1 n:ę- W. CzaplińskL na·ZlWl.sku LeoqJ. Godol\Wilki. W ogóll·e część 
clzy 1 c·a~eJ maJSy be2'Jt'101bOiŁnych w mleIŚJC~Ie, M't.-t'1zedJbi1aJl'1l.. konce l fow.a odznaczała ,ię h<>.z.pJanowo-

Do 15 stycznia trwać będzie rejestracja 
pm-ogramu, w którym, jak n.a uTocz')'IS1o;;e 
ta.k doniioołą powiltln>a była przew3'żać 

Zawiadomienie. ! 
twórczość polska .. Uwell'Ł'llit'a do op . "Hal-

przy zapomogach żywnościowych ka" w tym wYl'ad.lku nie mOlŻ.e stanowić 
Niniejszym podaję do wiadomości, iż 7. d . B iura funduszu bezrdJ . rozr. oczęły "c - I bier,a.nia zapomóg żywttllOŚCi>owvch. Alkcioa l rekomper,&aty. bąJdiź U!SJP'1'awie·dffiwienia'. 

20·~o t1rudnia ub. roku wystflpl! z firmy "Mu. l' •• J " F R ąal 
r;~ka". Piotrkovvska 51. r. A. Pless llc r I ies1rację tych w,szy.s ikioc'h bezrobotnych.. P.OIIIl'OICy obe pmqedk·oło 6 t~lęcy bez.r>O'bot_ ' . , 

O d daty llOwyższei skI! a : atefo nów jest ,'klórzy O'kZ'}rmać maią żyv.ncść. a k tÓ'1Y I ny'ch sezo..,ucl'w)·cih. około 2-ch t.ysięcy rooz- • ' ' ''' ... ,,_ 
prowadzony wylączmc prze zcmnif'. dotąd nie ()lrzymyw aH żao·nych za.pomć,g. n;'~ t> . .190 .. , o~az tych wlS z)'lS1I1udh; którzy I W REKONWALESCENCJI, OSŁA_I 

PoJecaj~lc ~ię nadal la~kawym Wzgl ę dom Re jesLra.cja ta zakoń:c z.o f,.a zos t:ani·c w dniu I z . l alu C h.k oh,"le k przyczyn zapomóg <lotn-ł I BIENIU I NIEOOKRWISTOSCI 
SZ. Klijenteli pozoSblję z poważani em I, I ąu 

15 Sftycwia i w tym też teirminie w-~nm,i s ię n.·z i)Qb. '1:;,.. l BIERZ CODZIENNIE SANATOR • . 
94-1 MIBczysław Rozenblum. ) zareje-sta"ować wszyscy u,p rawniewi do pO- .... ____ .... __. 
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Gazety warszawskie zdrołalY 
W mytŚl ucllwały związllw w)'IdaiWców 

pism codzioenn)'lCh w W MS za,wi e , z dniem 
5 sty.cznia b. rolw podW)'1Ższona Zlootała o 
5 gTOOzy cena egzoemtpllana g.a.zoety, jak 
1'6wnieoż odpo.wiednio cena prooumeraty. 
Zwyżkę tę spowodował WZJr'oSlt cen prupie­
ru, który podl!'ożał z 39 gtroszy do 59 gro­
szy za kiloglfam, oraz zwyżka wsZleilkicl1 
materiałów tedhnicz,nycl1 i d1'uka'1'skk~ 
iSpTOowadzanyclh z .zagranicy, a więc kallko.­
lowanydt w dolaraoh. 

lło\V, rozkład jazdy na ko­
lejach 

Od 15 mala 
Dowiadw;emy się, id; nowy !'OZJkład jaz­

ay iIla kol'eijadt paÓlS'twOwy'Clh z,os~e w :r; 
ibież. wprowadzOtlyz dn. 15 roa'}a Czr1<1 
rwcześniej, niż z,a7JWyczaj. W lalta.clh UJ~e­
~ł)'lch nowy l'ozkład obowiazV'Wlał dO!p'1~<ro 
od czeTWoCa. 

Obecnie prowadzone są w zwiąZJlw z 
1ent .prace w pOlSZlcze<gó1nych dyTek c iaClh , 
lkt60re mają być nastętp'Die uzgodnione ~a 
t€l!'enie ministerjum. PralCe te poprzedZIła 
'odbyta nioedawno międzynarodowa konIe­
l'€'I1iCia kolejowa w Hadze 

łłikt ich nie krzywdził • !li~~·JpraWIBdliwionB skargi .,Sokoła' 
Ul Radomsku 

25.561 dol II row za pończoszki 
Żąda firma kopenhaska od p. Lichtenberga w Łodzi 

CZY wyrok sądu duńskieg('- ma znaczenie w Polsce? 
Wyd'zńał cywilny sądu apelacyjnego 

w Warszawie miał do rozstrzygnięcia za­
sadniczą kwestję, wkraczającą w dziedzi­
nę prawa międzynarodowego. Chodziło o 
to, jakie zająć stanowisko wobec prawo­
mocnego wyroku sądu państwa obcego, 
z którem Polska dotychczas nie zawarła 
traktatu w przedmiocie pomocy prawnej. 

Sprawę wszczęła firma: "Melchior, 
Amsłrong, Dessau" w Kopenhadze, wy­
stępując przed sąd O'kręgowy w Łodzi, z 
żądan.iem zasądzenia od obywateli pol­
skich, spadkobierc6w nieżY'iącego obecnie 
kopenhaskiego kupca Lich'tenberga 25.561 
do'lar6w. 

Swego czasu L<ichtenberg nabył od po­
wodowej firmy 6.000 pończoch lo.co Nowy 
Jork, wpłaca,jąc gOttó-w'ką trzecią część 
naleŻDolŚci. Gdy towar był już w Kopen­
hadze, Li'chtenberg nie przyjął go i reszty 
nie dopłacił, u't'rzymując, że gatunek to­
waru nie odpowiada przedstawionej przez 
firmę pró'bie. 

Na tern tle wynikł sp9r. który był 
przedmiotem rozważań sądu morskiego i 
hand1owego w Kopenhadze. Sąd duński 
zasądził na rzeC'z firmy: "M. A. D." żą-

daną sumę. Ponieważ Lichtenberg zmarł 
i nie odebrał towaru, pośrednik handlowy 
zatwierdzony przez magistrat Kopenhagi, 
sprzedał pońc'zochy za 39.300 koron duń­
skich, co stanowiło wtedy równowartość 
6.464 dolarów. Uzyskaną ze spnedaży 
sumę prze'kazano firmie "M. A. D.". 

W takim stanie rzeczy, sprawa wpły­
nęła do sądu okręgowego w Łodzi. 

W sądzie pełnomocnik firmy dowod:cił: 
powództwo opiera się na ostatec'znym i 
prawomocnym wyroku państwa duńskie­
go. 

Strona pozwana twierdziła: w myśl 
u'Stawy postępowania cywHn. (art. 1273) 
w~ok ten nie może mieć znaczen.ia, bo­
wiem między POllską i Danją niema trak­
tatu, dotyczącego wza<jemnei pomocy 
prawnej. 

Ale co mówi nauka prawa międzyna­
rodowe,go? RO'lróimia ona dwa kierunki: 

państw obcych, z któremi nie zawarto 0<1. 
p owi ednich traktatów, wsz-el'kJego zna· 
czenia. 

Sąd okręgowy w tym względzie wybral 
drogę pośrednią i chociaż wyraźnie nie 
uznał wyroku obcego, to jednak powie­
dział: że wyrok sądu państwa duń~kie~o 
nie ma dla tutejszego rządu znaczema 
"rei judicatae", to iIlależy jednak przy­
znać mu znaczenie aktu urzędowego, spo .. 
rządzonego w obcem państwie. 0rie'!ają(' 
się na tem, sąd okręgowy zasądzi całko-

I wicie żądaną sumę i wyrok opatrzył ry­
gorem natychmiastowe; wykonalności. 

Sąd apelacyjny, zas1ada.jący_ po.d prze­
woonidwe.m prezesa p. Jana KukIel-Kra­
jewskiego przy udziale sędzi6w pp. An­
drzeykowicza i Oyrz~n.owski~,go, I?rzed 
wydaniem ostateC'znej deCYZJI, z~ządał 
opinji biegłych, kt6rzy maJą ustalić czy 
między próbą a dostarczonym towa~em 
była taka znaczna r6ż~ica, ż~ ~prawDlała 
ona Lichtenberga do meprzY)ęCIa towaru. 

Jeden jest za uznawaniem wyroków 
obcych państw, mimo niei'stnienia trakta­
tów, po sprawdzeniu przez sądy krajowe 
czy nie sprzeciwiają się OiIle p1'awom po­
rządku public'znego kraiu, w kt6rym mają 

Już taka decyzja wskazuie że sąd ap~' 
lacyjny, przystępując sam do bru?ama 
spt'awy, nie będize polegał wyłączme na 

odmawia wyrokom wyroku sądu państ,wa duńskiego. 
być wykonane. 

Drugi kierunek 

PrezydjUlIll rady minisi,rów kOlllłUnikuje: 
StowaTZyszenie "Sokół" w Radomsku 

zwróciło się do doOwódcy O.K. M. IV w Ło­
dzi z zażaleniem na reile'!enta przys!pOiSo­
bienia woiskowego, zarZ'l.1lcaj~c temu ofke­
rowi f<lrytowanie zwią2Jku strZJeil000kie~ 
pny rozdziale karabinów p.rze:zmacwnych 
do przysposobienia wojlskowego i ;prosiło. 
o natychmiastowe odwołanie go z zarrno­
wane.go stanowiska. Na podstawie tego 'Pi­
semnego zażalenia dow6clca O. K. polecił 
przeiprowadzić w)'lCze'11P'u~ą<:e d.oohodz,enie. 
po\\"strzytr.ują,c się od jakiohkolwieok za­
rządzeń, skierowalQ)'ICh przeciwko referen­
towi prz)'ISIPosobienia woj.skowego. Docho­
dze':1ie wykazało :wpełną beZipodstawność 
zarzut6w i SG'l!'awa zootała niezwłocznie 
urno,rzona. żadne inne zarz8J(łzenia i fakty 
nic miały mieis<:a. 

o czem myślą niektóre nasze władze Widowiska, koncerty i zabawy 
Niestety nie o oszczędnościach , 

Zmiana oznak podoficerskich - Zrebię bez etatu - Jedno­
roczny (I) "jubileusz" Korpusu ochrony pogranicza - Roz­

sądny krok premjera Skrzyńskiego 

Mi 

Wszystko na weksle 

Jak już donosmśmy, ministerstwo spraw 
wojskowych, wydało rozporządzenie 11 w 

przedmiocie .oznak oficerskich". Rozpo­
rządzenie to, kt6re weszło w żyde 1-go 
stycznia r. b., zmienia kształt i barwę ga­
lonów i pasków podoficerskich. 

W czasach, kiedy na ustach wszystkich 
brmni słowo: redukcja, kiedy wszystkie 
głowy łamią się nad tysiącznymi sposoba­
mi oszczędności, kiedy sejm pracuje nad 
piekącą sprawą skrócenia służby wojsko­
wej - ministerstwo spraw wojskowych 

Pod tem orryginaln-em Ihasłem, ktÓI'elgo wyciąga nowy kłopot: jaki kształt i kolor 
wyja,śnienie z.na.}dą uoczelStnicy zalbawy w mają mieć odzna·ki podoficerskie? Wstyd 
.sobotę, 9 stycmia w Saladh Fi1ihannon,ji u- panowie! 
orzą,dm Dom Sierot (północ,na 38) iooną 
z tych zaJbaw, które mrują jurż 2la s'Oibą A oto druga gwiazdka. "Myśl Narodo-
świetną tradycję. wa" podaje taką autentyczną historię: 

Uw,~lędniająJC obecne CZMy, które j "W pewnym garnizonie w stajniach szwa-
wsz.ak~e nie powin·ny ooebrać nam clJ.ęci dronu ułanów przyszło na świat źrebię. 
pil"z~ędzenia killku miłY"Clh g.odzin zda..la od 
'Codzienn)'lClh kosk i MOIpotów, zail"Zącl Przepisy na to nie pozwalają. Rozpoczęło 
Wil"az z do/borowym k.omitetem balowym się śledztwo, które trwalo przy ożywionej 
zad. ,elC)'lclował bal maskowy, kt6ry jak,o ta-/ korespondencji z D.O.K. parę miesięcy. 
ki, d~ie możność ul~rycia hraku t03!J.e·ty Zdołano wreszoc1e ustalić, że stało się to 
haJ~ -czy to domcrn~:m czy tmrul,-e~zJką. przypadkiem. Ale co dalej? Co zrobić ze 
Komlte1 poszedł w sw~ przeZlOrDOIS:Cl da- I " .. 
J~j wymacZl8.,jąJC n~odę za ntajskirom-I źrebIęCIem? Hodować go me wolno, zabI-
~jszy stroi. cle nie jest przepisami przewidziane. Od-

. Opr6-c~ ~n.n-ydl aŁtraikocji, .~~-en.ić n~- I dać nie wolno, bo to majątek skarbowy 
Je'zy równle<Z konkurs na D/aJJIIDID1eJ5Zą nói- : ale pułk nie ma prawa sam sprzedawać. 

D.O.K. deleguje tedy komiosję w sidad'z'ie 
trzech wojskowych. Stracono trzy dni. 
Djety same wyniosły około 200 złotych. 
Źrebię sprzedano za ... 20 złotych". 

Na wszystkich szpaltach ga-zet pytamy 
się: gdzie i jak się marnuje pieniądz pań­
stwowy? Odpowiada!DY: tu i tak się mar-
nuje. 

Trzecia gwiazdka. W pierwszą rocz­
nicę objęcia służby na wschodniej granicy 
Rzeczypospolite; wydał korpus ochrony 
pogranicza bogatą w treść i ilustracje 
. ,Jednodniówkę". Kiedy patrzymy na to 
wydawnictwo, wydane na wspaniałym pa­
pierze, zdohne w kilkadziesiąt zdj.ęć i 
specj3lną odbitkę fotograficzną - pyta­
my się czy w obecnym straszliwym kry­
zysie finansowym nie ma się na co innego 
wyrzucać tysięcy złotych, niż na podobną 
autoreklamę? 

Opowiadają, że premjer Skn:yńsld, gdy 
mu pn:ysłano 20 egzemplarzy tego albu· 
mowego wydawnictwa, odesłał je z po­
wrotem, z zapytaniem, skąd wzięfu pie-

I niądze na podobne zbytki. 
I Każdy przyzna, że rO'k istnienia, to i zamało, aby święcić kos'ztowne jubileusze' 

kę, której 1P0siada.czka obrzyma rw Il!aJgro- I 

~::{n~!ltiooc~:z~k.pantofelków oraz f Walka o 2 groszowy podatek 
JeżeH dOOamy do tetgo, Xe de'koraocia , 

sali będzie ba~dzo pom')1iSfOWą, że c·en'Y ~ do biletów tramwajowych 
.;J't"zv bruletacff1 będą więcei niż ptrZYiStępne. , .. . 
<;a.m Z1łJŚ oC~l- zasilenie MmdulSzOw na I W dJnil.u wczorajszym ;prz.esłało wOle-
utrzymanie 150 sierot - zasłu.gu.re na poo- ! ~d.ztwo d,o Wars7awy u.~htwałę rady miei 
pa.rcie zre strony społoc·Zleństrwa, łatwo NO- l slbeJ, w~az z <ldlnosnean 'P:.S1!l1.~ ma!gl/Sotratu 
.zumiemy wielkie zaittltere-sowanie. jakie I m. Łod:m, ddtyczątcą tp:othlera'nla dwugl!(\-
:lT'preza ta wywołała· w mietki-e. I s:zow.ego dodatłku do ('płat za bilety trarr:-

Porosiałe bile<ty mm·na nahywać w fir- i waiorwe n:a ce~e p~mocy dla hez:obotny:::h 
mie .. ,M:trl~ot", Piokk·owsIk.a. 64 oraz "Mig- ' W ISlpt'awle tel wOl'ew6dztrwo zaJęł'O stano­
non" w "Grand Hotelu". wiSiko prz')"dhylmre z uwa'gi 00. Ik.arŁalS'kofalny 

WZ1!'OStt hewolhocia w .okręgu ł6dzJldm.­
W tym sensie sk~eroWJana została opinja do 
mm. Sipr wewn., oraz do min. 51k a<r1b u , cd 
któryclh zat'W'i'el1'dze.nie teg'O podaotku. który 

I okre§1ono jako cro,sawy, z:aff/eży. Okaruie 
się jc.dnatk, że ujawniają się w tej Slpnw!e 

I pewne trudnooci w,~<kut€ik staniowiska dy­
! rek.cj~ tranniWajów, która rpr·aglnęłaiby raoezei 
l pobiemć dWU1gr:OSZiOWY dodateik woe w'h­
I snym zaJk·res·ie i zamiast 'P1"zekazyw.ać ,>u­
I !nIy Z te,go tytułu na cel<e ulrurclJ.om~tenia ro-
1 bót pulblicznych dla ibeZJr'oIbotnych - pod-

I 
iąć pratOe inwestycyjne przy p'omocy tyCih 
sum. równie'Ż we własnym zaJkre.sie, t. zn. 

I na ceae nozlbudowy liD<j~ t1'l8.mlWaiiowych, ich 
l k01Werwlacii i t. d. 

Nauka artystycznego 
tkactwa ręcznego 

KlIrs I: Dywan perski, smyrna, kilimy 
kaukaskie i polskie, sumaki. 

KlIn II: Gobelin, p6łgobelin, dywan pol­
ski. 

Tanie kuchnie i . deputaty żywnościowe 
dla bezrobotnei inteligencji 

&111'5 III: Koronki weneckie, filet. 

Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 

Specjalny kurs dla pan6w w godzinach 
wieczornych. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 42-1 

pO cenach kliniczD7ch 

Wydawane o.helS'owo dJoraźne zasHki 
dlla bezroib.otill')'loh 1ptt'a<CO'WlIliJków um'}'1s.ło­

. wyd! Olkaroją siętliajZJUlpeł~i,ej nn~ys1.atr­
cza.t1ąc.e ze W2lgllędlu lita WZlrost hez,roihocia 
~ bej kaJt~OIrj1 praJOO'W1!lików. 

Wobec teqo organ~iz,acje ip'TaOOWD1<coz.e 
podjęły wysi1'ki, 7JIIli-erzaiątce do uZ)'lSIkania. 
od rządu pom()cy żywno:śC'i'Oweq !bądź to 
pod pooba.cią bon6w, bądź beoż tl'l'UdllOIIUe­
nria taniclt kuchen, ewe.ntualllI1~re je,clne:l!o i 
dtn.Igiego tatk, iak to UiCZyn.10nO w War­
szawie. W od~edzi na dezynoe1'aty mlD. 
p1'lacy s·twie!l'dlził.o, Żle zamierza real'lzować 
pomoc żywnościową, dla be2J1'ldb{)lm)'lC'h 

ptt'iĆłicoOwn,ików um.fylS~l()wycll w in,n>ei formi/(>. 
Od,p.owie,dź ta uodzieillona zosia,la delle.ga·cji 
łódz1kiej w ulbioelgłym tYlgodmiu. Ponieoważ 
min. pracy dotącl nie 7Jałatwiiło sprawy de­
putatów żywnośdowydh, oraz dJorainetl 
potIlOCłyl pod lPootadą oor'!l.źnycl1 ZIalPOmÓ(g 
żYWThOśoc1owych i :ponoieważ ni~ U&ta1iiło do­
tąd d,un.ej formy tetj pomocy - związki 
pil"aroowni.czoe nĄe zajęły dot<l!d defimtywm.oe­
~o s~owisika, wy&tę.pująJC z projektem u­
t'worzeillia tanich ku.c/hen (d1a samdt!IlYch), 
oraz wydawania bonów dla otbarczo.nych 
rodziną.. 

TEATR MlEJSKI. D7lllś dwa !)nedts.ta'Wlema~ _1." o god.zńnie 3.30 po cenach ~iri01tydt ,.Koocl!\.l'S1'L= , 
wieczorem ;po raz 4-ty iPIzezabaJW'lla farsa Henne­
qtrln'a i Veber'a .. Oodziemnie o 5-4e:i", kMra wobec 
roOZ4l>Oczynających się w lPil\tek wYlStęlPÓW Ma·rU 
Mal~lCkie-l d AJleksandn Wę:glerlro po jdtwcUsz.em 
przedstawienil\l na d<łtutgi czas będzie mu~iala zelśC 
z afisza. . 

W p.iątek 'I>[erW5:11Y W'Ys.tw świerŁnyoh art y­
st.Ó'W Teatru Polsikiego w czarui~cel komedii I D3r­
}uosza Niooodemie.g() "Swit., drle6. l n<l'C", która na. 

I 
scenie wa.rszawskiel, wystawIona przed d.wu la­
ty, osiąg'ltęła rekoroowe. cyfrę ~ powtó­
rzeń i w dalszym cil\l&lU i1e1krrOĆ ukaże się na aft-

I 
s:z.u staole zaop.ehlia sałę do ostaotl1li.ego miejsca. -
Wobec tego, że Wybi!tny arty&ta i re!Y1Ser TeatrCI 
Polsikoiego. Matłego w Wars.zawie, Aleksander 
Węgie.rko, zadęty jest w r~er,tu.a.rze warSZ:iW. 
sk,im.prlZeślic.zna sztuka Nilccooemi'ego w te-l nie­
porównanej oooad1Jie będzie mogła być grrana tył. 
ko cZlterokrOitnne. Kasa zamawiań To~ocz.ęła 

I 

wczor.aj Slprzed~ bidetów na iPil'emlerę pil\ukowa • 
dziś SitJorzedawać będ251e w dalszym cia,.gu na sOOo· 
tonie ll'Owtórzeme; sąClU\C IZ ruchill s;przedaż.nego., 

! stwierdzić należY, że ,.świt, dzień ł noc", obudut 

[

I cze,go się spodziewać l1aleIŻMo, nadea- żywe zain­
teresowanie w6ród n.aijkuUmaln1e1&zydt sfer po­
bUczności łódzktel. Abonament premierowY na 
J>remderę 'Piąt1rową w.ażony. 

Baśń "K<>t1>oiJuszek" oukaże się w dailszym cią­
gu w sobotę nadclooU'\cą., orlllZ w iIla,jMilŹlSU'\ nle· 
duelę o godzin~e 3.30 po I>clitJoil1in ~ cenaClh znf­
ronych. Bilety na sobotę od ~ w drosie zama­
wiali. 

TEATR POPULARNY. DZ'iś, w środę, o godz. 
4-ej IX> pol. tow. śpLewacz.e ,itm. MoniJuSlzki ode 
gITa własnem.1 SIi"ami 6-alktowe milSterium p. t. 
"Boże Natrodze<n1e", ceny mi~jsc znWż.ooe. 

Wioe<:wrem, o godz. 8,15, teaJbr Porpu1:a'111Y wy­
sbwrla po rruz 6 ... ty oieszącą si~ oodmwycZlain,em 
J)Owodzenil(!([l1 sZltukę ze śpiICoWa.mi w 5-oiu 00-
słoo<3JCh "Nad J)rzep.a~" J .~IVwq"ńslklltego. Głów­
ne role g.raJą Pp. ZiicliitSlkoa. SZICZ>eIDlłtiska., pp. 
Bol1rowski, GóreokJi, Puchalstkl! ł illll!lJ!. W przy­
sz,łym tygod'l1liu łealtr Potpulail"tly wY'S'ł1awti w n0-

wych deokoraojaoo l kootjumach przeptęknty dr(l~ 

m3lt hios,toryczny z porwieści H. Sitenklj'e\\nicza p.t. 
"K'I"zyżacy". Bilety woz,eśnJei n.abywać możn;t 

codz.i,en.n.ie od 12 do 3 i od 5 - 10 wnecz. 
Dvi'Ś, jaiko w dvi,eń św~.a,teczny, 

od 12 do 10 wiecz. bez przerwy. 

DANCING NA "KROPLĘ MLEKA". 
I}ztjs.itatj w dni~1 T'f'zech Króli, rueWli'we rowa· 

rzysotwo "Kropl~ Mleka" urzą<J.:oo. w saM Ma·f,j'nO' 
weJ Grall1<1-Hootelu dancing n-a wecz powię.ksze­
ma swoich funduszów. Początek zabawy o go­
dzalll'ie lO-eJ wiecwrem, woejśoie tylko 2 'lloore. 
Gdy się zważy. że "Kro:pla MleIka" w chw:Ji ~ 
becnej dożywioa kilkaset dZlieei i biorze żywy u­
ooa,' w akc.j~ k()/11Iutebu nies:l'endla pomooy be:z.ro­
bottnym, orga'l1i.zuj~c OIPf<ekę l 7ywioen-le d :eoi, 
których rodzice pozos,talą bez procy, impreza 
dlZt'S'iejsUl nahi·era właśoDwegO zmczenita l na,leży 
Slię spodz.~woc, że :>moaJd:z!e J.atlmadwltęk~.ze PO-

I parole wśród PUbJiOZilośd, sozukadąoel kall'nawa­
łowel OOlll'ywkl. 

Dr. med. 

Gustawa land-T enenbaumowa 

I Wólczańska nr. 4. Tej. 40-25. 
Choroby kobiece I akuszerja. 

Przyjmuje od 5 do 5 po po:. • 
._----.l 



" ŁOS POLSKI" 
l.ódź 

fi stycznia 1926 r. 

"or.os POl.SKI" 
l.Ódź 

6 stycznia 1926 r. 

Cof ię 
• ,. I 

le zamOWlen 
• tó Hieznaczne DŻYW~fln-e 

na rynkU walufflWym OWI w osce 
Litwinow zwycieża Cziczerena i Wojkowa Na rynku walrut obcych nastąpiło w 

dniu wczocajszym ruezna,czne ożywienie, 
które prz.e.jawiło się w do,ść raptownem 
zwiększeniu popytu na dolary. Wskutek 
telg'<> killtrs podniósł się Q kilkadziesiąt 
lPumktów, TlI"anzakc'j,e bez porównania 
Hczniejsze nitż ,w cLniu pOIPII'z,e.dnim do1rony­
wame były po klUirlSie 8.40 w pła.ceJ!J.['l1, 8.50 
w odidawanm. 

W ooec klolllłlriktu1 Jaki i:stnJieje w łonie 
t'Ządu so'V;icoki~o w S1p1"&wach gospcdar­
czych, naJWliąz.ame z kuc.em ~j han­
.Jowe m~ędzy "Wniesztc~lem." sowlec­
kti~ a przemysłowcami polskdmi, głównie 
16d:zkimi, grożą zerwaniem. 

"Wniesztorg" oomął dane zamówienia 
~a dostawę Wwuów włólciemmczych or~ 
metalowych, jak DJaczyntt.a i t. p. oraz nie 
~gcdził się na składy konsygnacyjne towa­
r&w z Palisld, które miały być urządzone 
w Moskwie. 

W kołach prrnemysłowych wilad01Jl.()Ści 

te SIP-:Jowodowały naskój przygnębiający­
wobec Zllooych trudności w narwtiązyw.amu 
wciąż rwących się rokowań i umów. 

Wedle otrzyml!JD1Ych buormaoji, gorą-
cym przeciwnikiem stosunków ha.ndJ.o.. 

Ddroczenie opłat za palsnty 
Min. Zdziechowski podpisał okdlnik 

Wczoraj mi'!]. Zdziechowski podpisał o­
k6lnik przedłużający temJd.n opłClJty za pa­
telllty do 15 stycmia r. b. 

Ile patentów wYkup!ono 
w liodzi 

Szalony spadek liczby przedslęblorsfw 
Według dotychczasowych obHczeń 

Uczba wykupionych w IiI urzędzie skarba­
....-ym patent6w wynosi 3,800, zamiast 
t2,000, wykupionych w r. 1925, 

W ID urzędzie wykupiono patent6w 
1,500, zamiast 5,000, wykupionych w roku 
abiegłym. 

Cyfry te nie wymagają żadnych ko­
mentarzy i rzucają ponure światło na sy­
tuację gospodarczą zamierającej zwolna 
Łodzi. ar, 

donsolidacia przemysłu huf­
niczo-żel, \V Polsce 

w końcu grudnia 1925 r. odbyło się w 
WarszawIe w lokalu związku polskiooh hut 
~e'laznych zebranie wszystkich hut zeLaz­
nych, na którem został ostateczni'e za war­

. ty syndykat polskich hut zelaznych. Prócz 
b.;tt w?jewództwa śląskiego, które od 8-go 
SIerpma 1925 r. należały do syndykatu 
g6rnośląskic~ hut żelaznych - do syndy­
l,.tatu przystąpiły huty wojewódxtwa kie­
leckiego. 

Z hut krajowych do syndykatu nie na­
teZy jedynie towarzystwo sosnowieckich 
f/IJbryk rur i z~laza i t-wo akc. zakładów 
g6rniczo-hutniczych i fabryk "Stąpor'ków" 

Syndykat obejmuje od 1 stycroia 1926 r. 
zbyt w kraju - półwYll'obów, zelaza szŁa­
D<:w;go i bednarki, żelaza uniwersalnego, 
dzwI'garów (belek i korytek), drutu walca­
;-vanego, blach, szyn kolejowych normalno­
l wąskotorowych, podkładek, złączy i t. p. 
materjałów nawierzchnich, zestawów ko­
łowych i części kutych. 

Syndykat nie obejmuje spoZycila włas­
uego i wywozu. 

liieoczekiwana pOdwyżka cen 
cementu 

Nieoczekiwana podwyżka cen cemen­
tu z 5.20 zł. za 100 kg. na 8.50 zł., t. j. bli­
sko o 70 proc. ceny pierwotnej może po­
ważnie zaważyć na kalkulacji przemysłu 
budowlanego tudzd.eż robót inwestycyj­
nych podjętych przez samorządy miejs'kie. 

Z u.,wagi na powyższe względy z pole­
cenia p. ministra przemysłu i handlu Osiec 
~iego zwołano w ministerstwie konferen­
cję z producentami cementu w celu wy­
świetlenia motywów gospodarczych pod. 
wyżki ceny. 

Na konferencjach tych, które odbyły się 
w dn, 23 i 31 grudnia 1925 r. - przedsta. 
wiciele przemysłu cementowego nie byli 
w stanie ściśle cyfrowo uzasadnić koniecz­
ności podwyżki ceny cementu. 

Na propozycję minisŁelI"stwa, co do nie 
podnoszenia obecnie ceny do takiej wy­
sokości, jak powyżej wymieniona, przed­
stawiciele przemysłu cementowego odpo­
wie.dzieii odmownie. 

wy<:h z Polską ma być Lttwin.ow, z.wolelV 15Ii-ę z,ebrea:tile pr2j€Qsrtlawiki'elm si,etr g'osp.o­

ni~iem ~ nawi,fl,Jlaali.a tych ~~sunkó,:, ;<;'St dal'czych. Przewod.nti'czył ZtehranJu b. md. 
C2'J!czenn, oca,z przedsbJwlliClel SQW1letow i t. ,,-~. p. 'k .n_! R-r. t 

W . W~.:t.. kt' t·' L' n!t> ea- p . .M..I~~01lJ1 ona! 'ow~. ~wa y na w at'S'UlW1e p. 'V'J'ftOW, ory elZ Z/lJul'e- • • 
gał u rządu polskie.cS,o o kOl!llWencję loontSU- temat rozwoJu Stt,oouiIllkow hrundilowydl 
lamą z Polsltą, '" polsko-sowieokilCh wy~łosńlł ilUż. PruwklW-

K • .• d-.&n~ _n •• _..ł.. s'kli i szef misja hatndl1O'We1 S'o\v1,eck~ej w 
()IllWel1CJICl ta me Jest ULct'" ~" .... -, • • d 
• _~_~ b ~_!- '...& WarszawIe, p. Nazarenjus. We ług refe-

co DIle...lalVłOWllLe ę~ przez SO'W'1"'LY wy-
suwane, j:.ko pretekst do zerwarua ULwal"- ratu p, Nazarenjusa w r, 1926 Rosja za-
tych umów m1erz,a poczynić w PoJsce zamówi!e1l!ia Dla 

maJSzy.l1y rOIlnicze, nal!'zędzba l'ol,mcze, eo-

Za 1 miliard rubli du'enne,go użytIku, manutaI.~burę i n.aczy-
. n1a ku cheilll!1Je , Ogólny (l'bóŁ Ro'sjl z z.agrla-

maszyn rfJł;gd~zych, manufa:dury i ni!- , " . . ',; _ .' 
czyi; ku~h!3nnych może P6ls~a wy. ObCą obhczony Jest na, ~ mli,.al> d: ,ru~h, z 

~yietć W r. b. do Rosji I ~zego ~rZYP/IJda. , 1 ~l!'Llall"d 9 millljonow na 

Pod e ~l',dą k 't <.. g' '~1' 1lll1pOlrt l 991 md.tonow na eiksport. ~ OOl!lle~u or .ailliliz.a<:y;n.e8 {) . 

przysz!lej LZlby polSlko-sowliectlci'eQ odbyło 

Ile mamy żłota w olsce 
Conaiwyżei za 200 milionów złotych 

Pl'\Zled kiillku d'11li.ami 7J8.ń.nIDajował wo}ew. waJl'ltości 7Jłorta 10 do 15 7Jł., cZ)'Iln ma 
l'W'Owslki aJkClję, tIla'jącą na ceJu nresrue!O':IJe 19,700,000; 
pomocy slkan-bowi pa.ńs.bwa &ogą 2'JbiÓI1ki dziJesJątą część powyŻS1Wj SUtIIly zł,o. 
k,osztown.ości. tych zegrurrków po 30 z!l:., c,zyli 4,740,000; 

Pnzytkład ren ZIIlia!1a;Zfł ~o1emn.iJków po,lowę powyż,szej sumy :dołyoo bań-
równi>eŻ i w pl3JI'U irun reb m!'asltach R.zpli- ouszików po 30 zł., ozyl~ 2,360,000; 
tej, gdZJ1e ubworrone zostllł:ły obywalbeJSlki.e klejI1'H),ty wrurrbośd 53,800,000; 
'k'omhte,ty pomocy goo.po.QJrurczeQ państwu: 10,000 świąrŁyń W5Z1eJllci,ch wymań: Z!ł>Q-

W zwiąaJku Z tą alkcją delk.aJWle są da~ 'ba i kle.fnOltów średnio IPO 10,000 rl:., CZ)'lU 
ne, prz)'lbolOZ>ODJe pnlJełZ prof. 1lIlllifwersyheJtu 100 miQjonów. 
l'W'OWI$'~'o Bug. Romrera, dootyczą,oe mpa- Suma ogólna 180 nillJronów ił. 
sów Zlłota, zDJaJjdrują.cyoh się w s:połieoZJeń- Zrupas ZJł'oba i kle;n.otów w Pol'SlOe sza-
Sitwire polISIldem. CUij,e z.a,f,em na na.;wyzeJj 200 m1J1.~onów, 

Ob1Ji,c21erue SWIe qp~ema p.I1of. Rom.ea- na Roozny p'1"zy.rost mająttIku na.rooowego &1"0-

natSIŁ. z.es.taJWl.emńu: l łec21eru.twa poIslciego przed wojną na 500 
1,350 do 1,800,000 Iu.dizi, t. j. 15 do 20 do 600 mdJlj.onów. 

proc. zaśluhilOtl)'1Ch, ma Zlłore obrą.c2lkb, 

Waloryzacja dochodów państwowych 
iest szkodliwa dla życia gospodarczego 

Nietortunne pomysły min. kolei 
Mmtea-SIbwo kaWeti zamitea;młto IZ dndem l wą1łegoeks,pootu, miJałaJby jes:reZle baJrdZJO 

1 styCZlIlda 1926 r. podwyższyć t.aryfy elks- uiemny efekt moralny, podrywając wiarę 
Por1IOW<E: na wywóz gł6wruiJejszych IkaJte_ szerokich mas w zapewnienia rządu o 
gooj towuów z uwagi na zaJS'złą w osbaJt- J szybkiej poprawie kursu złotego, wprowa­
ruCJh ClZJaJS'ach ~lkl()by ZIll/lJCl.ZJDą P'QpNtwę r, dzając element paniki i spekulacji waluto­
Ikoolju:nktn.try IIJa ryniku Zlag-nrund1czny.m dla wej i dając impuls do ogólnej waloryzacji 
'tto!wa!rów wywoiŻoOnytoh z Polslkti. cen. 

Cały s~~lg oog,Ml!i'2la'c<~i g'()$'P'o:LaJl"C,z;ytc~ DiLaJbeg,o Ibe.ż 10I'I~attl!iJZJatCJje ~OISlpodtaroZle, 
w przedlł(2)eillJIlaJch s"0'ch do lll!Iill. !k1Ol}.etl, me kwest10illU jąlC dążności k'Qllei do usm­
sJIm.:bu, . pn-:zemysł? I hrur..dlliU or.az pmc:v l'el1'1ńta ta;ryf w taJkiletj wysolkioś,oi" /lJby poikry_ 
stW'!'e!"dJz.iIł, re c:h'W'~~la o~e.C'tlJa: ~dy sytua'cla wlaiły one kos.my ~zewI{)!Z,OWIe, UWlWrują 
zaJr,?,w~>() ,wrullUltowa: Jalk l go~'PO~aJl'ICza jedlnaJk wptrOwaazeme w oboon.ym mome~ 
ZIlJaljduye &l,ę w Sltan!ire. płYll1illym a. Dn'~<UlStła- oire j;akkhbądi pod'W)'lŻek t1aryf eiks.pOlrJto.. 
11~ylID;, gdy ptr:rem~ 1. hrund.ea Pd1ski ,'czy- wyc:h m n~e'W'skazane ~ w W)"SIokittn 9top­
mą n~'e~ea::ne wys;tłIlu, .pOił~CZlO~ DnertalZ I nilU s>Z!kod1ilWie dlla oał<lksZJbał't'll iJn1Je:resów 
z d~w,etm1 clonaz11tem1 ~a>ballm dla u- gOSlpooa'1"czyoh i ogó>Uruo-okr.a}owyclt. 
zys'kalllil1a nowyclt zrugn-runttoznyoo rynikó,!, . . . 
zbytu, wmmm tlM:-a100lllych DJa slkttb.eik WOI!-I SP;l1a1W~ mmn.erz,ooych pr2Jez DlIIttlnSileIr-
ny oetłtnetj z N~emc:ami, gdy wysiiłłk~ włia'dz ~two kollet! poowym,k. 'baJryflowydl T\OOW~. 
p,ańSltrwowyc:h sikJletl"1oW\MlJe są w kderunJku una b>:,~a p11zez ~o()m~tet l\:lruryfowy pan­
u~~e.nrua z.atu:fatnilla lllldnośoi do własnej s:twowet) rady !ko1'e,owel, w slkliaJd którego 
waJllUlty, gdy ZJe StŁrony i)'lC1lwe W'lad!.z wy- WlChodzą optrócz pr'.1Je,chs.fJatwkiieiN sf.etr g.os.. 
wi~!OOillta 1est siana preSiia na sfery goopo- pocLarr:czych ~chst.alW'i'Oi'etl'e m1alli~tw 0-

dJaro:De p1"zedW'k,o d,ążnośdom w'aJl'OIrY'2Ja- raJZ mS'Łybu.c)!1 s.auno'l"zą~owyoh 1 S1Połeoz­
cy;nyun w prywalbn'}'ICh SIbol$l\Mllkruoh ban- ny.oo. P~Z1,ęta p:ZJez k'0D11ttcl uc:hwaił:a w 
d1owych, - jaknaimniej nadaje się do te- 2'JUpoetbIl'OSCll odJpOWJlaidla poglądOt1ll sfer ~­
go, aby jedna z najpoważniejszvch instytu- podatrczyoh. 
cji rządowych - koleje państwowe - Osttai,e>c2J1lie uzg,odni1en4!e ZIa!Dldiett-ron'}"ch 
podwyższała swe taryfy w zależności od p1'1ZIe.z mi!nJ1Isrt.etrs'hwo k.Oilei podłwyż.elk '!aIry~ 
kursu giełdoweg<l walut zagranicznych. fiOW)'lCh z imne.md "ańill1ereSlOfW!al!lJemi mitni­
Podwy.żBta taika, nIDet1JaJemle 'Od poddę.cńJa SlbelI"stw,aund dOft)'lchc,ZJas osa.ą,gmęrbe nie ro­
ledme IIJaIW1ią:z.all1le.go· i ntadZIW)"CZJaJj ;es'roze .sttrullo. 

lZ loteria państwowa Rozbudowa przemysłu jedw8-

(m) 

Rynek pieniężn:y 
Warszawska giełda urzedowa. 

w ARSZA w A, 5 go stycznia (Pat). tr 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowallla bJ 
następuiace: 

Dolary 8.20 
Franki franc. -.-

ClEICI. 
Belgia 37.­
Holandja -.­
Londyn 39,54 
N. York 8.15 
Pary~ 30.85 
Szwajcarja 151.65 
Wiedeń 114.89 
Włochy 32.95 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 24.15 
Pożyczka dolarowa 64.75 
10 proc. pożyczka kolejowa 100.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 100.-
5 pr. obI. Tow. Kred. m. Warszaw) 

15.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 18.-

notowanIa złotego! 
w dniu 5-ym stycznia 19'26 r, 

Za 100 złotych: 
Zurych 59.50 

50.54-51.06 Berlin 
Wypłaty na; 
Warszawę 
KatOWIce 
Poznań 
Gdańsk 
Warszawę 
Praga 

51.07-51.55 
51 .07 -51.55 
51,07-5t.55 
65.92-0408 
65.67-6.1.83 

400 

Orzedowa głołda udańska. 
GDANSK, s-go stycznia (pat). Na dZI 

s ejszem zebraniu ~ieldy gdańskiej notowana 
w g. ldenach !1dańsk i ch: 

100 marek Rzeszy 123.620-123.930 
100 dolarów "meryk. 521.55-522.65 
Czek na Londyn 25.19.00 
TeleS!raficzna wyplata na: 
Berlin 123.645-125.955 
Zurych 10027-100.55 

Hotowania uiełdowe W londynie. 
LONDYN 5,go stycznia 

cie ~ietdy. 
r-.o~19-lork 
Holandja 
francja 
Belgja 
Wiochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portngalja 
Danja 
SZWecja 
Norwegja 

(Pat) Zamkni ę 

4.8512 
11.06 00 

128.06 
106f:1fi 
1;::0.2U 
20 37 
25.m) 
54.57 
:.?~U 

19.6 l 
UdU 
~87 

Hotowania giełdowe w ~aryin. 
PARYZ, 5 ·go stycznIa 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
BelS!ja 
HiszpanJa 
Szwajcarja 
WIochy 
Holandja 
Plaga 
Rumunja 

(Pat) Zamknięci e 

1~7.80 
26.52 

119.85 
57:.ł15 
513.00 
10645 

105S,00 
78.40 
12.10 

4 ldasa - 1 dzień. b~u sztucznego \V laponii 
Główniejsze wygnne~ Plafl"SZY W EUfople Specjalny Zabla'" 20.000 zł, 'M. 12412 JI(łJP,cmj.a czyni w oota:tilliJdh czasaCh u-- II "" n If 

10.000 zŁ nr. 24900 siłOlW'arua, by 1I"<l'ZJbu,oować ptt"zem~ł }e:dwa- pfawdziwego 
5,000 zł. m. 29028 biu smucmego i me dać się ubiec w wi· V t· L · 
2.000 zł. Itr. 18148 dzioozin1e pne.% mne ktraJje. W t)'llll ceLu Ile lru ecznlczego 
1,000 zł. nr. 10373 Ij.edna z większych fiml ",Dal N;ippo:n Cot- nagrodzony 53 najwyfSzemi nagrodami (osta-
800 zł. nr. 29585 tnia na Zjeździe Lp.karzy i PrzyrodnikóW 
600 zł. n-ry: 17658,20974,22879,25172, ton SlPlnrnng et Co," post.anowiła z.abcńyć Polskich w Warszawie 1925 r.) 

60093. n'Ową fa,brylkę z kapitałem ZJ3.kł1adowyl1ll 15 KLAUDII SIGALINY 
500 zł, n-ry: 23231, 28292, 29752. 34446, mili. ;el11ów. FaJhryk/IJ !pIOW'SItrunde w miejsclO- I 

349~~O ~269.. 1719 2167 8950 15752 wości Os'3Jk,a, skąd jelSlt łabwy dowóz do I Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddecho· 
21146 2i~órY26998 28216 2%89' 30124' I porbu. Urządz.eillie fabryfki dlOłSw,czyć ma- ! • wych, r~konwalescencja. 9200-1 

41140: 51399: 53702: 53743: 58983: 59617: ią fiJrmy illlemiookie. I NarutOWicza (Dz1elna) Nr. 6. Tel. 46-40. 
60989. 63224. 64754. .-. " L' };jtaWa keUru dr> nomu. Pp. lekarzom Ilstępstwo. 
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Dział. urzędo\vy łat Z. D. P. ". 
Komunikat zarządu Ne 27 

1) W związku z nadesł,aniem kwest,j>o­
narjul$ZY P. Z. P. N. za rok 1925 znosi się 
dyskiwalifikację następują,CY'all 1drwbów: 

IGub TlUtrystów, Ł. T. G. "SHa", Woj­
skowy klwh s"ortowy, Ł. T. S. "Sztl\lrm", 
Tow. Stp. ,.,Prosltla" - Kalisz, K. S. SamsQ1Il, 
Ł. Ż. T. Sp.-G. "Bar K()1cllJb.a", K. S. Zjled­
n'ocZlenie, Pabjaonioe i K. S. RadlO,govia. 

2) Przytpomina się kJlUlbO!ll1, żoe wszelłką 
kor.elSjpO!lde!IllCję Tla,le'Ży tptrresyłać pod a­
dres: A. Re1łer. Łódź, RadwańS'ka 1lII'. 41. 

Pliędzynarodowe zawodY 
narciar kia w Zakopanem 

ZAKOIPANIE, 5 stycznia. - Pod ,por.ze­
~dnitCtjwem prezesa poa ... 1ki<eJgo związ1w 
nal1"ciauk.i,eg'o tp!pbk. BOlbikowskieg.o, dyła 
się tutaj Iktontfe~ncja nal1"1ciatI1Slka z oozi,ałem 
prz,elCłsta~videb woJewództwa krakows,kie. 
go, .d:)'Il'ekcji Ik~epwoej haikoW\Slkiej, staro­
my z Nowego Targu. OlU lI1lIi;elscowycn 
władz i instytucji w S!p'l'\',wie or,ganizacti 
MWodów międzynarodiowych o mistorzo­
stwa Pd1s1ki. które o.d!będą się w Zako:-a­
nem w dniaoh 19 do 23 Il\1t~o 1926 roiku. 
Na lkonrerenoeJoi tej uS'ta[ono kwes-tje orga­
nizacyjne, sofi.nansowani.a zawodów, {)!fl~.'l 
oficja'1nelgO tpr,Z'j'ljęda i powitania gości za­
g:ranic7myoh. Stad i meota bietgÓIW, oru 
~koki 1P0d skocznią "na Kn)!kwi". Pr'()1g,ram 
zawodów o mi.strzostwo PoUski p'rzetWiduje 
bieg złożony, ti. skoki i bieg 00 jplI"zestr z·eni 
18kJlm. Dale'iocllbę.dą się międzynarooow,e 
mi.strz.osłwa PoU'Slki dla pań, oraz bie.g pa­
trolowy międzynarooowydh drużyn woi­
~kowyclt. 

---<>-
.Z ZAGRANICZNYCH RINGóW B0.­

KSERSKICH. 
MEDJOLAN, 5 sty.cznia. - Mecz o 

nl1&trzosŁwo Europy w wadze kopie.j ntię 
dzy SdMie (Berr~a) i w'locihem Be.rbasconi 
'zakończył się zwytCięst'W'em lPieł1"wszetgo po i 
15 rundaclJ. walki na poulIlkty. l 

I 

M.ADRYT, 5 stycznia. - Dot-y'Ch.cza- I 
sowy mistrz EUJro.py waogi pi6rkowej - I 
Ruiz pokonał tp'O 15 rundach na punkty -
CY'klona. I 

s "GŁOS POLSKI" 
1.6d:f 

6 stycznia 1926 I" 

Centralny komitet sportu konnego 
Organizuje w Warszawie H. S. W oislf 

BiBg szfalefo\vy Warszawa 1 

Sulejówek 
. w dniu imienIn marsz. PiłsudskiBUO 

WARSZAWIA. 5 styczl!lla. Komun-iku­
ją nam z lko'!IllP,e:tent1nel!!o ź.ródła, ~ w mi­
n1lSte~stwie s,ptrtaW woislkowych opracowa­
ny został i IPrze,ds~awiony.do zaihvie1"dze­
nia projelkt "Cenh'al'nelgo Ikoimitetu Slporlu 
kon,ne,go", kt6ry: będzie nacze1-ną imtytuc;ą 
dil'a ~tp'odtU 'konl!le:go przy detpall'tamende II 
kawaLIel1"ii M. S. woFskowyoo. Do Ikomitetu 
wejdą: ,genera9ny inspelktor kawallerj,i, g~­
nera[ny in~lPelktor artylerii, sz~fowie II i 
III dep., oraz ikoOlptowani przedstawid~le 

Siporrtu woj,skowe,go i cywiln~go. Komitet 
ten będZ1ie posiad.ał swoje odlPowiedni.ki WARSZAWA, 5 stycznia. W dniu 19 
przy D. O. K. w .po'S,taci towarzystw SiPor- ffiłal1"Ca 1926 roku odbędzie g,ię bie,& s,ztafe­
tu /k,o!ll'lłe'go, zaś w odld.ziała·cih br,Ot11~ konnej Łowy na przestrzeni 27 Mm. od Warszaw." 
"Kot,a sjpOtI'tu kon~o", do kt6ryclJ. zob,,- do Sullejówka ku uczczeniu d,n,ja imieni1i 
Wiąza, ni są" n,a~~żeć wszyscy ~iceł1"o~i~ clił: l marszałJka Józefa Piłsuds,kie,go. Bie~ ten 

I ne~6o odIdz'!ału. Oha~a!ktetr tej W)"ffilOO10ne) '" . 
wy"iej oTganizRcji jes1 wyłącznle sporto- ongi~n1ZU'Joe ZWląze~ st,~ze'le,ckl, dos,t~rpny na 

I wy. zaś do udz1alu w niej dop,tlJS~czeni bę- wzor ma1'SZU k,a,dtro,w1kl dla wlSzystiklC~ dru­
I clą równielŻ s,po1'11:smani cywidni" '1l!prawia- żyn związlku s1tr~lecikiego. Poszc2)e,gó'!!~ 
Tący sjpOl1"t konny. etatpy bi~u wynosić będą po 3 kIlnn., dru-

!!!!!!'!!!!II!!!!!!!!!'!!!!II!!'!!!!II!!'!!!!II!!'!!!!II!!!!!!!!!!'!'!!!!II!!'!!!!II!!!!!!!!!'!!!!II!!'!!!!II!!'!!!!II!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!II!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!II!!'!!!!II!!!!!!!!!!'!'!!!!II!!!!!!!!!!'!'!!!!II!!'!!!!II!!'!!!!II!!'!!!!II!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!'!'!!IZ • żyny - po 9-ciu biegaczów. 

Wyścigi bobsleyowe W Davos 
W największym biegu na ostrym skręcie 

OSTATNIE REZULTATY KOLARSKIE. l PARYż, 5 st)'lCZ11ia. - W stadjonie zi-
BRUKSELA, 5 sty.c.z:nia. - W Slze.ś.cio- . m>owym ~oozinny bi~ za prowaoclrenłem 

dniowych zawodach kolatl'Skidh parami po motorou wywał Grassin [72,3 Mm.} pned 
pieTwszycih dwóch dniaooh prowadzą E)'ICIk- I Ganay.em. Me1Cz' szybkości wygrał Mi-
ma1llt1 - V,enneerbergett'. I cha~d pU:Z!ed BetI'~amilJlim i Leene. 

łłO\I,Y n~;azd Diłk~r~Y 11'1-
ludniowo- amerykańskich 

na Buropę 
PAlRYż, 5 st)"Cznia. - Weclł'utg info.r .. 

macji napływają,cycih z całeą Europy kon .. 
~ynentalr'ej sezon letni będzie obfitował w 
wystę,py świetnyc1h klubów z Południow~i 
Ameryki. Mimo dę:żkic'h warunków sh. 
wiany.oh pr:z;ez gości (średnio od 2 do 4-cb 
tYlSięcy dolarów od me.czu podczas tottr4 

ne'e) ptrzY'bywają nastętpuiące jedenastki: 
Nationa'l Montevideo, reprezentac;a Peru, 
lI'epreze,nta-cja Hrazylji, mistrz Ar~entyny 
i t. d. 

--0--
MECZ RUGBY SZKOCJA - FRANCJA 

20:6. 

PARYż, 5 stYC:m1ia. - W obecno~d 
35.000 widzów r.eiplI'ezen.tacja Szkocji 1'0-
konała re'P'1'ezelJltaoe~ę FtI'an,cji w stos,unku 
20:6. 

NOWY REKORD W PODNOSZENIU 
CIĘżARóW. 

AMSTERDAM, 5 stycznia.- Holender 
Veshe')"en lPobił reikord światowy w podno­
sze-niu cięŻ3tr6w w wadze półtśreclniej, pod,. 
nQlSząc obu:rącz nutem 130 Mg. (da wn, 
rekord należał do estończyka Kikasa -
127,5' k~,gJ 

ziś 
wspaniała premjera! 

. , 
-Z S 

wspaniała ~r~mjera! 

Dramat erotycz­

no-salonowy w 8 

aktach. 8$86 

W rolach głównych: 

piękn7 aDlant 

NAD PROGRAM 

Li 
ulubieniec łódzkiej publiczności. 

• 
l 

Karnawał w Pa­
r7żu! Bal par7sk. 
teałTów! Nocne 
ż;ycie Par7ża! q 6 

W rolach głównych: 

Kobieta Wampir 
Kobieta kotka 

WAYTE 
rasow7 mężc:t7zna. 

LE 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE.: 

Mira . alice"YVska kameleonowa tancerka. 

aZl-~ · erz Ba]-on humorysta, monologista 
AJUL j piosenkarz. 

Począ.tek O godz 3-ej, OS" O lO-ej • lecz. 
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R " l' ZA WIADOMIE .. IE 
KINO-TEATR 

" 
Dziś premjera! 

lu~ian~ AlBERTINI' 
Jt 

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelc:, i~ biuro nasze 
rozpoczęło swe czynności. 

Biuro nasze załatwia: 
Ekspedycję. clenip. asekurację. in:kaso, 

magazynowanie oraz zwózkę towarów. 
Specjalny dział pocztowy. 
Uwaga! Jednocześnie zawiadamiamy, iż przyjmujemy 

wszelkie towary na skład do własnych magazynów komisowych. 

Cenfralne Biuro Ekspedycyjno-KomisoWE 

"FORTUNA".,sp. Z ogr. odp. 
Właściciele: S. Frellieh. J. RosBnthal i 8. Bir! 

88-1 laddź, Wschodnia 76, fel. t3-86, ts-az. 
m_el w 2-serjowym - 12-aktow",m I 

razem demonstro,van".m 1'..-----------­
filmie 

I 
Yi 

cz 

Międzynarodowe 

I 
fondee par b. Kapłan absolvente du College Sevigne a Par;' 
(centre de l'education pres-scolairi) au gymnase M. Hochstei 
rue Wou1czanska 23. Methode Montessori c'est-A-dire l'educatio 
libre et illdividuelle qui pratique le developpement de tous les sen • 
Enseignement en franc;ais. On recoit les enfants de 3 a 7 n', • 

Renseignemenfs de 5 a 7 heures. o 1 -
Dr. med. Z. Rakowski.Dr. Jakób Kon 
Specjalista chor?b uszu, nosa, gardla I od"natc.r szpitala mlejskie~o 

I płuc •• akuszer i ginekolog 
przeprowadZIł SIę I przyjmuje w LECZNICY przy ul. Zachod-

z ul. PomorSkI'!) 1\/ niej 'Z1 (róg Konstantynowskiej) codzien-
na ul. KOlisfantynowską Itr. 9. nie. (z wyjąt.kiem niedziel ~ od godziny 

Tel. 27.81. i4-1. 5·eJ do 6 i pól wlecz. 9-5 

----------------------------; 

T -wo Transportów i Zeglugi, Sp. Akc. 
, KUPIĘ 
iPIANINO 

Adr. telegr. 
•• N1EMROSTOW·· Oddział \V ł.tu!łzi: Wó~czań~ka 17 Tel .. IUlport 3.66 

Eksport 13.10. 
Zarząd w Warszawie, Długa 26, tel. 152-35, 305-38, 305-39. 
Filje i korespondenci we wszystkich ośrodkach handlowych kontynentu. 

Koncesjonowane SKlaBDY z prawem warranfowem. :: Własne samochody clęiarowe. 
Załatwianie formalności celnych. 

1.61 EkspedycJa towarów eksportowych i przywozowych. III 

I za gotówkę; przy ofercie proszę 
~ podać firmę, oraz cenc:. Oferty pod 
~ "Pianino" do Biura Dzienników 
',Promień", Piotrkowska 81. 65·2 

iP'ij 

Dyrekcja Gimnazjum Humanist. MAGAZYNOWANIE. .6 Informacje bezpłatnie. 
im. lis Ign acego Skorupki 

(T·wa "Oświata") w Łodzi, 
zaWIadamia. że e<;!zaminy do wszystkich klas (prócz 
7· ej i 8-ej) rozpoczną się W czwartel,. dnia 7 styczni'il 

19'2H roku o godz H E'i rano 

1)r. sned. 

Komisja Likwidacyjna Państł/owa Szkoła Włókiennicza E. EKKERT 
Towarzystwa Ate. Fabryki Wsłai~~ o~łasza dodatkowe p':y~::::ndYdatów-bez egza- ~~~~;;t::~óL~! 

s. Czaman' ski-ego w Łodz-I- mlnu--na kurs wstępny i pierwszy: wydziałów przę- mm:zowych. 

Opłata szkolna w klasie wstępnej znacznie zredu· 
kowana Lekcje W klaSIe wstępnej (C) rozpoczynają 
SIę o godz. 9·ej rano 

Podania przyjmuje kancelarja Gimnazjum (ul. ks. 
. " . _. .. dzalniczego, tk.ackiego, farbiarskiego i ruchu fabrycz- Przyjmuje od 3-7. Skorupki-Placowa M 13, tel. 2-88) w $lodz. szkolnych. 

za~.IJ8damla. ze w dn u .)1.stycznta 192? rolm o godzInte 5 nego (mechamcznego). Początek zajęć 16 stycznia 9403-5 Dyrektor (-) W. Davison. 
po południu przy ul. PrzeJazd Nr. 6 mleszk. 4 w Łodzi od 1926 r Za i k d d t· d ·4 t . 1926 
będzie się OgÓlne Zebranie Akcjonarjuszów Towarzystwa z • P sy an y a o,:, .0 l s yczpla . r: lekarz-Dentysta .......... ge~.m .. am .. ~~ ; 
oastępującym porządkiem dziennym: W KancelafJI Szkoły codZIennie, za Wyjątkiem dm 

l) Odczytanie i zatwier~zeDłe protokulu poprzednie- świątecznych or' 11 do 14 godziny. Sl ' k· 
~o Ogólneg~ Zebrania.. . Na kurs wstępny będą przyjęci kandydaci, któ- A run~ 1 

2) Spr~.wozda~le z. dz!ałalnogcl dotychczasowe) Ko· rzy ukończyli 7-klasowe szkoły powszechne lub"3 ~. U 
mISJI LIkWIdaCYJneJ, .. '. . 

długoletnia naucz:ycielka 

• RUSSK 
3) Wybory do nowej komiSji likwidacyjnej klasy szkoł sredOlch ogolnokształcących panstwowych, przeprowadził się 
4) Udzielenie peł~omocnictw likWidatorom; lub przez Państ~vo uznanych. . na ul. I 
5) :olne W~ioskl'b . . t. . Na kurs plerwszy-kandydaci, którzy ukończyli Piotrkowską 43 

Widzianej st~~~~:lT~IIT~~~rly~fw: i g~crY::~fo~arj~~~~I;" p~~~u pi~ć lub sześć klas szkół ś~ednich ogólnokształcących 11- 1~ 
7 lutego 1b26 r. o godz. 5 po południu w tymże lokalu od pansŁwowych lub przez Panstwo uznanych. 60-2 ~Lm§l 
będzie się Ogólne Zebranie w drugim - prawomocne nieza 

udziela lekcji p:.sania na maszynach 
różnych I najnowsz)1ch ;;ystemów z dokladnem obja· 
śnieniem konstrukc i i hektograf)i. Udziela również 

lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej. 
Łódź, ul. Kilinskiego (Widzewska) !"Ie 89, m. 8, 

leżnie od ilości reprezentowanych akcyj. 25-1 
,-obok poczty). 8986-1 

I Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 O GŁO SZE . A· .. ·. DR BN Ogłoszenia dla poszukujących pracy, I groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 
Iic2Iy się podwójnie. Najmniejsze . kosztUją 75 groszy, dla otiarujących 

ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy . 

• .............. aa ........ ~ ........ EmamED~~Ga~ .. RlaDMI~~w.~ .. BI~mlR .. ~-~-.. mm3g.am~z=oa.smm ............ IDI_BE ... ~9".B.m~~ .... ~~~~~mg .. ilIMMamZ'M.--.. 1IJ!!Iłfił=c{1, " 'IW'ft EE?1=mt *P"ł'D' -- - ----

NAUKA i Wyt.:HOWANIE 
NIEMKA 

udz.iela tani<l niemieckiego. konwersacii. literatu­
ry, gramatY'ki. Oferty pod "NauczycIelka" do 
adm ... Głosu Polskiego". 70-1-n 

LOKALE, MIESZKANIA 
POKóJ 

TEACHER 
Of ENGLISfI GIVES LESSONS INF. 6-8. -
PIOTRKOWSKA 84. 14. 2 

umebl{)(W-aiI1Y do wynajęcia. _a.motnemu solidnemu 
PaiI1U. PIiotrkowSika 120 m. 2, 9586-·J-m 

l POKóJ 
umeblowa.ny z utrzymaruiem lub bez 00 zaraz do 
wvnaJecia. Wlad. uJ. Orla 10. m. 1. 63-2-m 

NAUCZAM 
kwju, SZyo!a ł modeJowaJtliJa sulden metodą łat­
wą. Ła5kawe reflektantki :chca złożyć oferty do 
"Glosu" pod "Zdolne". Warunki dogodne, pierw-
s.zv koompleot od 15 styczniJa b. r. 22-2~n I 

ZA 10 ZŁ, ~UESIĘCZNlE 
Sumienna i dOŚwiadczona na'l.lczvclelka Ud2i&~ 
Jezyka niemiecldego. franOll'Sldoego i rosYlskUego 
(teoretycznie i praktycznie). Pomoc szj]ro·lna w 
tych języ·kach. Łaskawe oferty pod .. Sumienna i 
doŚ"waadczona" do adm .. ,Głosu Polski,ego". 7ó-2-11 

MADEMOISELLE MARIĘ 
ense,j,g,ne angIais francais a1Jema'l1ld. VOLT 11--8. 
T,raugutta 2. I p. fr. 83-1-n 

l 

ODSTĄPIĘ 
duży pokój frontowy, ' centrum m.iJa.5ia, wejści1e 
nlLekrępujące. Oferty sub ... M. 180" do admLniiSbr 
.. Głosu Polsk" 9587-3-m 

DONfESlENIA ROZ~IAI'l'E 
ZA WYPOżYCZENIE 

mi do 3.000 m. oddam dl\va polroje I kuchnię w 
procende. Mazurska N,r. 6. Gospodarz. JOjd7..od 
tramwaiem 11. 75-3-d 

lO-LETNIA KOBIETA 
pr'zyst<l,jna, skwmna, pral1:'nie wY~Ść zam·a,t za 
cmowie:ka ·inteHgemnego na stanowi,sku. najchęt-
niej za wdQwca z d'lj-eckiem. BędzIe iuealna ma· 

SPHZE BAZ i KUPNO tka I doborą żona. Pos~ada ładne mIeszkanie. Zi1:lo-

FOTEL 
szenia do adrn ... GICJ'Sl1l PollSkieg>O" Slub ... Chrześci-

POSZUKUJĘ 
W'Sf!)óJ.nicZikt-ka z kilku tys. zIlotyoh. celem otWIQ. 
nenia pensjonatu w m1ej5Cowośc1 lecvnicze-i. -
Szwegóły ustnie. Ofe'rty suh •. R.utyma·' do adm. 
.. Głusu Polskie,go". 9l-l-h 

ZAGUBIONE DOI{U\łENTY 
RADKóWNA ANNA 

zguhi~a matrykule wydana z gillnnalZlium n,iemIe­
clkLego. 7f'!l-2 

GIEŁDA PRACY 
BEZ KOREPETYTORA 

nauka: matematyki, fizyki (rozwiązania zadań, I dyskusje). Literatury polskiej (krytyka, ćwicze-
• ma. streszczenia). Łaciny (tłumaczenia, prepara­

cje). Historji, geografii (skróty, repetytorja). Ję­
zyków obcych (słowniki, samouczki). Wydawnic­
twa "Pomoc Szkolna" Wajnera, Warszawa, Bie­
lańska 5-87. Żądać wszędzie. Szczegółowy ka· 
talog wysyła wydawnictwo po otrzymaniu 1S-tu 
groszy (znaczkami). 3-2-n 

OSOBA 
samotna. z dobremi kwa1Lf.Lkaciaml goopodarezemi 
pos.zukuje posady. Oferty dlO administracji . Głosu 
Polskiego" 1>00 .. GoSIPOdyni". 51-2 

iamka". 58-1-<1 
dentystyczny. prawie nawy do sIProzeda:nia. PI\ltr- DO HAFnJ 
kowska 1& m. g. 120j:ll1 ręo:mel';O J)rzyjtn11U1e sUlkmie ledwahlem I koraJamf. 

BYL I.NTE ESY HA '1 Ol~OWE mere,żki, toledo l aoli'kaqe na bleHznę. filet m ka 
E ZARAZ py. story. fjranki. i poduszki. Ceny niskie. W"'T',m-

!oprz-edam ł6żb. szafy. kredens. stół. rne5'ta. OtO- SPRZEDAM ki d'og>Odne. Tamże potrzebne !panny do mer~żkL i 
tnane .. toa.lete. Radwańska 17. m. 3 9O-2-k sklep z mdeszd<aniem. Przędzalniana 39. 84-1-h haItu. MarlmlHes. Kilińs,kiego 46, I p .. tront. 87-1 

CHĘTNIE 
objęłabym posadę bimalistki I,ub kas-ierlk.! ewe'J­
tualnie ek.g,peddenMl:i w aptece. Posiadam wv­
ksztalcelliie gi:tnlllaUaJne. Oferty do .. Glosu" 3t:b 
• .BNualistlka". 86 

AGENCI 
dna r.oZit)owS1Zechniania artykutów codziennej j:.IO­
trzeby są poszuX1.wa,ni. Zgłaszać się: Biuro próśb 
Za:wadzka 16. 

KROJU 
SZY'Cla ~ modelowania wyucza I1>racown.ia ubiorów 
d,am'Slkioh i d,ziecln'tlyoh, oraz hafbu r~znego na 
sukniach i kostiumach. tamże WYlicza sIę gruntGo­
wnne bi-eliźn.iarstwa. biaJego haftll i filet.­
Uwa~a: Dla pracujacych lrunsy wiecZQ,fQwe. Pań­
ska 75. m. 52. oficyna. parter, II wejści·e. 82-1 

ZA POKóJ 
luo obiady lPotrzebna nauczycielka do dziewczyn­
ki kl.3-deli. Oferty SJI1h .;NalllCzyde1ka". 81-1 

BIURALISTA 
z kaucja 500 zkltyoht a1?:en!ł ~otrzebn.i zaraz. -
Wiadomość w stolarni, N;::p:iIór,kowskiego 7. 79-1-<1 

POTRZEBNA 
zdo1ina pa'lma do k3Jpeh.lszy i zdolne podreCz·le. 
Slen6dewn'cza 502. m. 2. 71-1 

SZOFER 
dYl1>lomowail1Y. kawaler (?b~ty,nen-t). z 6·clok1a·i'Q. , 
wem wykszta!ceniem. z pólrocz. porakty,k" poszu­
kuje pracy. Wiadomość: Ptiotrkowslka 2-28. t;1. 2. 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .9łosu Poiskiego". Piotrkowska ~6- Redaktor odpowiedzialny: Władnław Magaiski. 


